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Rok XVI 

Polska • uzna1e 
prawa T unezii 
do Bizerły 

WARSZAWA (PAP). - 12 
bm. po trzydniowej wizycie w 
Polsce c1;:>uścid.i Wars.zawę . u­
dając się do Belgradu: n11m­
ster snra.w za&ranicmych Re­
!Publi.kl Tunezji - Sado·k Mo­
k~d·dem i minister pe1nomoc­
ny - Tahi.r BeLkohodja, któ­
rzy przebywah w naszym kra­
ju z mi.siją de-brej woli. 
: Na zakończenie r=mów o­
glomono komu:nLkat, który 
stwierdza m. in.: 

Minis.tt:r ą:i.raw zagran!cz-
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Najniższe zarobki 

podniesione do 700 zl 
WARSZAWA (PAP). - Rada Ministrów 

na wniosek Centralnej Rady Związków Za­
wodowych podjęla decyzję w sprawie pod­
wyższenia najniższych zarobków za pracę 
wykonywaną od dnia 1 sierpnia br. 

pracy nie może być mzszy od 700 zł, dla 
pracowników wynagradzanych miesię~z~ie 
i 3.60 zł za godzinę pracy dla pracownikow 
wynagradzanych godzinowo. 

Zgodnie z podjętą decyzją. zarobek pra· 
cownika przy pełnym normalnym czasie 

Obecna podwyżka jest trzecią z kolei od 
ro,;:u 1956 podwyżką płac pracowników 
o najniższych zarobkach. 

pracę w warunkach szkcdli­
wy·ch, uo1,<rż;liwych i n'ebez­
pieczmych dla zdrowia, jodat­
ków za pra.cę nocną, wyna­
g.rodzerna za pracę w god~i­
nach nadliczbowych oraz row 
no\.\r.artości Ś-\Viadczeń w na­
turze. 

J&•t to już trzecia w ciąg'..! 
oota•t.nich 5 Ja.t pod·wyżka plac 
pra.ccwników najniżej 11p-0s.a-
żonych. W r. 195'5 na '•n'żs.za 
placa zoE·tala pc.d.n1e.siona z 

---------------------nemu zwiększeniu place nie­
których grup pracowników za. 
ra·bia.jących dotychczas o.k. 
700 z!. Dotyczy to w szcze­
gól•no·ści tych przypad-kliw, w 
których wymogi kwalif:kacyj· 
ne sta\.viane pra.co-wn1.kom 
chara·ktE'r pracy .stwanaJą ko­
nieczność wyż.szego ich wy­
nagrcdz.enia od pra-cown;kó1~ I 
o najniższym poziom.ie zarob­
ków. 

'"Daily Express'' 

Z Moskwy nadeszły 

pomyśln~. d!o~ ~·~~~~!~ ·adomosc1 wy „lnformatlonen" organ W I zachodnioniemieckiego „Tow~­
rzystwa akcji przeciwko zbroJe 
nlom atomowym NRF" opowie­
dział się za niezwłocznym za• 
warciem traktatu pokojowego. 
Biuletyn podkreśla: „Potrzebny 
jest nam traktat pokojowy nie 
dlatego, że chce traktatu Chru· 
szczow, I nie dlatego, że Ken· 
nedy, byc! może, zgodzi się na 
zawarcie traktatu pokojowego, 
lecz dlatego, że wymagają tego 
interesy Niemiec" • 

LONDYN {PAP). Prze· 
mówienie pre.m.iera Chr·=­
czowa, wYglo.szone w piątek 
na wiec:u przyjaźni radz,ecko­
rumufl.s1kiej i na przyjęcm po­
żegnaJnym, są żywo koi;nen­
towa.ne przez pra.s.ę brJ".y,i&ką. 
Dzienni.k ,.Daily Express" u­
waża, że „z Mookwy na<iesz:ly 
.pomyślne dla świata wiad0-
mośc:i4'. 

Dzienniik przywjązuje dużą 
wagę do rO'ZJ!nów, ja.kie N. S 
Chruszczow przeprowadz;! z 
ambasadorami W. Brytan;1, 
Kanady i Francji na w1eczo.r­
:iym przyjęciu oraz do opty­
mi.o•tycznych wypo·wiedzi pre­
miera ZSRR na temat nego­
cjacji w sprawie Berlin'.!. . 

BERLIN (PAP). Prasa Niemie.c 
kiej Republiki Demokratyczne.i. 
komentując przemówienie N. s. 
Chruszczowa na wiecu przyjaź­
ni radziecko-rumuńskie,! w Mo­
skwie, podkreśla dążenie rządu 
radzieckiego do polcoJowe.i::o roz 
wiązania międzynarodowych kwe 
stli spornych. 

Chruszczow oświadczył jeszcze 
raz - '\\"skazuje „Neue:s Deutsch 
land'' - że uczyni si<: wszysta 
ko, aby nie dopuścić do wojny. 
Nie zawahamy się Jednak wo­
bec gróżb. 

Włoehy 
popieralq ideę 
konstruktywnych 
rokowań 

RZYM (PAP). P•emie 

nych PRL potwierdz'.t pelne 
l!JClpa,rcie narodu i rzą<lu pol­
'9kiego dla \VaUti narodu i rzą­
du lumezyj.01'.tie,go o lii:'widację 
bazy w Bi·ze.rcie i o u.Sunit;­
c· e z Tunezji. wS'zel1kJirh in­
nych pozoo.ałości kohrnrnliz­
mu. 

P 
ra•CO•wni.kcm, l{,tórych fak 
tyc=e wynagro·dze:iie 
w)"IW'Bilo mniej ntż 700 

zł miesięcznie względnie 
mniej niż 3.60 z! za godzinę 
pracy lączmie z nadwyvką a­
kordową i premią, przyznaje 
się dcdaiek po.d.no,.or~ący ich 
wynag:rc>dlzenie do 700 zl mie­
~1ięcznie względnie d·o 3.60 zl 
za godzinę pracy. Do·datek. v 
którym moVl'l'l, oLrzymuja, pra­
cownicy niezależnie od przy­
slu.guj.ących im. dodaitlk.ów :r;a 

Ofensywa 10 tys. ludz~ 
Szczytowe nasilenie prac 

360 z1 do 500 z1, a w r. 1952 
d-0 6C-O z!. 

W ten .s100.s·Ó~ rea·lizowano. 
je,"<t po.J:ityirn partii i rządu. 
dażąca do szyb~.ze.go od prze,­
ciętne·go w cale.i gic.;1po<la.rce 
na.rodc•wej wzrostu plac naj­
niż~stzych. 

Francja wznawia 
działania woisltowe w Algierii 

Włoch Fanfani złożył Radzie 
Ministrów surawoz.danie, „z po 
dróży oo Mookwy ora:Z z roz­
mów, jak:ie przep~owad.d z 
.sekretarzem stanu USA Rus­
kiem i z kanclerzem Ade­
nauerem. a także o k!"okacl:t 
,podjętych w celu poi>nff'rmo­
wania s.oju..OJZników Włoch o 
wynikach podróży do Ro.sj:" 
- glcsi k-0mu.nikat or>ub'.;ko­
wa.ny po pos!ed•ze.ruiu rviou. 

Rada Mi.nis.trów „w.vrazila 
życzenie, aby wszystikie stro­
ny zaun.te;re,Sl<Jwa:n e prz.vgoto­
wały się do konstruJi.tywnych 
roZllllów w celu po<konania 
trudności obeanej nies.]J<>koj­
nej sytuacji i zagwarantowa­
nia pokoju w warunikach bez­
pieczeńć<twa i wolności". przy rozbudowie Huty im. Lenina 

KRAKÓW. - 1.100 mln zl, 
a •więc 1yllko o pól m•.J\axda 
annie,j ni:ż w re.ku 1954 -
SZJczytowym okresie budowy 
- wynosi tegoa:ocmy plan 
tzw. p.rzerooowy w najwięk­
szej, obo•k Turoszowa bud0-
wie . 'J'.)rzemy.slowe,j haju -
Hucie Jm. Le~ina. 
,Główna konce.ntiracja wysi!­

lkow ""Yetępuje zwła1,;:ic'Za na 
czterech ;poootawo.wych kom-
pleksach produkcyjnych 
czwartym wie1k:im piecu, któ­
ry - w myśl zobowiązań pod 
jętych dla uczczenia 20 rocz­
nicy p-0wstania PPR - wi.nien 
być odJdany 111a 16 dni prned 

Prowokacyine 
manewry NAT O 
u granic 
Bułgarii 
• SOFIA (PAP). Według do­
łlliesień prasy ateńskiej w 
dniach od 14 do 27 wrześni:. 
cdbędą się w turec'ltJiej Tra­
cji w pobl!żu gra.nicy bulgar­
&!,iej wielkie ma.new.ry z 1.1-

ózialem jed•nQ.SJtek d8.santc­
wych i o•'.crętów 6 flc•ly ame­
iry.kańE1J:i.ej oraz grec.kich ; 
~u:reckich ,.:;iil zbrojnych. 

Zaloże·n.ie•m manewcrów je&t 
:wvJ<:.o:r:zv.~ta•nie tego teryto.rium 
,ja.ko bazy wypad-0we.j dla 
dzia.Jań ame":ykańskkh s::.l 
12lbro-jnych przeciw.ko Bułgarii j 
.przy poparciu woi.sak gr<!ckich 
.i turecki·c•h. 

planowanyrrn terminem, tj. 15 
g.rudnia br., niezw)'lk.le waż­
nym wyd.Zliale. produtkcyjnym 
- tzw. ocyn.koW111i ru.r i złącz, 
opóź,nionej budowi·e Ó.."1111<',i ba­
terii koksowej oraz &i:lowni, w 
Mórej m<J<n1tu.je się piąty tur­
bnze.s,pól i .kolej.ny kocioł wy­
sckoipręwy, w.szysitkie 0b'.ek­
ty ZIOISl\:ainą przeka.zane do eks­
ploata-cj·i w bieżącym ro·r.u. 

.JednoczeŚifl.ie blisiko Hl-ty-
si<;'.czna a.rm.ia bud-0.wla.r-0-mon 
tai.ewa Huty im. Leni.na i;;ta­
rR. ffioę pt-zysipie.szyć prace w 
ob:e1ktaoh, które mają by'5 
przeka.zane do ekSi))loat::tcji w 
Jatach: 1962-54. Są to m. in. 
wielka walco•w.nia drutu. któ­
ra po catkowitym . uiwńcze.niu 
prod!u.k.awać będzie blisilm 350 
tyis. ton tego poozulk1wanego 
artyiku.!u, no.wa sp-ie.kal nia ruj 
o docelowej mocy produkcyj­
nej 2 mln ton ag.lomera•u ro­
cz.nie, obiekty suip€"1MWO·cze­
snej stalowni konwe:rt'Jrowe! 
- pierwszego tego ty,pu za­
kladu w polskim pr:zemyśl€ 
hut.niczym. 

Na '"''ymienienie zaslugują 
również ogromne prace przy 
przebud-0wie i rozbud>0w1e no­
wohuak1iego węzła kolej0weg,> 
Miarą zad.ań atojących przed 
zespołami prowadzącymi te ro 
boty jest fakt, że ty 1k-0 w ro­
ku bieżącym t1rzeba tu wy­
budować ok. 200 roz;ez.dów 
ko·lejowyC'h i przebudować 
wz.ględn~e zm-0otować ole 45 
km nc•wych torów. 

Ze.sita wienie naj ważnj ejmych 
pra<: prowadzonych obecnie w 
Hu.cie urn. Lenina da.je obraz za 
dań, które nie u.sitęr,:iują 
„s,zcz;ytowi" J.a.t 1953-54. -- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

ezcelowe ryzyko 
MOSKWA (PAP). Wybi·tny 

Ucz,c.ny radziecki - prnf. dr 
G. Pc•krn~v.sJki, po;:ównując 1o­
ty koomo.nautów rad·zieckich i 
eks.oeryment z udeial·em She­
Pa•rda o.raz Grist3oma podkr·e­
śla, że Gagarin przebył w ko­
"':ncsie drngę 80-krotnie dluż­
szą niż Ameryka111e, a T1tow 
- 1.500 razy dlu~·zą. 

W cze.s!e 5-minu,towego sta­
nu ni·ev.i1żkości - pi.sze prof. 
Pokro.w,,•ki w dzienni•ku „Trud" 
- nie ffi(}Że być mowy· o wy 
li:onaniu jakichkolwi•ek p.oważ 
n~·ch zadań naukowych lub 
Dechni.cznych. 

··!rzoeba oczywiście UBza.no­
wac niezwykłą odwa.gę She­
parda i Gri.s.s.oma - czyta.my 
W a.rtykuJe _ przecież w,s:zyB­
cy wk:dzą, jak czę.sito Io.ty ame 
r:rkań.okich rakiet kończą ©ę 
kata.•.trofą. J.ednocześnie nale­
ży. żałować, że kierownicy na 
Ukt k<;,•.micznej w USA wysy­
łRJą sm1alych ludzi w ryzy­
kov,11ą Podróż mimo iż n'e 
mc;gą p-0.:.tawić przed nimi za 
dan naulmWych czy tech.ni.cz­
nych o odJpow'.ect<niej wartoś­
ci''. 

•. W.s.zy.o;.tko to dowodzi, że 
USA nie tylko poz.ooitajil w 

tyle za ZSRR w dizi-eda;inie ko 
smiczn.ej techniki ra.ltieto•wej, 
lecz prz·ed.e wszy.s•tkJm w za- I 
kresie fun-da.mem.ta.lnych pro­
b)emów nauki o kois.mo.s-ie". -----

OSLO. - W nowym roku S•zkol 
nym w 12-tysięcznyn1 rniastecz­
ku norweskim Makinguup, po­
lożonym w pobliżu Oslo, wpro­
vtadzony zostanie nowy system 
nauczania w szkołach. Miejsco­
·wa rada oświaty \Vprowadza na 
okres próbny 5"dniowy tydzień 
nauki. 
Podkreśla się, że system ten 

obowiązuje od pewnego czasu 
w Szwecji i jak dotychczas cal 
k.owicie zdaje egzamin. 

HAWANA. - Po 8 miesiącach 
kampanii przeciwko analfabe­
tyzmowi, która do końca bieżą 
cego roku, ma calko~cie zli­
kwidować tę plagę, ogolnokra­
jowa komisja do zwalczania 
analfabetyzmu opublikowala do 
tvchczasowe wynilti akcji. We­
dług oficjalnych danych, w ro­
ku 195:1 było na Kubie 1.032.000 
analfabetów. P\erwszym zada• 

Jeśli prrecięt·ny wz.ro.st plac 
nominalnych w całej gos;ioclar 
ce narodc.wej od 1956 r. wy­
nosi ok. 50 proc„ to place 
praco·wruków najrużej zar<Jbia­
jących wzra1!'ltają dzi~ki obec­
nej podwyżce !PI"a.wie dwu­
kro•tnńe. 

Decyzja o lj)Odwyż...ozeni·~ 
naj.niższych zarobków nie d<J· 
tyczy wynagrodzeń ucZl!'liów 
od1bywa.jących na•ukę z::i wodu 
w zakla.dach pracy i w ckre­
sie przyucze:nia do zawodu, 
s~ooo.wać się jednaik będzie do 
pracown.iików pe1nolet.nich za­
trudmio.nych w zaikladach w 
o!~resie odibywan..ia ]YI'Zyucze­
nia d-0 zawodu i W6tępnego 
.s.tażu pracy. 

W zwią21ku z obecnym 
vvyi~„...-:zen!em naj.niżisrzych 
do zt 700 ulegną równJe.i: 

pod­
plac 

pew-

PARYZ (PAP). Rząd fra.n-
cu,:;iki cofnął swoją decyzję 

F. 
w 

Muennich 
Moskwie 

MOSKWA (PAP). W frodf, 
przybył do Mo~tkwy p~em!er 
rządu Węgiem•kiej Republik. 
Ludowej Ferenc Mu~rn;ch. 
który udaje sic: do 1nr10ne2j: 
na za,proseenie prezydenta 
Su1!rnrn<>. 

Na lo•tniisku W.rmkow-> goś­
cia węgi.eir~iego i towarzy­
szące mu C·~·ohy powitali: 
członek Prezydium K.C KPZP.. 
wicepremier ZSRR I~nató1~· 
o.ra.z inine oficjalne osobistoś­
ci. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Podwyżka cen 
alkoholowych 

. , 
napOJOW 
WARSZAW'/'>. (PAP). Poczy­

nając od 13 s.i•erp.nia br. zc.s.ta. 
ją pcdwyilsizone ceny wódki i 
piwa. 

N o·wa cena za pól!itrową bu 
telkę wódki czy.s:tej zwykł-ej 
40 pr·oc. będzie wyż.,e:a od ce 
ny obecnej o zł 5,50, a cena 
v.ródki wybo.rnwej 45 prn-c. -
o zi 6,50. W podobny &JX>&ób 
wzro.sną ceny innych wódek 
czystych i &pi.rytu,9u oraz nie 
których wódek t.ziw. „gatunko­
wy-eh". 

Cena butelki (0,5 1) piwa zwy 
lctego (9 proc.) wzra.sita. <> 40 gr 
a cena butelki piwa tzw. „pel 
nego" o 50 gr. 
W:irosną równi-eż odpowie­

dnio C€1ny s.pecja.lnych gatun 
ków piwa ja.k „Du1beltowe'', 
„Eks1po·rtowe'', ,.Po·rt·.e:r" itp. 
Pod1wyżka cen, o których mo 

wa wyżej, ,~,;ąż,e s·ię z.e wz.ro 
&!·em spożycia alkohołu w Pol 
s:e, szczególnie wyraźnym w 
I półroczu br. Wzrc.st ten, 
wy:sitępują.cy mimo równocze:s.­
n·eg·o dzial.a•nia wielu środ1ków 
ogranicz.ających .sipożycie alko 
holu, wskazu.je na ko-niecZilloŚć 

niem kampanii było ich zloka­
lizowanie, które powiodło się w 
80 procentach. z lic1.by przeszło 
300 tys. analfabetów, 62 tys. na 
uczyło się już czytać i pisać, 
a przeszło 590 tys. Jeszcze się 
uczy. 
PARYŻ. - Silne oddziały poli 

cji 1 żan.darmerii rozporządza­
jące pojazdami pancernymi za­
jęły w sobotę w południe po­
zycje wokół gmachu algierskiej 
rozgłośni radiowej. Przyc?.yny 
podjęcia tych nadzwyczajnych 
środków ostrożności nie są 
chwilowo znane. 

OSLO. - Norweski port Aale 
sund opuści! niedawno statek 
wiozący na swym pokładzie G 
jeży, które przewiezione zosta­
ną na Wyspy owcze. Jeże oraz 
ich potomstwo mają pomóc w 
walce ze szczurami i mysMmi, 
które stl\ly się wielką klęską 
mieszkańców wY5P• 

zasto...<owa.nia zmi.any cen. 
Prz-ewiduje sitę, ż.e nowe ce­

ny przyczynią się do zahamo­
wania wzrostu, a być mc'.i:e 
nawet ograniczenia obecnego 
spe.życia a·lkohclu. 

* :f. * 

W zwią.Zlku z podJwyżką cen 
napojów allrnli.ol·owiych 
wpro•wa.dz<>ną z d1r1, 13 

bm. Po.ls.ka Agencja Pra&o·wa 
uzyskała dodatkowe informa­
cje w .sprawie motywów pod 
jętych decyzji. 

W okresie ubiegłych kilku 
lat s.pożycie alkoho.Ju w Pol­
sce utrzymywało &ię w za.sa­
dzie na niezmieni•onym pcz10-
m1e, a nawet .spadało. J·ednak 
ż.e w ciągu os.t.atnjch miesięcy 
nastąpił poważoy wzrost .s.po­
zycia wód·~k. Wys.tarczy przy­
toczyć fakt, że w pien1•.::;izym I 
Pól:r-oczu br. .s.przedano około 
32 mln lit.rów wódek czystych 
(w przelicze;iiu na spirvtu.s) w 
r>orównaniu z 29 mln litrów w 
analogicznym okres.'e ub. r. 

Istot•ne ~acz·enie d'la wzro­
.s.tu ,s;poż>·cia alkoholu ma o­
koliczność, że c€ffla wódik.i od 
1957 r. po·zcs.ta.wa-ła bez zmia­
ny przy równoezesnym wa.cz 
nym wzroście średnich plac i 
dochodów ludności. 

Oberswuje się również gwal 
tow.ny wzirc.s:t spożycia piwa: 
w latach 1933-37 produkcja 
piwa VVl)'•nooila 1 1 mln hekto­
litrów rocznie, v/ r. 1949 - 2,5 
mln hl, zaś w br. osiągnie o­
koło 7,5 ml.n hl. 
. Ta•k s.Unemu wzirruto'l>.ri spo­
zycia piwa sprzyjał niewlaści 
W,Y . ukliad C€1fl, przy którym 
połlitrowa butelka piwa k,oS>Z­
towa.la 2 zł, a pól htra (pólto 
rej butelki) 1-emoniady - 2 10 
zl', nie mówiąc o innych, d;oż 
.so:y{:h na1pojach, jak fructoV>it, 
ply•nny owoc itp. WŁEikut-ek te­
go &pożycie piwa zas.tę,powalo 
w p-ewinej mierze konsumpcję 
innych na.pojów chło·dzący<'h 
- lem.on-iad, v.1ód owoc<"„wych, 
ply:n.nego ow>0cu, co je.s.t zja­
wis1ki-em nie.pożąda1nym, zwlasz 
cza w odinie&eniu do mlodU.e­a-,,. ' . 

jedmostron.nego zaprzestania 
dziaJ.ań woja1l:owy<:h w AlgiC'· 
rii. Decyzję tę pcdjęla Fran­
cja 20 maja w chwili rczpo­
czf'cia roz;mów fran-cUSłko-al­
&iers.kic-h w Evia.n. 

Ja.k wiadomo, po.sunięcie te 
miało na c.elu osiągn1ęc!e 
prze.rwania dz:ia.lań WO·Jennych 
w A1gierii niezależnie od 
przebiegu rokowań z przed­
stav'icielanni alE(i•e:rnkim1. Ma­
newr ten zos:tał zdema~urnwa­
ny p-rzez delegatów algie:r· 
s.kk·h, którzy o-świadczy!:, że 
rozejm powinien byt wyni­
kiem porozumienia rn ędzy 
walczącym.i stronami. Dals7.y 
przebieg rokowań, który 11ty­
kaza.t n·ieUJS>tę"o-liwość de<egacj 
francuskiej, potwierdził, ż ~ 
rząd algiers1ki slusl?lnie ocenił 
ten manewr. 

MarokaliE1l{i miniSJł.C'I!' obronv 
opublikował w piątek ,1świad 
czenie, w którym stw1erd-za, 
że woj.:1ka marokań.!-.k1e będ,~ 
W-'•:iól·dzia.Jać z pow.s.tańcam. 
algier..01krimi przeby·wa.iącym: 
na terytorium jego k.raj'l.1 w 
cel.u oc\parcia ataków !rnncu­
-":<ich na granice Maroka. 

Przyczyny katastrofy 
!iiamolotowei 

Budapeszcie w 
BUDAPESZT (PAP). Specjal-

na komisja rządowa powołana 

do zbadania przyczyny katastro 
fy lotniczej, która wydarzyła 

się w Budapeszcie 6 bm. i spo­
Wodowala śmierć 30 osób - o­
glosi!a oficjalny komunikat. 

Komunikat podkreśla, że cal­
kowitą winę za tragiczną kata­
strofę ponosi załoga, która pi­
lotowała samolot typu Dakota. 
Jak wykazało śledztwo. załoga 
ltilkakrotnie złamała dyscyplinę 
i obowiązujące przepisy. M. in. 
piloci zaprosili do ~wej kabiny 
znajomych i popisywali się le­
cąc na bardzo niskim pułapie 
i dokonując n1edozwolonych 
ewolucji. W wyniku zboczenia 
samolotu z wyznaczonego kur­
su i zmiany wysokości oraz 
próby wykonania przez zalogę 
ostrego zakrętu, samolot spad! 
między dwa domy przy ulicy 
Lumumby. W wyniku katastro­
fy zginęła 4-osobowa zaloga, 23 
p@.sażerów oraz 3 osoby prze­
chcxlzące ulką. 

Udaremniony 
spi~ęk 

na Kubie 
HAWANA (PAP). Jak donosi 

A1encja Prensa Latina., urząd 
prezydenta republiki opubliko­
wał w nocy z 11 na 12 bm. ko 
munikat Minlxterstwa Spraw 
Wewnętrznych na temat uda· 
remnienia nowej prowokacji 
kontrrewoluc.lonistow planowa­
nej we współpracy z WY\>;ade01 
amerykańskl01. Podczas obcho­
du rocznicy rewolucji kubań· 
sklej 2G lipca, spiskowcy kontr 
rewolucyjni z prowincji Orien­
te m.iełl dokonać zamachu na 
7.ycie Raula Castro, młodszego 
brata Fidela. Bezpośrednio po· 
tero planowany był pozorowany 
p1·owokacyjny atak na bazę 
amerykańską Guantanamo, któ· 
ry miał spra\vić wrażenie, że 
jest dziełem wojsk rewolucyj· 
nych. 

Zbrodniczy plan 'JJOStal w po­
rę udaremniony dzięki areszto­
waniu grupy kontrrewolucjonl· 
stów w Oriente. W związku ze 
spiskiem 17 osób skazano ostat• 
nto na Więzienie. 

-o-

6.400 km 
na godzinę 
Nowy rekord „X-15" 

NOWY JORK. Z amerykań­
skiej bazy lotniczej Edwards 
(stan Kalifo:.-n1a) wystartował 
s::i.mo-IQt-rak:eta ,.X-15" wypo<Sa­
żony w nowy silnik rakietowy 
„X Lr-99". Przy p{)mocy te!(o 
silnika, .• X-15" os.iągnąć ma ma 
ksyma.tną szybkość 6.400 km 
na godzinę. 

Pod·c:zas lotu próbnego na wy 
S>Clkości 24 tys. km na z;:-edu.ko 
wan-ej s~ybkości" samolot-ra­
kieta ooiąenąt szybkość 3.300 
km na ~<Niz'nę, 

Jak wfadomo w czerw= br, 
.. X-15'' ootanowił światowy !'€­
kord szybkości, osiągając· 5.800 
km. na godz. 

Stanowisko h~ kolonii francuskich 
w konflikcie o Bizerlę 
NOWY JORK (PAP).- Melt­

syk jako 53 kraj poparł pXO­

pozycję grU>py krajów afrn­
azjatyc:kich w S•prawie zwoła­
nia .s.p.ecjalnej &e»-ii Zgroma­
dz.snia Ogólnegoo NZ d:la omó 
wi-enia k<J<nfltktu tunezyj&ko­
fra.n.cuskiego o Biz""1'tę. Jak 
ju.ż pc<la·wa.liśmy, sesja :roz­
pocznie się 21 sierP111ia. 

w piąt-eik w siedizibie ONZ 
konferowały d•:'?legacje krajów 
afryka&ik.ich byłych kolomii 
traincusk.kb, ~ Afryce. Prz.ed-

miotem obrad była .s.prawa u­
.sito.s.un.kowania się tych państw 
do p.r·oblemu Biz,erty. Jak wia 
domo, tylko jednó państwo z 
grupy tych krajów - Górna 
Wolta popa.rla inicjatywę blo 
ku aJ'roazjatyckiego. 

Agencja France Pre.ss~ pi~ 
sze, że s.prawa Bizerty będzie 
glóW'I1ym tematem konfe.rencji 
pa.ństw rady Ententy, w któ­
rej &kład wchodzą Wybrzeże 
Kości Skmiowej, Dahomej, Góc 
na W{"lta i Nii:~. 



Moda 
na Bieszczady ł 

W Bieszczady, do jednego z 
najbardziej uroe„yeli zak&,tków 
i.aszego kraju przybywa w o­
kresie letnim rokrocznie cerat. 
więcej turystów. Obecny sezon 
letni zaliczyć motna do rekor­
dowych. 

Tylko w ciągu ubiegłych 

dwó-h miesięcy i pierwszej de­
kady sierpnia br. w Bieszcza­
dach przebywalo blisko 30 tys. 
turystów z różnych zakątków 

kraju. 

Tli części&, Polski eoraz bar­
dziej lntere,;ują się turyści z 
zagranicy, głównie z Czechosło 

wacj! i NRD, których przeby-\ 
walo w bież. sezonie letnim ok. 
700 O!Ób. 

Zachód 
w obliczu problemu 
Berlina zachodniego 

„Kalendarz dyplomatyczny'' 
przed spodziewanymi rokowaniami 
PARYŻ (PAP). Agencja Fran 

c-e Pre.s.s>e dowiaduje się z kół 
d.ob~ze poinformowanych, że 
na o.statn;m spotkaniu w Pa­
rvżu ministrów spraw zagra­
n.1cznvch trzech mocarstw za­
chodi1lch, które odbyło się w 

dniach oo 5 d-0 7 s1erpn1a u­
stai0110 „k~lenda.rz dyploma­
tyczny", obejmujący okr-e.s 

przed roz,p.oczęciem rokowań 
m1ędzy Wschodem a Zacho­
dem w sprawie Berhna, uwa­
żanych obecnie za rzecz prze­
sądroną . 

Mocarstwa zachodnie przew1 
duJą nastijpuiąc-e etapy: 

--------------------------

w Argentgni.e 
panuje spokój 

- faza dokładnego wyson­
dowan 1a zamiarów radzieckich, 

- wybory zach·1din;oniem1ec 
kie, zapowiedziane na 17 wrze 
śn1a br., 

- zebranie ministrow spraw 
zagrarncznych mocarstw za­
choon1ch w Nowym Jorku z 
okazji .s.e&JI Zgromadzenia 
Ogóln-ego Narodów Zjednoczo 
:iych, 

NOWY JORK (PAP) Jak dn­
n<JLSi ~genieja A..ceociated Press, 
w nocy z 11 na 12 sierpnia p.r-ez.y 
dent Frondi:z.i l'!'ZYl;>Yt re swej 

I 
li 

Pudełko zapałek:: 
I 11 

10 wadze kilku łon\ 

„Białe karły" I 
postarzają 

galaktykę 
Uczeni z obserwatorium astro 

l
nomicznego Akademii Nauk: 
Armenii, którego dyrektorem I 
jest slynny astronom Ambar-1 

/ cumlan, dokonali w gwiazdo­
obiorze Liry odkrycia całego 
ukladu tzw. bialych karłów. 

Biale karły S'I to gwia~ o 
niew;.elkiej średnicy, przeważ­
nie niewiele wjększej od śred­
nicy naszej Ziemi. 
M~sa ich jest jednak rzędu 

masy naszego Slońca, gę•tość 
zatem materii takich gwiaz,~ 

jest tysiące razy większa od I 
gęstości najcięższych znanych 
nam pierwiastków. I 

Pudetko z.apalck napełnione· 
taką gęstą materią ważyłoby 

wiele ton. 

poomiejski-ej rezy<lencii do sle 
dziby rządu w Buel'\-0\<; Aires ' 
natychmia.st naw;ązał kontakt 
z ~inistrami armii. marynark:i 
woienn€j i Jotnictwa. 

W sobotę rano rząd <>glo.<;.cl 
kornu.n:kat, w którym s~wi-cr­
d?a m. in .. ż.e )?!·upa n'codpo­
,._.:-e<lvi.aln·.-ch 0<0·ob:Jików z~jc­
la w n<0<:y r0zzlosnię rad:o·v::; 
w Bu-en-o.>. Ai r% i nadała '..ap.::l 
rewolucyjny„. l 

. . ;\zad oo<l<lie do wia<lomo6c: 
wszvstidch f}bywateli arJ;~n tytl 
sk:ch - S>tw'erdza komunik;;·'· 
- 1& w ca1.e1 Ar!!entvni-e ::> a­
nuje snokói oraz 7.e s.:lv zO.i_· :) ~­
n<". p:·zv 1>::::J.?.:-ciu lud no.4c'. za· 
lJ.ZWniają praworzą<lnoiść kon­
stytucyjna". 

LO.N'DYN (PAP) Agencja Reu, 
tera <lonosi, że grupa około .~o; 
bun.towników. która zajela w I 
nocy J?lll&Ch roz~lo.~ni radiowej I 
w Buenoo Aires. poddała •o;ię ~ 
otaczającym p.mach oddziałom · 
pol'cj; i wo.iska. ! 
Poddała się również inna I 

.v.rupa buntowników, która o-
1
. 

kupowała w sobotę nrno bu-
dynek. centrali telefonów. f 

A nt>O przebieg wydarzeń: I 
Agencja Fra.noe Pres•~ po-\ 

da la we-z.or.aj rimo, ż.e w nocv 

- zachodnia konferencja na 
p.32zyc1-e z udz1ak~m prezyd-en 
triw Kenn-edy'ego i de Gauue·a 
nraz prem1•E-ra Macm:llana, do 
ldórych. przylączy e11c; kanclerz 
Adei:iauer, 

- ro?.mowy rni€;clzy Ws.:ho­
d-<'rn i Zachodem. W·:=dlug rn­
(0:-macj1 uzy.~kanych p:-21ez 
~'"''-':1CJę France P:-·e.;,•-e. chodzi 
toby o .. wn1csien·c pew:i:v«h 
1.m1an d·'> .otatuo.u S.2rli:i<1". któ 
re ·:ni2 zR~:-ażcilyb:v prawo1n 
mocars.tv. zachodn.ich". 

Przywrócenie swobód 
demokratycznych 
w Kongo 

LONDYN (PAP). Jak poda­
je Agencja Reutera, powołu­
jąc is.ię na Kongijską AgencJę 
Pras.owa,, nowy rząd Konga \'ll!Y 
dal dekret w sprawie uwolme 
n1a wszystkich w1ężn1ów poli­
tycznych. Zniesiono poza tym 
potrzebne dotychczas zezwole 
nia na podróżowame wewnątrz 
kraju oraz kontroli armii na 
lotniskach i w portach; 

Obrazki 
z Dalekiego 

Wschodu 
Zwykło sle mówić, że Judzie 
Dalekiego Wschodu Sl\ nlezwy 
kle spokojni i opanowani, tym 
czasem ostatnie wydarzenia w 
Japonii świadczą o czym~ 
wręcz przeciwnym. W mieście 
C"";aka, drugim co do wielkoś­
ci w Japonii, wydarzy! si~ 
uliczny wypadek samochodo­
wy. Policjant zamiast udzielić 
pierwsze.I pomocy poszkodowa 
nemu zaczął spisywać proto­
kół nieostrożnemu kierowcy. 
Fakt ten tak wzburzył prze­
chndn!ów, że rzucili si<: oni na 
policjanta. Incydent ten po 
kilkunastu minutach zamienił 
się w llardzo poważne wystą­

pienie mieszka1lców dzielnłt:!l' 
'rz~riwko policji. Rozgorzał:. 

"'"!ka ml~d7:V tłumami a przy 
h:·lyml oddzlalami policji. -
Trwała ona w cią;ru wł~łu i;n­

<l7ln. w wyniku jej 613 o•ób 
7oc;it9t'l rannych i jedna za.bita. 
Na 7.<lJ~clu: po lic.ja obrzuc•ma 
l;:~unleni:?.ml kryje się 7a me-

talowymi tarczami. 
Fo~o - CAF 

Czytając pro~ram KPZR 

życia ohecne~o 
pokolenia 

Za 

Z a.l>(}Wied:ziane w projek• 
cie . programu KPZR 
urzeczywifltnienie 5połe-

czeństwa komunisty w.n ego 
jeszcze za tycia obecnego po 
k1>lenia jtt;t konsekwentnym 
etapem dotychczasowego roz 
woju s1><>lecuństwa rad-.iiec• 
kiego. Budowa komuni:zmu 
nie jest więc celem wyima­
ginowanym, ale na.turalnym 
zadaniem, o którego rM­
strzy111ieeiu decydują @kreś­
lone, Już Istniejące pneslan 
::1 materialne I duchowe. 

Pu.nkt-i wyjścia jest stwo 
rzenie ma.terialn-0-techn icz­
nej bazy komunizmu. Owa­
~ to będzie rozbtidowę 
przemysłu i rekon.strukdr, 
tecbnic?.na ca.lej gospodarki 
na.rodowej w skali za.pew­
nili..iar.ej pełne za.~jmkojenie 
wszystkich rosnącyl"h po· 
trzeb państwa J Jei;o obywa­
&eli. 

W ciągu najbliż.S?lych 20 lat 
produkcja przemysłowa ZSRR 
wzrośnie co na,jmniej sześć 
ra.zy, produkcja rolr.a -
tr-zy i pól raza. \"\'ydajnoś~ 
pH.CY - najważniejszy wa­
ntnek powod-zenia tych impo 
nujących ramien.eń - dzię­
ki pG6tę1>9wi nauki I tech· 
nilti - wzrośnie w t~·m c-~a 
sie przeszło cztery ra.zy w 
przem~·śle, w rolnictwie zaś 
- plęcio- a nawet sześcio­
kra-tnie. 

Wszechstritn,ne rO'lWinię-
cie ek&no.miki zapewni w 
Związku Ra.M;ieckim o.siąg­

nięcie stopy ż~· ciowe.I wyż­
s7,ej, mz w którymkolwi!'k 
kraju ka,pitalistycznym. Pn 
pierwsze - nastąpi 'vzrosl 
indywidualnych zarobklhv w 

pol~iu z obn!Zką cen t 
zniesieniem poda.ików; po 
drucie - nastl!.pi ~ 
nie fundusww społecznych 
dzielonych be-Lpla.tnJe (oświa 
~ leC221ictwo, emerytury. 
uslulfi ki}murui.lne ttp.). Do­
chód narodowY ZSRR w elf\• 
gu najbliższych 20 lat zwięk 
my sit: pięciokrotnie. ROBnlł"" 
ca szybko oblitpść dóbr ma­
terialnych i kulturalnych 
zdezaktualizuje ostatec?nle 
zasadę J)Odzialu wedlut: pra­
cy, przybliżają.c społemeń­
stwo radzieckie do realiza­
cji komunistycznej zasady 
podziału według potrzeb. 

„Nie ma żadnych uSl)ra-
wiedliwionycb podstaw do 
wątpienia. iż w roku 1981 
gospodarka rad-ziecka będzll' 
moi;-la dostarczać d11bra ł 
usługi, które obiecuje pro­
gram". (.,Tribune"). 

„w świetle tego, oo jut 
zostało osiągn'ęte w ZSRR. 
byłoby glupotą twierdzić, te 
cele pr1>gra.mu !ią nie d„ 
csiągnięl'.ia" („New Sta­
tcsman"). 

W naszych oczach I>~ 
naszym ud-ziale rczstt"ZY:;a 
się w skali światowej histo­
rycz.ny spór o to, jaki ustróJ 
lepiej za5pokaja materialnl' 
i duchowe potrzeby C?Jowie'­
ka. 

Za lat dwad?:ieścia społl'­
czeństwo komunistyczne sta­
nie się faktem. 

„ ... Oe-eywiście - pisze S7Al­
Ju.cho-w - wypadłliP mieść 
jeszcre wiele t1"11dnośel. ICM 
kiedy tr> latwa drnga prowa· 
d..mła do umil<>wauego ce-
łu?u. 

(TAG) 

Głos narodów 
w sprawie całkowitego rozbrojenia 

i zakazu broni nuklearnej 
TOKIO (PAP). w sobotę roz­

p0częty si~ w Tokio obrady 
międzynarodowej konferencji na 
rzec~ powszechnego i całkowite 

go rozbrojenia oraz zakazu bro 
ni atomowej i wodorowej. 

w konferencji biorą udzlal de 
legaci 25 krajów. 

Tem·atem obr:a<I będll następu 
jące zagadnienia: 

- zakaz broni atomowej I wo 
dorowej oraz zaprzestanie zbro 
jeń nuklearnych: ' 

Ciekawe. że tak gęsta mate­
ria poz<>staje w stanie gazo­
wym. Pamiętać jedna!< trzeba, 
te temperatura białego karła 
wynosi około 100.00Q stopni C. 
czyli 18 razy więcej niż Słoń­
ca. 

7. piątku na 501:J.ot.ę miał Z<l€"Ć 
dokonanv zamach stanu w .sto 
licy Argentyny Bue<nos Aires. 
Na czel-e zamachu stan;;ła jun­
ta wojskowa. Junta nadala 
oc7ez radio komunikat. n~wo­

łuia.cy miesz1kańców Bue<nos 
Aires do zebrania si-e w pobli­
żu ko..•zar pierwis.z-ei brygady 
piecbotv zmotory-.wwan-ej. O 
godz. 5 .~ nad ranon C7.a.<u 
war.~zaws•kie2>0 junta przest.ala 
nadawać komunlk<1ty_. __ == 

Trzeci dzień procesu Tajchmana innych 
- llkwtdacja paktów wojsko­

wych i baz na obcych teryto· 
riach; 

- udzielenle pomocy ofiarom 
amerykańsiclch bomb atomo­
wycl'I zrzuconych na Hlro•!"lmę 

i Nagasa?c<I. a także ofiarom 
• merykańs'il eso eksperymen 1 u 
atomowego na Bikini: 

Biale karły są niezwykle 
trudno dostrzf'galne. 

AstronomoWie są zdania, że 

gw1azdy przechodzą 1.'11.1gą1 

I 
ewolucję, a białe karły S>l 11 
Jednym z ostatnich stadiów 
tej ewolucji. I 

Dotychczas znanych było o­
kolo ?.OO poJedync7.ych blFlłych 
karłów. rozrzuconych pó ca­
l:ym firmamencie niebieskim. 

Nowo odkryta gromada od­
dalona jest od Ziemi o 800 lat 
świztlnycb. należy zatem do 
na•zej galaktyki. 

Dotychcza• nie 7.nano bia­
łych karłów \\·chodzącyc)\ w 
skład galakt.yki. s~.dzono, że 
uf.ormowala się ona <::t.oc;un'l\:o­
\VO niedawnn, r1ie może wjęc 
za,ri~r2ć tyrh .(Jwiazd. 

Nowe oclkrycl~ zmieni za­
PCWT'e poglad na wiek na!łzej 

I (o(a!aktyki (okaże slę starsza, 
1 niż p:·z:rpuRZc?.ano) . a więc i 

I 
na hipotezy dotyCZl\CP. pow~ta 
nla galaktyki i w ogóle 
g,.viazd. 

Ztnl\rł Kazimierz Połlack ' -
Jeden z najstarszych dzienni­
karzy polskich - przeżywny 

bez mała lat 89, z czego w pr&­
cy dziennikarskiej p<lnad GO. 

Urodzol'l;y w Wars„awi<i, tu 
ukońc~yl gtmnazjurt1 realne w 
ol<resle najwlr,ii.szego ucisku po­
Iltycznego. Pracę dzlennlkar~ką 
rozpoczyna w roku 1'00 w „Ga­
zecie Warszawskiej'' jako stu­
dent. Dyl dziennikarzem I pu­
bllc~·~tl\ z zam.iłowania 1 tempe­
ran1entu. 

Na gorącym nczynku chwytA. 
1'"~ . .,.darzcnia dnhł codziennego; 
nalety do grupy na,llepuycll 
kron.ikarzy prasy warszawskiej. 
Pracuje kolejno we wszystld~lt 
po~zytnych wydawnictwach st'>­
lecznych ~r ,1GOł!CU Pf\rann:vm 1 
Wi:eczornym", w „WiP.ku", w 
,:ąurl~!":r.e \Varszaw!kim", w 
„It.uri~r~!C Porannyn1°. 

W toku puacy dzleanlkal'lde.J 
n•wlązuje żywy l<ontakt z 1101-
skim rewolucy Jnytn P<lilzlettllem, 
z wybitnymi przedstawicielami 
ruchu Tobotnlczego. 

w roku 1918 przechod"I do no 
wo powstr.lego ołzlennlka. „Glós 
Stotlcy" - ddennilca o chara!t­
tene nł'lpodlel(lościowym. Ocl 
J'o~u nu pr11~uje w „Robotn!­
l<u" niu•ępnle w „f.'xpM•sl~ 
p~;-ann,·m'' d"' mo:netttu Zf'l'\'ti-

9 osób otruło się 
grzybami 

Vt cl~.!?U bleż. lata 1atruto slę 
1trzvbaml ok. 40 o<ób, z któ­
rych 9 zmarło. W związku z 
ty1n Ministerstwo Zdrowia Z\Vra 
ca slę z apelem do ludności o 
przestrzeganje w~zelkich mo·7.Ji­
'VYC'h ~rodków ost~o?:ności przy 
zbif!r11nlu grzybów. W<" wszyst­
kich ksle~arniach są do naby­
ria ponularne wydawnictwa o 
gr?.ybach. 

Or<?anizatorzy \1\'YClecr.ek na 
.:rzybobr;,rn1e I Ws7.yscy zainte­
resowani mogą ponadto zwra­
cać się po ws7.elki~gn rodza~;..1 
informacje do v.rojewódzkich ~ta 
cji •anitarno-epidemlologlcznych. 

Pollack I 
•mmam--llllii 

knięcla tego pisma w roku rn39. 
Okupacja - praca podr.iemna, 

r"dakcja tajnego biuletynu in­
f1>rmacyJno - pra8owego, opar­
tegn na. wlaclomosclnch chwyta­
nyrh przez podziemną radiosta­
cję. z chwilą wyparcia olcupan­
tA, •taje ponownie tlp pracy 
d7.jennlkarsklej. Prllcuje w 
,.Rzeczl-·pospolitej". Jcdnoczc-
łnle porz:1dkuje i opracowuje 
ma1.erhtłY historyczne, rlotyczące 
11\"~rszawy, które ukazują SIP, pt. 
,,Notaty starej d1't:V" i wiążą 
przeszło!lć z tcraźr.lcj•7.o•clą sto 
Jic:v. Pisze pan1it}t.niki. kh>rych 
pierwszy tom znaj1lu.ie SIG w 
drulrn. w ciągu ostatnich kilku 
lat t.ycia pracował w Polskim 
1hdio. 

Ol>ol< pracy dziennll<arslclej, 
J>Ublicystyczni..I, hlstoryr·T.no-
clziennlkarskl~j redalttor Kazi­
mierz Pollack 1>ral azynny u­
d7laJ w pracy spolecznej orga­
nizacji dzlennlkRrsl<lej. Po woj· 
nie by! pr-.zMem war~zaw•l<lego 
oddziału Z1'·l11z1<u D7.lennlkarry 
R"eczypo&polltej Pol•ki<'J, a n~­
st,pnle pr>:ewodnicn1cym kom1-
•JI rewlzyjneJ Oddziałtt WaMz. 
Sto\n•rzy•~enlit D:r.l.t'mnlkuzy 
Po\skl~b. Do o~tatnleh rhwll Jlyt 
l'~Mwodnlr7ącvm Ze5polu !ólter-
0•--eh D7lf'"1nikar7.y pn;y SDP. 

r-„,;t Jego pamlęcll 
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Pod znakiem ostrych słów i „słabej" pamięci 
Wczorajszy, trzeci dzień toczącego się przed Sądem Woje­

wrdzkim dla m. Lodzi pr·oeesu przeciwko Ja.kubowi Tijchma­
nowi I czterem wspól1>skarżon ym, rozpoczęły zezna,nia inży­
niera Henryka Więdłochy. Przy znaja,c się do tego, że kontak­
tował się on z adwokatem Taj chmanem, w sprawie swojego 
brata, a nastc:pnle i kuzyna, że wp1a.cał na ten cel różne su­
my pieniędzy, oskarżony stwierdza, Iż traktował f.e wpłaty jA.-
lrn normalne honorarium dla „cenia,cego się obrońcy", że 
wreszcie, gdy dowiedział się o nielegalności transakcji, ze-
mdlał z wrażenia.„ · 

- Tajchmn.n - mówil m. 
in. H. Więdl<ieha ..:_ stale za­
rzucał mi, 1ż przyno.szę mu 
grOOIW (były to sumy po lcil­
ka tysięcy zlotych - przyp. 
3ut.), wolał, żebym s.obie je 
zabral. 

Czy o.skarżonego n.ie dzi­
wiła wysoko-~ć „honorarium"? 

- Wiedz1alern - odpowiada 
mz. Więdi<>cha na pytąnie 
pr·zewodniczącego rozprawy -
iż jes:t to drogi adwokat. Nad­
to Ta.ichman twierd1zil, że bę­
dzie musia·ł jeździć do oole­
gl>ego od Lodz:i więzienia, a 
„on jeździ taksówkami". 

W p·ewn-ej części zeznań o­
'°''karżonego W1ędl-0chy, Tajch­
man rzuca pod adre.~em ze­
znającego niewybredny i ob­
raźliwy epitet. 

Takie samo mocne s.lo"WIO 
pa<llo zre.o:;r;tą kilkadz!es-iąit mi­
nut WCZ€Śniej pod jego. Tajch­
mana adire.s.em z ust wspóloe­
kn r-!:onego Garstki. .. 

Mówiac w dalsre.i części 
sw€go wyja.~nienia o drugim· 
z.arm0ie, Henryk Wię<l.f<>ch;i 
f't;i1nO'ń'CT..O 11<3-gUj(} f::i~{t brani~ 

i~k;-c.-h-kolw!ek pieniędzy od 
Herm:ny Bek. a tym bardziej 
"O:zywla«~.czenia ich (mowa o 
20 ty.g. zl.) robie. 

Na.~te1>n;e - Po przyję<::iu 21ło 
żonych na p!~mie oowiadcreń 
<1a1ku.ba Tajchmana - .<;a,d za­
rzą<lzil po19tępowa nie dQW<Jdo­
W<>. 

Piecwsi d\vaj świadkowie. ad 
wokaci Występujący w 80Ca­
wei, w .której „od kuchTJi" 
dzialat Tajchman, w 78~d2i.e 
nie wn°'5'a1 n;c n<'<W€:1"0. 7...eroa·· 
niR d~lszy<:'"h św"'adków· cha<ra,lf­
tETyzują się ~aik:ującym ~-

stokroć „brakiem pamięci". 
Zaskakującym o tyle, że pa­
miętaiąc <lrolme, a nieistotne 
dla sprawy szcz,egóhki, niektó­
rzy świadkowie ani rusz nle 
mogą sobie przypomnieć rze­
czy 'zasadniczych. Raz po raz 
składają wyjaśnienia sprzecz­
ne z ustalonymi w śleCfztwie. 
potw;erd.za.iąc je lub odwołu­
iąc. Szczególnie rozbieżne są 
te części zeznań. które dotyczą 
za~utu powoływania się. na 
wplywy i przywłaszcz.enie so­
bie przez Henryka Więdlochę 
sumy 20 tys. zł. 

Nawet obciążająca go w z-e­
znaniach Krystyna &k nie 
zaw.sr.ue m<Yhe sobie przypom­
nieć p-ewne ważne dla Bipra~vy 
S2lCZególy. Często powoluje się 
na teściową Herminę . która z 
kol-ei. stając przed sądem, n;e 
jest w stanie Żlożyć zeznań z 
DOw<Jdu nagle:;ro ataku ne!"WO­
wego. ' Po kilku próbach sąd 
zmuszo'tly by! zrezygnować z 
wysłuchania te.ę-o świadka w 
dniu wczorajmym. 

Nie najlep&..ą pamjęć jak 
również b~ak zdecydowa-
nia w farmulową>niu .ia-
~nych odpowiedzi. cz.ęs.•.o 
sprzecznych z wy_taimien.iamj 
ud21ielanymi w .śledztwie. zap.re 
7.entow<i! wcr...orai jeden z kolei 
nvc:h świiłdków, a zara7.e'll 
.. 1mchennvch" klientów Taj­
chrnana. Owczarek. 

W jego imieniu w:r,..tę.pow~l 
rn.in. Hen.rvk Więdlocha. kt.>­
rv notabene jest jego ci<Jtecz­
tnrm b:atem. 
Rozbi-eżnooci w .ie1to 7,ezna­

n; a<;-'1 zm.1J.3:'Lai'1. oc<'{arżyc'~la, 

p,u:bliCll'!!lElg.Q do postawienia 

wniosku o zaTządze1tje konfron 
tae.ii n:ektórych świadków i po 
wołanie dodatkowe.go świadka. 
I te rozbieżności #.otycza · ro!i 
w SJ'.)rawie -inżyniera W'ęd:lo­
chy. który w dniu wcwraJ~ 
szym niejako usunąl w c!en 
glówne_go ookarżone.l!o. O.;-:kar­
żeni jednak p-owiązani są w 
soł};l. tyloma nićtl).i, tyloma wę 
zlami prrestepczych machina­
cji, iż 0 we odsunięcie w cie"i 
Jakuba Tajchmana je.st tylko 
pozorne ; wynika stąd glów.­
r.ie. że w tei cześci zeznan~a 
świadków na ogól potwierdza­
ją się. 

Nie p>rze.o.ądzaj;i.c kwestii roz­
miarów winy. której i.stni-en'e 
w ogóle nie budzi już wąt~li­
w00ci, warto we'l:xmm'e<! stów 
parę o metodzie .,spra~d7..a­
nia" kl!-e~tów p;·z·ez Ta.ichma-j 
n.a. Mow-111 o tyr;n zarówn<) 
wsnólos:ka.rżeni. jąk też w·<'zo­
raj:<i świadlwwie, którzv byli 
.,poddawani temu S!Prawdza­
r.iu'.' choć nie zawsze z<:lawali 
soh:e z te.!!o sprawę ... 
Ot?ż Taichman na· ogól n:e 

przy.i.mowa! SJ'.)-:-awy po p'e:-­
wsz~J wizycie kl:en~it. rzadk0 
robi~ to też P<> wizycie drugie.i. 
Dopiero. kiedy klient orzvcho­
dził doń p0 raz t.rzeci, Tajch­
rnan będąc p.ewnv. ż,,. mu na 
sprawie i na nim zależy. go­
dzit s'.ę Przyjąć ia w .<;>woje rę­
oe .. staw la.iąc wylj-Okie 'llYffia­
gan1a fma.nrowe .. 

Trudno dz'ś 1>cwiedzieć. ery 
ta metod.a obov<:i<1zvwala we 
ws>:yistkich wyoadkqch. W ka7.­
dym bądź razie obowiąwwała 
<ma na pewno tam. _gdz!e wy­
stępował on .. od st.ronv kuc-h­
ni". T3k. ja1k obowiązywała 
reż m~ooa: ,.bierz i dawaj bez 
świadków". 

Obydwie - jaik widać t" .iuż 
z d:otychc:z.?wwego toku ro1ll):-a 
wv - za·wiodly ... 

Prooos ?A'o:t~nie wznowiony 
w poniedziałek. 

J. Krajewski 

- dal<ze ro~szerzenle ruchu 
mllujących pokój narodów o za 
kaz br::inl jądrowej l umocniP­
ni" solldarnoscl b"jowników o 
zachowanie i utrwalenie poko· 
ju. 

W związku z otwarciem k0n­
ferencjl w Jednej z hal sporto­
wych Tokio odbył si~ w pląt~k 

wiec, w którym uczestnl<'ZYło 

JO tys. osób -- przedstawicieli za 
łóg przedsleblorstw I lnst~.1ttr~1l 

oraz orqanlzRcjl Z\\1a,•kOWYC"h I 
młodzieżowych. W w!ef'u wz1ell 
także udzial delegaci na konfe­
rencję. 

Znowu barykady 
na dro~ach 
francuskich 
PARYŻ (PAP). - Przyw6<:l 

cy chłopów z 12 depar1amE'n­
tów poludniowej Francj; &'P"!­
k<1li się w ~otę w Maro;~·­
lii i po.~>tanow'ili wszc:>:ąć na no· 
wo akcję blokowa.nia dróg ; 
t»rów kolejowych we WT?.···­

ś.niu jeżeli riąd nie za-"poko! 
żądań chlopów. 

Smutny rekord 
Wczoraj Komenda Miasta l\fi­

licJi Obywatelskiej zanotowała 
50 koniecznych interwencji run 
k<"jonariu~zy MO, którzy mu,ie-
11 uspolrnjać ,,rozrabiających" 
pijaków. ,Ju± o godz. 2t lzb11 
l\'ytrzeżwień b:vla ~lr7.epeJnłona -
co się niecz~sto zdarza. W1tvd! 

-<>- . 
Kronika§§§§ 
::::: wypadków 

Wczoraj o godz. 12.50, na ro­
gu ulic Jaracza i Piramowi­
cza, Wanda Lakszo (ul. Cmen­
tarna 2) raptownie zesz!a z cho 
dnika, dostając ~ię pod sam"" 
cbód osobowy IB ~621. DoznAla 
ona ci~żkich obraż<:?ń cinla I 7.0 
stała prze·.viczlona do szpitala 
im. Pirogowa. (r, g.) 



DODATEK NIEDZIELNY 
,O Z I E N N I K A ł O O Z K I E G O' 

Nieda.leko P()J)OW'ie, koło Sta.rego Sacna. 
W7Jllosi się nad Popradem k1>ronkowa konstruk­
cja ma.stu lino-wego, który został wybudowa?)ł 
w czynie społeC'M!ym przez miejsco"'.ą \udnosć. 
Ziemia nowosądecka pełna jest takich s-roku­
jących przybysza osobliwości - poteżnycb efek­
tów wspólnego wysiłku ludzi pi-zywh~zany~ł. 
do Id.ei „Republiki Nowo.sądeckiej". NazywaJa 
to „eksperymentem" Nowego Sąc-za. Oto 
w skróci" zasa.dy eksperymentu: . 

PO PIERWSZE: mak.syma.\ne wykm·zystame 
zasobów własnej ?;iemj ł skierowanie wszyst­
kich wysiłków społec-zeństwa na rtl'.l.Wó.j sadow­
nictwa. hodowli, przemysłu terenowego; 

?O Dl?UGTE: umie.iętnośe „sprzeda.nia" turv• 
stom polskim I zagranicznym url>dy ziemi no­
wosądeckiej; 

PO TRZECIE: stwO<rZenle poważnych pod· 
,.;taw fina,ru;owycb dla przyśpieszenia -neregu 
inwestyc.11 gospoda.rez~·cb I turystyc?.nycb. 
Składa sie na to: 500-tysięczna dotacja na zago­

spodarowanie pe>łonin. 25-mili0>nowa d~ug1>~e.r­
mi1l(}Wa pożyC2lka (kredyt bank1>wy) zac1ą.gmęta 
wobec państwa. Fundusz R<l'ZWoJu Ziemi No­
wos~deckiej (na który zebrano oko.Jo 8 mln. zł); Tak PO czw ARTE: rozbudzenie inic,iatywy st>tt­
lecuiej - w po.staci czynów spo.le=Y<'h da­
jących ogromne, ponad 50-milion<>we oszczęd­
ności, w po.st.ac! udziału bezinteresownego w 
różnych przedsiewzięciach fachowców - tech­
ników, lekarzy, Inżynierów, ekonomistów. 
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N
ad rynkiem NOWEgo Sącz~ 
miasta mającego za sobą 
przeszlo sześcio- 1 _ pół 

wiekową bistorię - góru)e za 
bytko•wa wież.a ratusza. Tu\3~ 
mieśOI się Rada Narode>wa m. 
Nowy Sącz, która chlubnie Zo 
pisała się w p1ęcJU latach 
„eksperymentu nowosa,deck1"­
go". 
Uderzające są cyfry do-ty­

czące budżetów Powiat„wej . \ 
Miejskiej Rady Nar0dvwe3. 
W roku 1958 budżet PR'.'< wv: 
nosił 70 mln. 594 tys. -zl. za s 

downictwo domków j~noro­
dzmnych. 

A oto kilka sukcesów No­
wei;o Sacza: 

W Biegtłnica<'b w pobliżu 
miasta budowane są wielkil! 
zakłM\y elcklrowęqlowe kt->­
re w pierwszej fazie pn>duk­
cji za.trudnią 3-t t:rs. ludzi 

Re.jon eksploat.acji dróe 
publicznych uzyska~ tr7.~'kr<>t­
nie sz;tandar pnechodni mi­
nistra komnnika.c.ii. 
N<>wosądeckie Zakłady Ga­

stnmoiniczne otrz)•mal:v s'lt:~n 
dar pnecbo-dnl Ministers!Wd 

Łódka w herbie 
w rnku 1961 - 120 mln. 21h 
tys. zł. Budżet Rady Na.rodo­
we, miasta. No.wy Są<''ll opie­
wał w 1957 r. na kwotę O mln. 
571 tys. zł. zaś w rnku 1961 -

, wynosi 65 milionów złotych. 
W Jednej z restaurac.11 No­

weao Sącza zauważyłem 
ode

0

zwę. I ona również je.se 
inna nieco niż odezwy wiei u 
rad narodowych w naszym 
kraju: utrzymana niem.al w 
rodZiinnym tonie, a.peluie do 
wy;próbowanych już uczuć n•J­
wosądecczan, chwaląc ich, 
drażniąc ambicję, dopingując.~ 

Z llll!lk!I. 2JWY'ci«:?JC'Y spod mia'9t l)Ojawt!a się dwug?<YWV, 
Grunwaldu kir-óla Wlady- czarny rosyjski orzeł. na. któ-< 
sława Jagiełły, a na rego "Piersiuh widnieje ta.r- · 
prośbę biskupa kujavv- eza, wyobrażaj3;0a białego pol-

skl.eigo Jana PelJ.i dnia Zl li;:>- sk.ieg0 orła, Po obu boka<lb 
ca 142.'l Lódź a•wansuje do rzę- rosyl.skiego orla. na.pis 

bu Łodzi, który też zaakcep­
towany ,został w roku 1945 po 
odzyskaniu niepodległości. 
o.z.do bil on najro=aitsze 

du miiast rządzących się ipTa· „Iuólestwo Polskie", a pod 
W'eln magdeJ:mris<k:im. W śród St>Od·~m „Burmistrz mdia.s4a 
przywłJ.ejów pr.zY'2iii.anych Lodzi LOOź, obwód Jeezycki". 
wkrótce oot.Em w Kole •(rok 
1433) otrzyma.la ona również Kształt tej pieczt'ci w ciągu 
l>rawo ·J)OISłu,giiw.ama &ię piG- pół wieku podlega najroz­
~ miejską z własnym go- maitszym zmianom. W roku 
dJ:ern czyli herbem. 1876 znikają z niej polski 

gmachy i instytucje miejskie. 
A i:E1:'az ujrzymy go 
na naszych tramwajach i au­
tobusach. 

M. J. * • ... 

R ynek Nowego Sącza (foto 
nr 1), przypomina oardzo 
place k:rakowslcie. - TutaJ · 

również można spotkać d(l- · 

Z~cho~aly ;;ię odbitki pi.c­
ezęc1 łeJ z pierwszej polowy 
wieku XVL Widnieje na niej 
łódka (jak chcą niektórzy 
heraldycy „wypożyczona" .• od 
szlacheckiego rodu Lodz1ow) 

z Wiosłem pochylonyni w 
stronę lewą, otoczona nie­
czytelnym dziś napisem. 

Druga młodsza od niej o 
pół wieku pieczątka Lodzi 
ma już inny kształt. Figuru­
jąca na niej łódka zaopa­
trzona jest - w odróżnieniu 
-0d wersji poprzedniej 
wiosłem, znajdującym się po 
stronde zewnętrznej a pochy· 
]onym w stronę prawą. Na­
pis " otoku brzmi: 

X SLGILLUM X OPIDI LO­
DZI.A X 157'1. '1'ieczą,tka mia-

sta Lodzi). 

N~ ten me jest pooba­
wianv IP0Wtllej .pikant~ Jak 
o t)'m świadczą zapt.sy w cza­
sie owym s!llldi.Qwaio w Kra­
kowski~j Akademii f1POCO ża­
ków z maile.i Lodzi. Taik: się 
j€dnalk stało, ż,e żaden z ni.eh 
nie za.protest.owal, iż do pi.e­
C7..ątll.ti jego rodziinnego miasr.a. 
zakradł się błąd ortog.raficz.ny: 
zamiast .,Opidi" IPO'Wiruno być 
• ,O,ppód.i" „ 

P ieczęć z tailc :formowa­
nym. g>ocilem shl.Żyla ló: 
dZlkim raioom. i burm.i-

stt"7..om o:i re.ku 1577 do roku 
1817. W tvm roku z pieczeci 
lóc:l:.lPld Zl;rika lódb, ~ 

o;zeł i polski napis. Ten os­
tatni zastąpi rosyjski napis 
„Magistrat Goroda Lodzi", I 

1
( 

tak już trwa do I wojny świa-
towej. ! 

Kiedy w roku 1914 Niemcy 
okupują Lódź, stara trady­
cyjna łódka wpłynie znowu 
do pieczęci miasta, 

ZraZ'll otacza ja dwujęzycz-
ny napis poi.siki i niemiecki, 
jednaikże w październiku \911 
roku. po wyQor"ach do samo­
rządu miejskiego na.pis nie· 
mieoki. zostaje usumęt_y, 

roilki z tradycyjnie „pr:.1;-.•bra· 
nymi", wyslużonymi krińmi... 
Ale ie środki lo-komocji nale­
żą w N<>wym Sączu Już d-.> 
'"Przeszłości. Mi·asto dQorobllo 
sie pięknych nawierzchni I 10 
miejskich linii autobusowych, 
zdążających d<> mlejscow<>Ścl 
w pro-mi-e'.tllu 25 kilo.metrów. 

O to jeden z wielu reprezen­
tacyjnych budynków Nu­
wego Sącza - Dom Kul­

tury Kolejarza (foto nr 2). W 
mieście powstają cale nowe 
dzielnice - jedna złożooa r. 
bloków mieszkalnych, druga 
wznos.zona przez prywa:ne bu 

---------------------------~ 

Handlu Wewnctrznego 
po-wszechnic mówi slę o nich. 
że należą do na.jlepszycb w 
PRL. 

Miasto ołrzymafo dwukrot­
nie pierws-z:ą nagrodę za czy­
stość I estetykę w ska.U wo­
jewództwa. 

Miejskie Przedsiębiorstw I\ 
Rob-Ot Budowlanych zostało 
uzna.ne za najlepsze w kra.lu 
- 1>treymując pierws-L.e mie,i­
sce w pun.kta.cji MinistP.T1Stw:. 
G01Stxida.rki Komuna.Jnej w ro­
ku 1960. 
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li pewnością, że dow6d7.two amerykańskiego l<>tnictwa wy- n 
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J ednvm z zapalonych fa­
natvków .. ek.<.oe~'·rr·entu•• 
nowo.sąjeckiego iesr dy­

rektor Szo:1ala M1P1&k . ..-!!o d• 
med. Zygfryd żurek (fot<> 
r..r 3), •. galileu.<:z„. uro'.Jz••nv w 
WOJ. kiakow&k1m. przedtem 
asystent Kllmk.1 Uniwersytetu 
Jag1ellnńs.k1ego w Kra'<•'Wlt. 
Wprowadzi! szereg, c:eka­
wvch us:orawmeń "' zakrese 
eStetvkJ ; oddzialywama u.s.po 
ka.1ającego na chorych. ,-;tal 
się autorem S'."..CrPt!U ;><l\\7 :tŻ­
n:vch mwestyC)J służby z.aro­
w1a. 

- Ta poczek:alma, ktOrą pan 
Widzi - pow1edz;al do repor­
tera - to efekt mrnch podró­
ży zagra.mcznych. Wlaśn;e w 
Moskwie zauważylern. że 
pacJenci oczekuiący na wizy­
tę w poradn1acb szpitalnych 
i rod.ziny odwiedzaJące cho­
rych ko.rzystaia z 3asnych, 
pięknych ~zekalru - bo to 
podna.s1 ich samopoczi1c'.e t 
ksztaltuie kulturalny stoou.nek 
do m1erua społecznego. 

Ten sam czlow1ek j•1ź w 
tej chwili myśl.J z ojcowską 
troską o rozbudowie szp;tala, 
porueważ - ja.k mówi - trze 
ba zakłady elektrowęglowe w 
B:egomcach budować jedno­
cześnie ze wszystkimi ob1ekta 
rru świadczeń soc3alnych, zdr<> 
wotnych 1 us.ługowych db 
pracowmków. „To przecież 
oczywiste, że szczególnie w 
p;erwszym okresie rozruchu 
zakładów wzrośnie uraz.iwość, 
zaznaczy SJę szkodliwe działa-

nie pyłu, !SlPO'lkamy się z ura­
zami oczu... Wszystko trzeba 
brać pod uwagę 1 myś~eć „ 
przyszłości rozbudowuiąc od­
dzialy interny, oJrnl:st.vki, 
myśląc o lecznictwie przemy­
slowym ... " . 

W ten sposób myślą tysiące 
JIUeS"l.kańców No-wego Sącza I 
P<>Wia'u I ten sto6unek 
ctbywateli gwarantuje powo­
dzenie „ek.sperymentu". 



I JE ....... · 
(Dotlmńczenie ze str. 3) 

mlej.c;ca z powodu oli1,tącej na nim odPQ'W'iedwlaJ.noścl za. 
dokona.ruie zbrodni? 

WówO'Z&!i wyglądał Ja.k me>del z pła.katu werbunkowego 
do lotnfotwa: mfody człmvlek z Teksasu, wys·lllkt, szerzu­
pły, opa.Iony. PN;yjemny cbło·paik I d&bry ko-lega., opano­
wany pił&t, na. którym mO'tna było za.ws.ze p.o.legać -
pisał o nim tygiw11111k „Newsweek", 6 sierpnia 1945 r. wY­
sła.no go 5a.IJ10J10<tem l"Or.llJl•o~a.wo:r.ym B-29 na.d Hill'OtS!l!lmę 
Miał stwierd:Dić, oey naid tym mia.st.em pa.n.uje odipi>wied­
nia dla 21IT1JUJtu „wielkiej bom.by" pogo.da. O g-0dlz. 7.25 
Eatherly nadał z p•oktadu samol-O<tu umówi001y o;ygnal. 
\V godmiJru: pn•tem z samo•J(;iu „Enola Gay" zrzueo!lto 
plerwsu;ą bombę a.tomzywa,, Sl~a.ns: 78.150 o.sób za.bitych. 
37 .425 1'MllJl:Ych, 13. 083 oso by za.g lnione. 

DIABEL W LUSTRZE 

Kolega., !któremu Eaithea-ly dawaJ dlO pmem;ytan.ła swó.f 
pa.m.iętni1k, opowiada o tych ozasaoh: „JedEill fragment 
z jego &:ńennilk.a S7JCrzególnie utkwił w mojej pamięci. 
Fragmen.t ten br:llln.i<LI: „Kiedy wmystkie zegary prze.sta­
ły chod'Zić, a pe> ludi'll~a.ch w Hlil-~e nie ixno.statu 
na.wet cieni, moje sumienie zastoniętc zostalo cil)Żką 
winą„. Kiedy pe> raz pierwsz;y.ł spo.jrzafom na siebie w 
lus~l'l'.lle, mia.Iem wrażenie, że pa.tny na mnie diia·bel". 

Tnzy dni po traged'i.i w HirolS'Zimie Ea.therly'eg-0 pooła­

n.o z la.kim sa.mym 2lad:aniem nad Na.gaisii.k.i. Następnie ~ 
dawódmtwo poJeci:to mu d·o~oname J>G>mia.rów ptl"-Oiln.ienio­
wa.ni•a. radii'll.aktywneg<o n;Mi ~ll'U tymi mda.sta.mi. Po za­
kończeni.u wo.jny Eatherly brał ud'illial w pi<JTVl'szycb pró- $ 
ba.eh z broDJi.ą at-OomOIWą w atułu Bi.kil!li. P00.CU16 prób 
zgubił kiedyś remitę dywilT.J<>nu i musiał wyląid.owae w 
nie przewidzi.a.nym miejscu. Po ki•lku mi~ą,ea-ch Z&C'horo­
wa.ł: chocob11. kl"W'I., spowooOIWa.n.a. prmnieni(J<WQ.n~em ra­
dtoaJdywnym. 

·i- W 1947 r. EatheTly zwolnd-OIIIY !llOSta.ł z lotnictwa i wró-
oi1 d-0 Tek.sa.<>u. Renty w wysodoości 237 dola.rów nie przy-

~ 
jąil. Mówił, że są to p'...enią.the zbrocizoo1c k.Mvią. Ga:rety 
pit>ały o nim ja.k o bohatteT1JC. Żo.na na.t.om.iast mówlila, źe 
po noc.a.eh bu.cJl.lił się ze stras.ciiVl'ym k.rzykiellll, obła.ny 
poiem. Zmienilł się. Pnestał być „fajnym chtopcem", ja­
kim go pamiętaJ.i Jrol.edizy oz pu>Ct7.ąt.k.u stu.i.~ w lotnictwie. 

Po dwóeh pa!l"(Jn:ieniiach żolll.a Eaitherly'eg"o urodziJa w 
1950 r. pierwszą córecrz11tę, a w 1954 r. - dll"tlgą. Urodr7JiJy 
się z ia.k:Ą sa,m.a, chrnroibą krwi, Ja.ką ma ioh ojolilC, Wy­
!1'81Źano mu wapól>miuc.ie, pooierz.a.m>, w roo;mkc:i Zl'IJUtu 
bGmb a.wmowycll w ~ pu.bJ!iłtoWano Jeco m,Jęcl&, 
zdJęcla. bohMe>ra. 

.,BOHATER" NJlE CHCE BYC DOllATEREM 
I' 

Sumlenie Die dMvdo mu jeC1nalt ~. W 1955 r. 
EMherl1y opuścił rodzllllę. J~ z Jednec'O lln.6ca. s~ 
nów ~h, do iml.el9. S7JU.k&ł za.pomnłenJ.a w 
aiUrohalu, doikionywa1 drobllych pr?JeSł~, a.le polk!ja 
rma.Ia go jaJro boba.tera, ~ mu więc pr.g,vklrości. 
ChciaA jed:naJk. a.by tllWTÓOOGlio na. nile„ uwagę, a.by wszy­
soy się dowiedrz:OOM, że nde uważa siebie za bohnera., że 
W8J)6łwlmen ~ ~amda. dwustu łysic:ioy nlewłn­
nyeh ofl.wr. Pmed s~em ośwmdcreyl: ,,Jł!ll!Mm winny, 
Jestem w.limey w!amamla, f~ meków, lm"ad7Jieły. 
Ato oo to ~ ~ wobec moJeJ winy 2llLMOll'do­
wanta tylu ludrlll. w Hiaioe.dm·~?", :ta.den 11~ J)Jłe cbala.ł 
go Jedmak llkM:a.6 ma. ł>o, tj. za współudział w m4lldet•twie 
ludnoścl Hfuioinimy f Na.gasa,kl. 
' „~a i.r,r;e .siię w faikeie, .~ epołeczeń.<ttwo nie m~ 
mn.aó mctJeJ w.iny, nie uzna.ją.o rów1u1c1Jeś.nde .rwo.Jej 
wla6nej ~ - pba.1 w póinoicjmym ok1'feie Ea.thedy du 
dr Andersa. W mo,jeJ d.eey'7.,fl rJJUeenda. śwla.tła. u pra.w­
ctzi<WY obnLz boba.teM, uslłowaJem na.wet ta.ma.cl poiwmeoh­
me UZDBJWa.n.e J>fl'&Wa.. DOOTredłem do wnlCISk.u, fJe d!rcJca 
ta. nie i)rowadzllła do celu„.". 

EMberl:y nie w~cbJi.ał wyjścia z syłuac.JI. Dwa rarey usl­
IM\•ał popelniić srurnobójst.wo. Kiedy go odratowano, po­
sta.nowil doboo1Wo;Jmje uda.ć się na le~e do n9lta.J.a 
wojskowego w Wa.oo. Od dłumrego bowilan CZMU \\'JD.­
w.ia.no mu, :re jest ch-Oll'Y pisyohicrzm,ie, 

NA CZ'YM POLEGA CHOROBA EATHERLY'EOO'l 

l 
W 8WOli<Jn liście do pre:1.1ydenf.a Kennedy'ego dir Andeni 

11 Wiedind.a pbsze: „Lekar!:lle uważa.ją 7.1\. rzeC'Z a.normalną, 
jerleli c:UO!Wli.ek. pe> pr:reźyciu wiclkieg.o s:mku, 2'l!IAlhowuje 
się ia.k, j.alkby się me nie sta.lo. Ale za Je6Zelre batrdrzJleJ 
&nonna.lne t:zizeba ~wby uważać „n-OiT'Dlalin.e" zachowa­
nJ.e się ozlłJIWi>eka, w przypadku, kiedy pt1Uiył on ~ok, 

- pr.zewyŻl9'La.ja,cy ws!llyst.ko, co C?!łowiek :ndCilny je.st S().bie 
wyobra:llić, ;pr.zetraiww, c'llego moie ża~ować. Wlaś:nle z te­
g.o rod:Łaju srwlk.iem. Iru1Jmy do m;ynierua w przypadlku 
Ea1therly'ego, kit6ry ~ta.wił za so1bą set.kil ty5'ięcy ofiar 
i dwa spa,161Ile mi~ta.„". 

A więc Ea.therly ooclalł 5'ię w ręoo wo,i61k;owych peychł.,.. 
~ów. foh dioa.gn'llWI. b([!7JIJ);ia.ła.: nerv>"tre z powsf.a.jl\<lyrui od 
eza.su oo miaisu o.bja.w.ami P15ych-01xy. Ea.therly ośwl~d>CZył 
lekarzom, że czuje się wspótwillllll.Y 7..am<llI'dowa.nia MVUstu 
tysięcy lud7ii. Zda.nic leka.n;y nie p~vafo się jedinak ze 
zdaniem chOTego. S'Ziuka.ją.c 1nnvooów psychozy d06'Zli do 
wnio.sku, że p~ei.a. nad Hllrosziimą i Na.gat>a.ki nie s" 
doota.teoz;nym powo-dem, aby tego r-0.WZa.,}u &bj.awy mo.gły 
powsta.<i. Pilsławili sobie '1:11.d•a.nie zna.Jfil;\enia pra.wlhiwego 
J>IJ\\'OOU choroby. S•t-OsU.i<l!C me;t'Mlę [JISych!tanali:ey elwitt­
d:zili u niegoo głębo.k.o za.koirz.emi1141y komp~ek.s wLny, ktÓtl'e• 
go 2Jl"e.!illltą nie lll;C'ZYli z •vyd~.rwn.iarni na.d HLromjm". 
WojskiJIW'i mediycy by•li 2Jdania., że ·po<Jhodzi on z przeżYó 
w latach dl2;i.ooifu.twa.„. 

LIST DO Hn,w>SZIMY 

Pewnegio dnł1a Ea.thet1ly nap<i.sa.l list do ml·~kaiiców 
Hirc.si;i;m0 . Na'!lll!lll.ł o w.'.;rc.ystkiJln: kim jest, 7:.e niil nwte 
za.J>(lm.'lieć o mvoj~j winie. Pi.sal o tym, że nocą ~­
śla.du.ią go twa.rlle Jud.>z:i, którzy ,;ginęli, W!tłając o st w11-
rzenie leplS'Zeg<> świa.•t.a, bez wo.jen i mO'l'derstw. Prooil, 
b ile jest ti> mc-ż.tiwe, o przel}ac"ZenJ•e, 

Trzyd;iieści dlz!ewczat cho.r~·ch na leukllmię n.a skutek 
wybuchu bomby w Hiru5xhnie o·dpcwiz·d:zfalo na l!Bt -
za.pewnlając, że nie mmją do nJego a.nd nienawiści, a.ni 
chęei zemsty. Uspl!'awietWwia.ly jer.ro (l'Z)'n 11.@ni.oozn.olioią 
wykoo'alnia rłl'21ka·ru. Ale wla~n;e !.P,"ie U.S.IJ'l'a.wiedliwie11ie 
.}oot nie do przyjęcfa dla majoa·a Ea.therly'ego. W jednym 
z cst.ntnfoh li1stóilw tfo dr Ande1"1i\a Ea.therly piisu: „W pr.oo-
91Jl3ści wmialy Clkr~y histoiryozme, w który~.b ludmle 

Mieszkańcy Pompei nie !Zginęliby, gdyby u pod­
nóta Wezuwiusza stała stacja sejsmiczna. Zosta­
liby oni zawczasu uprzedzeni o mającym nastąpio 
wybuchu i zdątyliby we właściwym czasie porzucić 
s&azane na zagładę miasto. 

Opraoowanie prognozy niebezpieczeństw sejs­
micznych tego lub innego rejonu jest bowiem jednym 
z najwatniejszych zadań geofizyk.i. I w znacznym 
stopniu z tymi problemami radzi sobie ona nie· naj­
gorzej, 

PULS ZIEMI 
P

odstawowym środkiem w 
teJ pracy je.sit gromadze~ 
rue ohs>erwacji. Oczy'Wli­
ście, nie ws.z:ędz:ie, rue w 

każd)'m plllnkcie kuli ziiemis.kiej 
można oczekiwać w najbJiż­
.s.zym czia&ie tl'z,ęsienia xieffi'l, 
Na mapach istnieją ca.le ol­
brzymńe obszary, których nie 
d.otyk.a ołówek .soej.s.rrwk1.ga. W 
Związku Rad1zieckim ognis:ka 
wszy.s.t.k.ich więk1Sa:ych trzę.s.i.eń 
ziemi koncentrują &ę np. 
w001łuż póludnwwych 1 \~;·ocho­
drna.ch gmnic, Krym, .i\izja ś.r-Od 
ltowa, Kamie:zat.ka, W•y&py Ku­
ryl„Jtie - oto rejony najczę­
etsz.ego wy&tę,powa.nia trzę.siień 
ziemi. 

Szczególnie ważne jest wykry· 
cle w odpowiednim czasie moż­
liwych trzęsieti skorupy ziem· 
sklej w rejonach nadmorskich. 
Spokojny, lecz zdradziecki 
ocean w czasie takich wstrzą· 
sów poch;gnął w swą otchłań 
niejedną wyspę wraz z wszyst­
kimi mieszkańcami. Lecz nie 
tylko wyspy mogą się pogrążać 

pozór -wygląda; nawet w tych 
miejscach, gdzie nigdy nle by· 
wa trzęsień ziemi. Przemiesz­
cza się ona, zarówno w kierun­
ku pic>nowym, jak i poziomym. 
Stwierdzono np. całkiem doklad 
nic, że w chwili obecnej unosi 
się ku górze olbrzymi obszar 
Pólwyspu Skandynawskiego. 
Szybkość tego unoszenia się 
jest dość znaczna - około 1 me 
tra na stulecie. Jednocześnie, co 
pra-wcla, znacznie wolniej„ odby· 
wa się opadanie części obszaru 
Franc.ii. Można z całą pewno· 
ścią stwierdzić, że na kuli ziem 
skiej nie ma punktu, który by 
nie uczestnlczyl w pewnym pio­
nowym lub poziomym przesu­
nit;ciu. Gdyby na przykład nie 
wyrastały nieustannie nowe 
la1icuchy górskie, wiatr, woda i 
słońce za ledwie w ciągu milio­
na lat uczyniłyby powierzchnię 
lmli ziemsl<icj ~ladką, jak bl· 
lardowa kula. · 

Do·wodlzi t.-0, że wewnątrz 

w wyniku podwodnej, wulkani­
cznej walki. Ocean posiada w 
swym arsenale jeszcze bardziej 
nieoczekiwane pułapki. Najstrasz 
nteJsz11 z nich jest chyba t3una­
ml. Zdarza •lę czasem, że dale· ~ 
ko, w otwartym oceanie pęka. ' 
raptem dno i Jeden brzeg tej 
wielokilometrowej szczeliny opa­
da. zagłębia się nieraz na kil­
ka, a czasem kilkadziesiąt me• 
vów niżej, W tym samym mo• 
menele na powierzchni oceanu 
powstaje ,,zapadnia", powodu· 
ją.,. olbrzymią falę. Mote ona 
bardzo szybko przeciąć· ocean l 
eallr,lem nieoczekiwanie, przy 
wepanialeJ pogodzie zwallć 1lę 
na brzeg, zmyć ;a wysp miasta, 
ludność, •ta tld .•• 

Ziemi, pod jej Z>eWlll.ętrzną 
skorUJpą, od'bywaj<1 sie nie­
u.S\ta11mie różne procesy fizy.ko­
chemri<:zne. Proces.y te za.c.zę.!y 

się od dnia narodziin nas.zej 
planety, 4--5 miliardów lat 

A jednak .,.służba. tsiuinami", 
jeżeli jest d<>brze zorganioo­
wa.na, :zdąży ...uwi-erd~ć pow-
6tanie tej olbrzymie:j fald, o­
kreś1ić jej kierur.iEtk i ogł.ooi ć 
alail'm tak, aby w ciągu 15-20 
minut mdEszkańcy zdążyLi 
ujść z wy.brreta w okol!ice jtór 
sicie. Ta &tuiba mu&! trwać 
24 godziny na dobę. 

D la prowadzenfa tego nie­
ustainneg-0 n a<:łziocu nad 

&ta.nem v.nętrz.a Ziemi, d1a 
trzymania ręki! na ,.puJ­

sie Ziemi" - w ZSRR, i.sit~ 

pad atomowy poWlOdruije wy­
d2lielenie we wnętriz.u Ziemi 
w każdej godzin.ie 43Xl0 do 
potęgi sre.s.nastej kalorii c.i.e­
pła. Proceoom przekrysta·lizo­
wania różnych .:>kal może to­
warzyis.zyć wydzielanie lub po­
chłanianie energii, a także 
zwiększa111ie 11..lb· zmniej.s.ronie 
objętości. Ten nieisłychanje 
s·komplikowany chaos różnych 
proc.e.sów powinna właśnie 
roz..."IZyfrowiać sejsnnolog.ia. 
Sclśnlęta w potworny sposób, 

rozgrzana do temperatury, praw 
dopodobnie w większości wy­
padków ponad 1000 stopni -
masa naprężonych warstw Zie­
mi odkształca się. Spróbujcie 
rozciągać zwykłą konopną linę. 
Oto lina ,i est naciągnięta niczym 
struna. Zaczynają trzaskać I 
rwać się poszc7.ególne mniej wy 
tnymale I bardzie.i naprdone 
włókna. I raptem katastrofa -
sznur pęka. · 

P 
rzypu1si'.llcza,J.nie podobni.P 

d•ziej-e .się róv..mież we 
Wlllętrzu Ziemi. Substan­
cja po<:.ząt.k-01wo ,.pel2'irtie" 

tak, jak „pehmą" przy roz-
ciąganiu metale, następnie 

nieje rozilMi!ll!ęta &ieć .s.tacji .sej­
i;imiczn'lych. Ta si-cć ciągle się 
ro2'.Srel'za. W ciągu o.stat!lliego 
d?liiesdęc~ole.cia lk:zba stacji 
a.ejsmic.mych potroiła się 
za.miast 30 jest ich oboecn!e 90. 

Ponad 10 tysięcy o'tiar w ludzi ach, cale dzlelntcc miasta w gru 
z~h - oto skutki straszliwego ubiegloroc:mego irzęsienia zie­

mi w · marokańskim mieście Agadir. 

W na.j blńżs:zej · przy.s.zło.9ci 
pa-aca tycl1 st>acjł :rositanie cał­
kowieie zaUJtomatyrowa:na. Bę­
dą one pra.cOWt1ły bez ludzi, 
przekaztbjąc daine za pomo·cą 
przewooów albo przez rad-i-O. 
Stwo.rzenie ta.kk:h eotacjd, to 
jedno z naijbllii!lzyoeh zadań 
&ej&m.ologid. 

Skorupa ziemska, gleba, na 
której t:vJemy, nie Jest wcale 
łal<a stała 1 nleruchoma, jak na 

temu I nie ustawały aini na 
chwilę. Tfwają one do dziś. 
Cóż t.o za procesy? Są one 

dość rómioroo n e i do dziś w 
znacmyrn &'.,o.pniu nle wyj.a.­
śnione. m.. :iin. - "'yrlzielanie 
og.romnych iloścd energiJ w 
wyniku rozipadu rad~ooktywine 
~ niektórych pierwfastków. 
iWedtug oblioz;eń u.czonego ra­
dzieckiego W. Chłopina roz-

------------------------------prześllmg>iwa:U się pr.z,e.z: !yde, nie wyma.gaJą.c od BWOjego 
sumienia oopowiedrM, Ja.ki p()wirui:i miei! stosunrk do 
uta.rtego spos0<bu myślema i postępowania. Wydaj-e mi 
się, źe bard-zo szybki> zbl~y się do ta.ldej sytuaeji, 
kiedy będ.7Jlemy 7lTllus-i:enl zrewidować nasz 7JWY<:raa.j prr..e­
rzucani.a. odpowieclalia.Lnooel 7J& nasze p0<stępowa.nle na rói­
neiro red"Daju in.stytucje spe>lec.'lille i po•liłyc:'llJle. Za.dna bo-

~· wiem z tych i•n.stytucji w chwl~i obecioej nic mo,lle da.waó 
n&m ni-eomylnych rad na.turry m!lll'a.lnej. Jestem wlrnny. 
Je.stem mo•r1f.ercą dla.tego, że wylronywa.łęm zbrod.nlC'l.e 
r0r1Jkaey za.mi,a.st odmówi<) ich wykorn.a.nia", 

I w innym lifoi·e d1> dJr Andersa Ea.therly pfme: „Chcę 
wyj~ ze S7•p·ita.la, a•by m6c gitośn.o wYJ>owledzteć !lWOJl1 
zda.nie. M.o-re kledyś będę mógł sobi·e powłed:'llleć, że P!I'ZY­
ozyniłem slf! do p·O<djęcia pmez na.rody ta.kleh decyzji, 
kt6NJ umoti;liwll\ im da.ls:r;e, S'lJC'Zęślhve życie na ziemi". 

Siedem m1e!lllęcy temu Eathel'ly ml!lta.J are87Jlowa.n:v -
tym ra.~ b-m Je·l!'<> zg-0>dy - i pi·.zewiezi;o.ny do .s·•11>ltala 
W-O'j~kowego w Waco. KomiR.la lekarzy on.eikła., :t.e jest 
choey IJ6YOl11'('11JJ).ie, „groźny dla ot-0ooiernia" i przymusowo 
Pr7iebywuć ma w m:rpiia.lu pnerr. ~ nleOlkreśln.ny. 
Umi68'1)C.7;01ru> go w ~a.Li nr 10. gdrz:Je elę rz:llJlł·Jdują nieu!e­
crz.a.tnl.e chol:"'.tY i eh'°'1"LY na wści·elkli7'11C:· 

1 CAF 

„trra.ska" taJc, jak trza.skała 
napręZ<ma lina. w~z.cie rwi.e 
się na.sitępuje wybuch, 
wstr uis, tr :oę.sien ie ziemi. 

Nie nal>eiy zaiporninać rów­
ni·eż o możaw<Jśoi wykoczy­
stania energ,iJ. trnę~.leń ziemi. 
Co roku sej&no·grafy reje.stru­
ją na kuJ.i ziem.s.kiej okolo 100 
ty.s. tnę\Slień ziemi. 

.Energia wydzielana przy 
Jed.:nym, nawet nie ba.rdoo sil­
nym trzę&ieniu ziem.i, je.'Slt ol­
brzymia, dzie-.<ioiątki razy więk­
sza od wyb\liChu bomby wodo-
rowej. . 
Trzęsienie zlemt - to jeszcze 

do dziś pod wielu względami 
tajemnjcze zjawi:ko przyrody 
- zostanie zbadane przez czło­
wieka, tak Jak poznana zo­
stała ta,Jemnlca pioruna. co 
Więcej, będzie ono wykorzysta­
nr. tak, jak ł''Ykorzystuje si<) 
dziś wodę wlo•ennych powod.:I, 
jalt wykorzystu,ie się potężną 
sil~ elektryczno&cl rodzącej bły­
skawice. 

M. WASIL.JEW 
I S. GUS.ZCZEW 

Głos F.a.therlv'ego zacw,ł być bi>Wlem nlewygoćłJJly dla 
generałów WlłJsceyngiońc•iikJe•!l'o Pem,tairmnu. Jeśll lekoewatą 
oni głos J>t'O~C!l!Jłu ca.lego świ.a.ta pnoohv'.lrn nilep·of,rze·bnc-/ I N N V 
mu - ja,k t-0 udo~.v·o•d!nilla histo•rl.a - ba.l!"ba.r:zyti1.1klem11 
użY~iu strasrzłliwy1lh bómb, tym b11.rdml.cj 1tz11a.Ji za gł'OŹ­
ny dla swyoh celów gfoLS Ameryk.a.nlna, który ucze·atnl­
ozył w tej o~e:ra<.',fi. EaJthC!"ly zoist..a.l więc us1M1lęty. Nłe 
da się ws:z:tikże usu.n~,.ć miiłi•oinów lud2ll na całym liwieole 
domv,gaJących atę wy'k.reślen1ia me tylko bomb wod.o.ro-

~ wych, a.Je ta.k.:t.e I w-0.Jny jak.o spOISO<bu l:'egul01Wama m.ię- ł 
~ lłzynllll"Odoiwycb BPIJll'Ó"IV. ~ 
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Sylwetki 
łódzkie 

N 
ie wystarczy powie­
dzietl o Antonim Ka.­
sprowlezu, że jest •• po­
etą łódzkim", Trzeba 

sprecyrowaó t.o: Kasprowicz 
jest poetl\ ROBOTNICZEJ 
Lodzi. 

Charakter twóroroścł Ka· 
sprowicza. określa już pier­
wszy ,jego tomik poezji pt. 
,,Słońce za murem" ewyda.ny 
w r. 1935). Oto tytuły nie­
których wierszy: „Matka", 
„ Ga.lga.nliw'z", „Bezroootny" 
„w ooli 16" „Robotni.kom 2 
Widzewa", W więksroścl są 
to rzeczy o tema.tyce aut<>­
biograricznej. ściśle zwią-za.­
ne · ze środ-owiski-em. z któ· 
1·ego autor wyszedł - robo­
tnimym. 

J edna.kże Anton.i K.a.spro­
wicz to nie tylko J.J<Jeta mia­
st.a, piewca do.U i walki 
roootniika. Uczulony jest on 
również na piękno n.a.tury. 
Tę.skn<Jta. za nią przewija się 
przez Il i IH tomik jego wieJ·­
Ózy „Chwasty pl&n.ące" (1937) 
i „Flet crz.ad"O•:l-niejslti" (1939) 
rozjaśniaJl\C je krytyl.'ZDYl11 
seI1JtymenLem. Ot-o dwie 
strofy ba.rd'TA> dla ~utora 
charakterystyci.m.ego w1ersza 
„Chv.-aliny bór, góry i doll­
p_y": 

Nam płoną drllewa, tra.wy, 
chwasty, 

rdza,wyxn księżycem 
poodpa.lone, 

co nad szumią.cym borem 
zastygł 

w blasku złoci.st;vm 
i zielonym 

Dymem b<lękiltnym ko;pcą 

świerki, 
jskirami tlą się jarzębiny. 
BłogOISła.wiQJly eywfoł 

WB2:elki -
wia.tr, ogień, wód 

glębiny„. 

W czasie wojny przeby-
wał poeta w Niemooech na 
przymusowych robota.eh. Po 
Je.I ukończeniu wraca do 
swe!ll() rodzlnne!ll() miast&. 
Drukuje BPOll'O wierszy w 
pTasie (ta.k:ich Jak „o zmie· 
n.chu"', ,.W C7~ nalotu•• 
„Ma.tka Rywa" „Ló-dź") -
wydaje ,,Poema.t łód7.ki", 

Obecnie, n.a.kład.em Wy-
dawnictwa Lódzk.iego. uka.-
7ały &ię Jego „Wiemze wy­
brame", U~a.ne są one 
w form.be łradvcjonaln,,.j, 
komunikatywnej, Nie cbooz.J. 
tu aut.Growt o ZllS't-Ookmva.nie 
C7..ytel.nika jak;:i..S wymyślną 
metaforą. ~ o za.skm•zf'nie 
go wyszt1kattym !l'l>Tów11a­
niem. Kasprowitn ni.e u7.na· 
J" za.5lldy. „r..tnka dla sdu­
ki" - piszą.c swo,i•e wierne 
~ na m~·śli a-.lrilllata. Więo 
nie eliita.rne lfl'Ono wyłJ.red­
nych zna.wców. ale sz·eroki 
ogół, 

A oto pootyck.le c.rooo 
An~niego Kasll'rowicza: 

- Uwata.m ż,~ nMi mlo­
d7'! po.cel nle po.wi.nni za.i-o­
m.inać o osiągnięciach fo.1-
ma.lny<:ih i trr::fol<'wyoh. la'iic 
na l>NC.Sl.1'7,r ni wfoków ,..two­
l"Zylt wyiJ.itni twiiMJy, Oo d'> 
mnie Jestem zd.Rn~l\, ie d<iś. 
w 7.mi«mJ()n:ych w.<>:<11:1kanh, 
należy k<>ntynuowae ł:!'<,d.Y­
cyjną fonnę wier87..a. w któ­
reJ .iedna.k zamkna~ta b~'.ńe 
NOW A TRF..SC, Z;;'IJ<1na. z 
ewolucją, ·imtlen.iają.tlą uzi-
51e;;sza rzec-zywist<>ścl i 
k.sz;tałtuj9,ca. ohlir.ze dveno· 
we wspólC'ileeinego cttllowie­
ka.. 

- ca.Jy C?;as mówimy o 
~i„. A C"Zy interesuje 
!><lna równie>.ft J)r(JfU? 

- Ow11reml Na ukończe-
r..iu m.r.m zbi6r opo.wiadail 
retrospE>łdywnych (z lat 
l!l:.10-35). które mają uka· 
zać się nakl:>.Uem Wyd.a.w­
nłetwa L6dzldc1m. Tr~,foii\ 
kh są frai:-mcnty zaC'ller-
pn.ięte z żyola proletarla.tu 
łM11;klego. 

- A wi~ tema.t 
"Za-wsze uwagi! 

gorlny 
1\1, J. 



- 13 ~ 1950 r_, Nad rzeiką Ta:mouri.­
Pogran.icze Brazyliii i Gujany Holernde.rskiej„. 
Od ki.ZJcu d.ni nie upolowałem żadnej zwierzy­
ny.„ • N-ie zlowUem fod:nej ryby. żywię się 
Jaszczurka:mi i śUmaikam,4 przypra.wi-0nymi 
smairem do TroMerwowarnia s·trzelby„. W lcoń­
cu z)a,dlem mojego psa„. Nie ma.m siły zbu­
dować lodzi- PostaMW!ilem przebyć rzekę 
40,pUJ,w,_ 

T o by.1:1 oołla1mde Eitowa mlooego frain­
eu&k:iego ;po-da.-ótndka, Raym01Tida Mau­
trai.s, za.pisane w jego notartniku. Od te-

go czasu ślad po nim zaginął. Zlnaiwcy dorze­
cza Ama:z.olliki twierdzą, że nie ulega naj­
mniiejszej wąt,pliwośd, że Raymond poniós.l 
śmierć w nurtach rzek.i. Największą pla,gą 
wód AmazOIIlki .s.ą ik:rwiożercze ryiby-p!.ranfo 
(długość ich dochocl:zi do 30 cm; a.takuJą .s.ta­
dami). l?O't:r'afią one w ciągu ki11ku minut po­
zo.stawić z wolu jedynie biały 1;.?Jkielet. Ze 
śmiercią Ra;rrnonda nie chcieli .się jednaik po­
godzić r<Jd:zice, mieszkający w Tulonie, przy 
ul. Boruietieres 9. 

Twierefmiil" oni, że syn łeb., pad wp~yWem 
tra.il'iicm.ych prz.cjść w głębi „7Aeh1nego piPkJa." 
uira-oił pn.mięć i żyje wśród 1>ół!l:>.;iQdch Indian, 
Móm;y unilk3Ją lrollllt&ktu z cywilizacją. 

I Edgar Mau.fra i,<;i, iktóry nigdy nie byt zbyt 
moCtly w geo.glt'a.fii, l'U.Szyl na po.szu.kiwanie 
syna. 

Rantca pn.cę, l!!Pl"redaJo ba..rd'liiej wa.rt.ośclc­
we pl'l!ledmfoty, zalkupuje sprzęt turyslyczny 
I myśliwskli. Z pomocą fina,MO'Wą p·rzych!ldzi 
mu „Tuwamy-t11two Jl'l'ZYj:lil'iól Ra.ymond.'ł. Mau-
fra.ns", 7.ail-01.too.e p:rzea: kolegów pndiróżnfka. 
i 1111'.m, ktć'<I'Ych w=umyfa miłoŚ<l dwojga llta-
ryeh ludllli d!o jecly!nego d~etlka. Plvl;v i.eh po-
mocy „pa.pa ~la.ufe", j.a.k na-wwa.ją Ed.11-a.ra. w ł-] 
Tul(llllje, trzy rwzy wyjooilial oo Amecyki 
Po.łndmiowej. 

Do'konal oo dwu.na\Sltu elksjpedycji efo naj-
bardziej dziikich, nigdy 111de tamiętych stopą ~ 
lud?Jką >okol~c Amaronki. Specjaliści oceniają 
na podstawie jego O}Xl<Wiadań, że ob&erwacj" 
~tarego Francuza mają ogromrną wa!Mość nau-
ikO<Wą. Namówili Ol11.i ,,.papę Maufe" do wyda-
nia ~l\żki Jna temat jego ,przygód, \ I 
A 

ja.kie ~ dch ire'Ztrlta•ty? ...., ___ „. 
W czasie jednej z wypraw Mauf.rals 

mala:i:l il'lad brzegiem rzeki TamoUJri_ M 
śrubO!kręt, lkft.óry podarował synowi ;pra;ed tra-
gieznĄ <wy1PI'awą. Rczpo.mał przyr.ząd na pod-
stawie ;pewn~h szczególnych znaków, jakie 
wYiróżniały go od Lrnnych tego ll'odzaju narzę- ~ 
clzl. Nad.zleje mow:u oi:ż)1y w s.eroo ,,P!IJJY . 
Mwufe". Tym bardziej, że w sierpniu 1959 r, 
ot:raymał wiadomość od ;pewn~go urzę<lindika 
z. Gujany, że ,,gdzieś w IPQlb'liżu Neki Kouc, 
niedal~o gÓ!t' Tuanuc Hum.ae, na po.gll'aruozu 
~a.zy~1~ widziano bialego, niezmaneg<> 
· <><WJ"""'"• I :zin.o.wu aamootma, n!elbeziptieema z 
wędró';'>lka w głąb wrogiej Clllowie.'kov.ti · 
dźu.n,gli, Mautrailll odnajduje blałego. 
Był ndm p0m;u.ldwa.ez młota., kt6ry zabił swe-- -

14> '\'1"111>6~ i 21błe«t do dtu~. 
„Ma.ufa dO'W!IJadn;Je 1114' prmy &eJ oł\:MJ1. te 

wśród l'lldllam z P1~enfa. „Dł-uirJob U'9'ZU" 
prretrywa. •• mł007 blaty C'llłowlfJ.k. tndlian.le ~ 
11nl3caJ11 Jelłolllk Jgoota.Jctów z białymi. Ma.ufradil 
ML<n& na roll ponu!klllwa.nJ!.e. „Żyją oni - Jak 
mu p&Wli.edaiiamo - (l!łhJie6 :na lewym br.regu 
Ua.ny, w Gujam.J.e Holenderskiej". M.a.ufra.ls 
wl&nla. na ~a.eh śwlecildielika l lu11tm<a. 
Wo.ta gtośrw imię swego syna.. Niestety, 
dfau:;.gla odpowia.da. mill<CrZelllJlem. „Długie l!S"LY" 
n.te da.ty się ~ do s;pnd.ltM!.fo. z o•l>cym. 
TnA~ba. '\Waca.ć. I mowu a.Ia.rmują.ca wla.do-
m~. . 

Whród lndl11n z p1em:lenia Taparnaoo! widzia 
n.o binle.go człowieka, lkotóry także„. unilka 
konta.ktu .ze świa·tem cywilizowanym. N"wa 
wypraiwa. Nowe me.ki: N<l'Ue, L'OuJemall, 
L'Oyaricoulet. Tylko niebeaipieczeń.o;twa te sa­
me: za.bój~y klinNl1, jadowite żmije, dzicy 
Indianie. Po Jrilkunasrt·u dniach przedzierania 
.si!l prze·z „zielone piekło" oka:>:uje się, ŻP. n.ie 
je.<>t to jed•na.k Raymond. Człowiek. który 
zna'1azil: gości.nę wśród mdiańis.kiego ;plemienia 
mówi po„. niemiecku. 

„Pa.pa Mlllllfe" GJNJ>tka;l 'si~ osta.tnl TM z łudź· 
m.t, mÓ'IYif'l!cYmi tym języ0kl<lm, pod koniec 

. wojny. Było to w w;115ie waJ.k o wy\7)\'l"!llenie 
Tukmiu s:po1d -Oik.ttp.a>CJi ruitJ.ero.-wSkiej. Edgał' 
i Ra.ymlll!'l.d - ~lee ( 11yn - byli wówC'ZaS 
C7.łoo:t.kB . .mi fra.n-cu.skii':go Ruchu ()pm'u. W 19a9 
ro.ku Edgar d~ sde w ,;amym centrum 
1>o•lu,dnJ•oiw!!rume.qka.i1.>ll'l-e!l'o 1<0111.tynoo~. ł,e 
Wielu hit·ł<fli"O'WS1ti!Ch PTZ·t'Stl}J)CÓ'W uk;rywa. się 
tu przed spł'a,wiedJiwo.śc!a., ko·rzysta,iąc z ~­
etninclci ł nicświadoon.ości Ln'l'!~11-11. 

Ma·ufra.i.s JXJ~anowil wracać do domu. 
W~! sie j00.™111c z wy,iał7Alem, irdyż 

ol:r.zym.ał Ust n,a,da.ny w Penta.mt>uoo w Bra­
zy!i1f, w którym <'.2l~-ta.my: „Pa.ń.sk.i syn jest 
moLm '!ięźniem od 10 lll.t. Jeśli -chce go Pan 
mbaoc;'tyc, Pl'OBZll pl".eyl'J!fo„6 60 tys. oruzei!J"os na 
'<\'JS'.1tama.ny p,dres". „Ml!.ufc" wyda.je ostatnie 
!l'l'OIS:Le na b!łłet li!>tnJ.c:z.y do Pema.mbuco. Oka­
zu.je się, że t.o Jakiś t)om~t.kujący sza.-tiitażysta 
U&~łllWal n?Alll'a.ć ni&2lC7ęśliiwego o.Jr.a. 

I I 

o 

Edglllt' l\faufrais wrócit do Fra.ncji !?<>d7;ąc ł---•ł 
~ę z tym, że nigdy już nie zobaczy :~aymon­
da. 

(K. P.) 

Męczcie 
Znany amerykański kar­

dfolog prof. Dudley-White 
zaatakował „mit o młodo­
ści", przeciwstawiając mu 
teorię, która wyda nam się 
na pewno niemiła. Według 
prof. White, człowiek w 
średnim wieku to kto~ mię­
dz~ dwudziestym a osiem­
dziesiątym rokiem życia, 
przy czym najbardziej nie­
bezpiecznym okresem jest 
pierwsze - a nie ostat­
nie - dwadzieścia lat! 

W ciągu tych dwudziestu 
lat mianowicie przeciętny 
człowiek, lubiący wygodę i 
smaczne Jedzenie (a któż z 
nas nie je trochę za dużo?) 
fabrykuje sobie zmiany cho­
robowe naczyń, co stanie 
się kiedyś powódem jego 
śmierci. Istnieje - ciągle 
według dr Dudley-White -
jeden tylko sposób, aby 
uniknąć groźnego niebezpie­
cze1istwa, a mianowicie 
ruch, gimnastyka, sport. 

Sam dr White jest zresztą 
znakomitym dowodem slusz­
noścl swoich teorii: mając 
75 lat uprawia codziennie 
wielokilometrowe marsze, 
jeździ na rowerze uprawia 
zimowe sporty. 

(Jk.) 

rów. Wśród niell majduje 1114 
„2:;yde Lenin& na mac2lkach 
~", ,,Marsz do ko­
ml.ll1J2Jmtu", „Pod·bój kosmOfN"• 
Ten ootatini temat ri:gloo!ł ło. 
dzi>arun c. Rud?lińsk.i. 

RZJ(}maiwi.ala: Ka.a, ' . 

* ~ * 
C/wciat okres url.op.ÓtD - u fł!/IJtelistńw l6dz>1dc'/& b~ 

nadmni-ej nie ogórkowo, a wręcz odwrotn«i. &~IJ 
na ten temat z seikretarzem Oddziału Łód,zk,iego Pol,~­
go Związku Fil.aitelistów mgr Tadeuszem Hlll1ll.plem. 

ł'Uatellstom łnteresujj\eym sie 
tematyką ;,Fauna'! lub specja­
lizującym się w kolekcjonowa• 
niu „Ptaków" na znaczkach po­
cztowych, prezentujemy dziś 
znaczek z serll, jaką niedawno 
emitowała 'poczta francuska. 
2 znaczki wydano pod haslem 
;,Ochrona przyrody". Jeden z 
nich 0,30 f. przedstawia masko­
nura, a drugi. o nominale 0,50 f. 
pszczołojada. Dwa następne 
znaczki poświęcone są ;,Stu.filom 
migracji ptaków" I zaopatrzone 
w dodatkowy napls „Muzeum 
w Parytu". Wartość zaś 0,20 :f. 
przedstawia cyrankę 1 ostatnia 
wartość za 0,45 t. czajkę. 

- Co el'l!lka.wego u filateliB­
łów? 

- Prawdziwa „bomba" to 
wiadomość, że w druku zna·­
duje •'ldfl .seria znac:z:ków z ~ 
kazj! kajakowych mistrzostw 
Eu.ropy, które odbędą s:ię w 
Polsce. Wyjdzie specjalny blo 
czek Sk.łada.jący &ę z 3 znacz­
ków. Ostatnio wyszła też cie­
kawa i:;eria pt. „Ziemie Za­
chod·n1e''. 

- Czy łodzianie brali u­
dzlal w -06tatni-cJ Mlęd'Zyna­
rooowc.l \\'y.st&wie Filal.elisty· 
cznej w P0<1:11.aniu? 

- Tylko ja.ko zwiedzający. 
W:r5i!awc1uni mogli być wyłą­
cwie poznaniacy ;a."'' miesz­
kańcy j·edne.go z mia.si~. targo~ 
wych. 

- J a.kJe są pa.na Wł'll'tenia z 
wys ta.wy? 

- Było co oglądać w 800 
gablotach. Jeden z ciekaw­
.mych tematów na znaczkach· 
,.Przyjaźń I ws,półpraca mię­
dzy narodami". 

- A czy w LGd"Zi «Nlbędzi~ 
się ja.k.&-5 większa Jmpraza. fi­
Iatcfastyt<.i:na.? 

- Owmem i to już niedJu­
go. Będzie to o.gó!n{lpola'i{a 
wy.sta\\''a pn. „Lenin i jeg . .> 
idea". 1'm,preza ;zapowia<la is:ię 
naprawdę i!Jlponuja~<l. Urz.1-
dzona ZOISltanie między 5-12 
11..s.to.pada w Pałaou Sporto­
wym. Poprzedzą ją specja1n1? 
plaikaty. A w okresie wysta­
wy filatelhstów cze.ka moc 
ati'akcji: nale,p.ki, 151pecjalne 
kuoWIIlJJki ·:i.tip. Dla ucze.sitru-

ków przygotowuje !Ilię me<la• 
le pamiątkowe i nagrody ho­
norowe. 

- To chyba wyrótn.lenłe 
dila Łodr.1:1, te tego rod7.llJu W:f 
st.a.wa odbęllzle 1łę WIMnJ.e • 
n.as? 

- Niewat.pliwie, tym bar­
dmej, te będzie 0111a pomyśla­
na jako eliminacja do wysta­
wy międzynarodowej, ,która 
pod tym samym tytulern od· 
będzie się w przy&złym rok>1 
w Warl>"..a·wie w Muzeum Le­
nina. W przyszłym roku mi­
nie 5-0 lat od pobytu Lenina 
w PoL;;:ce. 

- Czy jut wiadomo, iłu bę­
dzie wystawców? 

- Nie. Ale komitet orgM1.1-
zacyjny, który ma &tale b!uro 
w MDK, przyjmuje co dzień 
nowe zgl-0.szenia ó. tema.ty .zb;o 

Ra.d.io • 
L 

Znaczki są wielobarwne 1 wy 
konane zostały kombinowanĄ 
techniką stalorytniczą. 

NIEDZIELA, 13 SIERPNIA su 1 hejnał. 12.05 Stan pogody i 
PROGRAM I wia<1omosci. 12.15 Muzyka ludo-

8.57 Chwila muzyki. 9.00 stan po- wa narodów radzieckich. 12.30 
gody i wiadomości. 9.05 „Fala 56". uRolniczy kwadrans". 12.4S D. c. 
9.20 w. Amadeusz Mozart: Dlver- muzyki ludowej. 13.00 Aud. lite­
timento F-dur. 9,30 Radiowy Ma- racka. 13.30 Muzyka operowa. 
.:azyn Wojskowy. 10.00 Dla d:z.iecl 14.00 Na rótnych instrumentach. 
w wieku przedsz.kolnym aud. pt. U.15 Popołudniowy koncert popu­
„Na niby". 10.20 Melodie śród- larny. 15.00 Komunikat o stanie 
ziemnomorskie. 10.40 „Sportowcy Wód. 15.01 Informacje. 15.05 Pro­
Wiejscy na start". 10.50 Muzyka gram Clnla. 15.10 „u przyjaciół". 
dla wszystkich. 11.40 Zagadka na- 15.30 Czego chętnie słuchamy. 
ukowa w oprac. dr Jana Zabiń· 16.00 Wiadomości. 18.05 Muzyka 
skiego. 11.57 sygnał czasu 1 hel· dla wszystkich. 17.00 Magazyn na 
na! 12 05 Stan pogody 1 wiado- ukowo-techn!czny pt. „Dla cieka 
moŚci. 

0

12.10 Felieton z cyklu wych Ciekawe sprawy". 17.30 Au­
„Plamy na mapie". 12.20 Polskie dycja Ośrodka Badań Op1n1i Pu-

ia.·rl 
melodie i piosenki. 12.45 „Zielony blicznej. 17.40 Utwory fortepiano­
Magazyn". 13.00 Gra Polska Ka· we kompozytorów polskich. 18.00 
pela. 13.30 ;,Jarmark cudów". 14.30 Wiadomości 18.05 Aud.„ literacka. 
„w Jezioranach". 15.00 „Moskwa 18.~ „Błękitne melodie • 18.40 Ra 
z melodią 1 piosenką". 15.30 Kon dioreklama. 19.00 Chwila muzyki. 
cert słynnych solistów. 18.00 Wia 19.05 Pogadanka pt. „Znak równo 
domości. 16.05 Tygodniowy prze- ści i znak nieskończoności". 19.15 
gląd wYdarzeń międzynar. 18.20 „Pięć minut o wychowaniu. 1~.20 
„Złota ciocia" sluch. wg azti.tki Parada słynnych ork. tanecznych. 
p, oaranlta. 17.33 Muzyka tanecz 20.00 Stan pogody 1 <tttennik. 20.26 
na - wyniki regionalnych iler Wiadomości sportow~. 20.30 Spte 
liczbowych wyniki naJctekaw· wa Zespól Pieśhl t Tańca „Sląsl<". 
szych imprez sportowych oraz 20.45 „ze wsi i o wsi". 21.00 Kon 
„Toto-Lotka", 18.45 „Jajo ptera- i:ert sym:tontcmy - wyk. Bostoń 
nodonta" humoreska. 19.00 Czeska Bk.a Ork. Symf. 21.48 Felieton Ii­
i polska muz. operowa. 19.30 Gra teracki. 22.03 D. c. koncertu. 22.35 
ją orklesU:y taneczne. 20.00 'n'· Muzyka t~neczna. 23.00 ostatnie 
dzleń w kraju 1 na świecie. 20.26 Wiadomości. 

cterpłet!Amy 'ln.tYllCJ' na beuennotlt, 
stę kup14! telewizor ••• 

- Niecb się mama nie de· 
nerwuje, Antoś tylko szuka 
swoich zapałek pod otom&ną. 

wa:tl 

Więc zdecydowall8my 

Bez Słów 

Wiadomości sportowe. 20.ao ;,Ma- PBOOltAM n 
tysl.akowie". 21.00 "Wieczór ope- ,J.SO_ Stan pogody 1., w.tadomości. 
retki". Muzyka rozrywkowa. 21.StJ e.:ie Muzyka. 8.10 Radtoreklarna. 
„Zespól Dziewiątka", 22.20 Gra 8.30 Stan pogody i ~:dennik. 8.40 
orkiestra taneczna. 23.00 Ostatnie Pro&ram dni.a. 8.60 Gimnastyka. 
wiadomości. 23.10 Miniatury mu- 7.00 Muzyka. 7.80 Stan pogody 1 
zyczne. dziennik. 7.40 Przegląd prasy. 7.50 

PROGRAM D Muzyka. 8.30 Stan pogody t wta• 
8.03 Muzyka. 6.30 stan pogody domo~!. 8.36 „Nasze sp.rawy co­

i wiadomości, 6.36 Mu:<Yka, 7.%0 dzienne". 8.46 Muzyka. 9.00 Wę­
Program dnia. 7.30 stan pogody gierska muzyka symfoniczna. 9.45 
i dziennik. 7.40 Muzyl<a. 8.30 Stan Fala 56. 10.00 Walce kompoeyto­
pogody i wl.<\domośc!. 8.36 Prze- rów polskich gra Ork. PR p. d. 
gląd prasy. 8.45 „Radioproblemy". S. Rachonia. 10.20 „W Jeziora-
8.53 Chwila muzyk.i. 9.00 Muzyka nach". 10.50 (L) Audycja dla wsi. 
organowa - wyk. Robert Owen. 11.oo (L) Drobne utwory fortepla­
~.20 Fel?eton literacki. 9.30 Muzy- nowe. 11.15 (L) Audycja aktualna. 
ka z plyt. 9.40 (L) Koncert ży- 11.30 „Przekrój muzyczny tygo­
czeń w oprac. Ireny M11.rkow- dnia". 11.57 Sygnał czasu 1 hej­
sldej. 10.40 „Rozmaitości muz;ycz- na!. 12.05 Stan pogody i wlado­
ne". 11.10 Poezja i muzyka. ll.4G mości. 12.15 „List ze Sląska". 12.30 
Melodie rozrywkowe. 11.50 Pro- Melodie ludowe Mazowsza. 12.45 
gram dnia. 11.55 (L) Wynik! loso Pieśni E. Pankiewicza. 13.00 (L) 
wania „Kukuleczkl". 11.57 Sygnał Informacje dnia. 13.05 Przerwa. 
czasu i hejnał. 12.10 Poranek sym 14.oo Kwadrans muzyki kameral­
foniczny. 13.10 „Kronika Pola- nej. 14.15 „Filmowa paleta". 14.45 
ków" · dźwiek. magaz. hist. 13.30 Muzyka rozrywkowa. 15.25 ChWi­
Melodie z Broadwayu. 13.50 Kon- la muzyki. 13.30 Ola dzieci gawę­
cert żyezeń. 15.00 Dla deiec! słuch. da pt. „Obrazki ze śWiata". 13.30 
„Krzesiwo" wg baśni Andęrsena. Melodie z opt. „Nazywaj mnie 
16.00 (L) Montaż literacki. 16.30 damą". 16.00 (l,) Omówienie pro 
Koncert choptnowskl. 17.00 Wie- g.ramów. 16.05 (L) Male zespoły 
ctomości. 17.05 Korespondencja z Jnstrumentalne. 16.20 (L) Audycja 
zagranicy. 17.15 „Podwieczorek dla dziec!. 1e.~3 (L) Mozart: Ma­
przy mikrofonie". 18.45 Zielony la serenada. 16.50 (L) Rep. „Jak 
karnawał taneozny. 19.15 „Po- wiatr Wieje". 17.10 (L) Nowe na­
wrót" słuch. wg Woodhou~e. 19.40 grania. 17.30 (L) Reportaż literac­
Muzyka rozrywkowa. 20.00 (L) Re ki. 17.45 (LJ Muzyka popularna. 

I 
porterskle notatkl. 20.30 ReWia l8.00 (L) Lódzki dziennik rad'.owy. 
piosenek. 21.00 Stan pogody i lB.lS CL) Radioreklama. 18.25 Mu 
dziennik wieczorny. 21.17 W1ado- zyka i aktualności. 18.45 Proble­
mosci sportowe i wyniki „Toto- my ekone>mlczne. 19.00 Wladomoś 
Lotl<a''. 21.20 Gra Poznańska PiĘt ci. 19.05 O. Meyerbeer: Uwertura 
nMtka Radiowa. 21.40 Muzyka t.a do OJ;). „Afrykanie". 19.10 Pleśni 
necm;i. 22.20 Ogólnopol•kle wiado A:Cryki I Azji. 19.30 „Radiowy 
mości spor towe. 22.40 (L) Lokalne słowniczek muzyczny" w oprac 
wiadomości sportowe. 22.50 Muzy J. Ekierta. 19.45 Słynne N'k. ta~ 
ka taneczna. 23.50 Ostatnie wia- neczne. 20.24 Fr. Schub<"rt: Sona­
domości. ta A-dur „Duo" na skrzypce 1 

fortepian. 20.45 Gra orkiestra ta­
~ieczna Jerzego Mengo. 21.00 z kra 
J u l ze świata. 21.27 Kronika spor 
ttiwa. 21.40 Gra kwintet Jerzego 
Miliana. • 22.0Q Uniwersytet Rad.Io­
wy, 22.15 Audycja literacka. 22.45 
Nowości Państwo\ve~o Wydawni­
ctwa Muzyeznego. 23.15 Muzvka 
~~;;;1~na. 23.SO Ostatnie wta'.ao-

TELEWIZJA 
NIEDZIELA, 13 SIERPNIA 

14 . 0~ Program dnia (L. lok.) 
14.10 FHm z serii „Disneyland", 

„Zwa-iowany pustelnik" (W) 
Niedzielna biesiada CP) 1~.no 

15.50 
16.00 

PKF (W) 
Dwa filmy krótkometratowe 
dla dZ'leci (W) 

16.20 . ,Paryż, Moskwa; Reym" -
teleturniej (W) 

17.20 „Wielkie nadzieje" - :film 
fab. prod. ang„ dozw. od 

TELEWIZJA 
PONIEDZIALEK, 14 SIERPNIA 

• TO I owo f) TO I nwo llł TO I owo „ TO owo • TO I owo • TO I owo • TO I owo • TO I owo 
:~:---~~~~~~~~~~~~~~~~~~-=--=-=--=--=-~~ • lat 14 (W) 

19.15 Dziennik telewizyjny (W) 

18.55 Program dnia (L. lok.) 
19.00 Program tyg<>clnia (W) 
19.10 Program tygodnla (L. lok.) 
19.20 Film krótkometratowy (L ... 

o 
~ 

O. 

. Jeżeli zobaczycie w jakimś piśmie fotografię wiei· 
kiego toreadora Domin1ruina z podpisem, że siedzą­
cy 1111 jego kola1?ach chłopiec jest najstarszym sy­
nem toreadora - nie wierzcie. To „dziecko" 0 tro-
chy za dużej głowie nie jest bowiem synem Luis-' 
J\\t~!tela, lecz jednym z Jego najwlemiejszych przy-
jac10ł. Jest to 62-letnl karzeł, którego rodzina Do-
mlngulna traktuje fako domo wą maskotkę. Nazywa 
się Marcellino, posiada tytuł doktora praw i. asys­
tuJ.e przy . wsz~stkich corridach, w których bierze u­
d~ał Domingum. 

Uk.) 

20.00 Spr&wozdanle " meczu pll­
karskfego o mistrzostwo I li­
gi Le~ia (Warszawa) - Gór­
nik (Zabrze) (W) 

21.45 Niedziela sportowa (W) 
~ 22.03 I<onlec programu 
~ PONIEDZIALEK, 1ł SIERPNIA 

PROGRAM I 

• 9.2~ Koncert Orkiestry PR w 
~ Krakowie p. d. S. Hasa. 10.00 „o 
O sprawiedliwość i lad". 10.15 Kon-

cert. 10.50 „Porady praktyczne dla 
kobi.et" w oprac. K. Koeowej; 
11.0ll Aud . literacka. 11.20 Kalejdo 
skop muzyczny. 11.57 Sygnał cza-

lok.) · 
19.30 Dziennik telewizyjny (W) -
20.00 „Nagi świat" _ film krót­

kometrażowy prod. NRF (W) 
20.15 „Eureka" _ program Pt. 

;,30 minut stereofbnl1" (W) 
20.45 „Pan Maluśkiewicz•• - film 

krótkometraż. prod. polskiej 
(W) 

20.55 Tele-Echo (W) 

21.25 Teatr „ Telewizji l.~ej 
;,Krach Jacka Londona. Re 
żyserta Jerzy Antczak (L. 
ogólnopolski) 

2?..25 Ostatnle wiadomości (W) 
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Nasze fotoaktaalności 

tłllODZI BUDOł\'NICZOWIE 

Na 2ldJęclu widrzlney budowę gan..żu dla Kmnendy Dziel- ~ 
nfoOtWej MO Sródlmieście. Nie byłoby nic drziwnego w tej 
bucrowie, g;dyby me fald, że jesł oma prowadzona 
w 100 p.roo. przez mład-ych uc:miów S:zlkoły Budowlanej 
Pl"ZY ul. DP,browsk;iego 40a- U~e ~ ldkoły w ra-

ma.eh mj~ pra.ktyimiych oddali .tui do utyitik.u w bm 
roku 35 budyników ~odan:mych (kmnór<ki, pra.tnile Itp.) 
na terenie L~md. Zajęcia te pmwadrone są na, zlecenie 
Mie;tski~gio Pr.redsi.ębiio'1'19twa Robót Bud<orwlm;yeh M' 6. 
Na nasz;ym 7.'l!Jęclu w!iM:imy cbłoopców -z :kllllSy E, pod 

ki"'1'Ullllkiem ~·lM:'A Aleksandra Bd1blds&. 
(rg) 

SOKOWNIK AKCJI 

„Dwoje na huśtawce" ratuje honor 
I alralnei Lodzi 

Znowu zaw_iodła łloordynacja 
Mądrzy 1udzńe powiedają, 

że historia &ię nie powtarza. 
Ale widać Lódź poz.ostaje 
poza obrębem historii. Wy· 
starczy otworzyć którąkolwiek 
z na.szych gazet, by się o tym 
naoczn.ie przekonać. Oto w 
"'Ubryce: „Teatry", czytamy 
co nasitępuje: Teaiti!' No·wy -
„Dwoje na huśtawce". Pozo­
stałe teatry nieczy.n111e. 

Wystarczy w.zLJ:\ć oobie któ­
ra,k0Jw1ek z gazet zeszło.rocz­
nych z tego sa,mego o·kresu, 
by przekonać się o nieslusz­
nooc1 teori1 o zmienności hi­
storii. Właśnie taka sama hi­
sto.ria. Zgodmym szeregiem 
teatry łódzkie w 1i!Pcu odra­
biają plan-O'Wane zaleglośc~ 
premierowe i ze ll!J)Oik.ojlllym, 
czystym jak łza wobec pla­
noiwania SUJmieniem -Odpływa­
ją na urlop: Teatr im. Jara­
cza, Teatr Powszechny, Terutr 
7.15, Opera, Qperettka, 2 tea­
try lalkowe. Na placu boju 
pcniostala 2-ooobowa eki«Ja 
Teawu Nowego z graną i 
ograiną już siztutką „Dwoje l:).a 
huśt,awce". 

A do Lodzi wirócily ~y&iącc 
jej miesz.k.ańców z li1PCowych 
ur1Qpów, pozostała jeszcze 
ta część, kitóra wyjeżdża na 
ur.JO!Jl we wrześnLu. Deszcz 
ciągle ;pa.da, a.t.rakicji w mieś-

Jnieresu.jące 
• propozycje 

wynikiem konkursu 
Swego czasu rozpisano w Lo· 

dzi konkurs na pian ramowy 
magazynu telewizyjnego. Mimo 
rozpropagowania tego konkursu 
'v zainteresowanych środowi· 
skach, nie wzbudzil on - jak 
stwierdzono onegdaj na posie· 
dzenlu sądu konkursowego -
szerszego zainteresowania. Nic 
mniej nadesłane praee zawiera­
ją szereg interesujących propo­
zycji, które dla LOT stanowią 
materiał do dalszych prac nad 
konccpcj"' nowego magazynu te­
lewizyjnego.· 

A. 

cie nwwiele, poszłoby się do 
teatru, poszłoby się, ale ..• 
Przeglądałam gazety inlllych 

miast. Naprawdę nie ma w 
Polsce drugiego miasta, któ­
rego v.•ładize kuJturalne tak 
bezt.rOISlko pozwoliłyby i 
to już po raz dn1gi - na 
uczyinienie teaitraLnej pU&ty­
ni. 
Może ktoś pow:Iedizieć: la:tw<> 

mówić teraz, kiedy już wszy­
scy wyjec.hali. A co zro.biliś­
cie, żeby temu zapobiec? 

Owszem, zrobiliśmy. Je= 
w czerwcu na łamach na.sizej 
gazety przypominaliśmy o 
~zło.rocznej sytuacji w te; 
dziedzin-ie i apelowaliśmy o 
to, by więcej się nie po·wtó­
rzyła. Niestety, nic to n;ie po­
mogło . 
Huśta się dwoje na Malej 

Sali Teatru Nowego k'łżdego 
wiec~. ratując boood:" tea­
tralnej Lodzi. Ciekarwe, co ro­
bi Wydział Kultury. 

(WOJ.) 

SEP... SIMP... SGP... STOP... SITLiD 
... PZITB ... SITR .•• PZI TS 

Techniczna rodzina 
Powiązania między ludźmi SI\ róźneJ natury - rodzinne, •łut· 

bowe, narodowe. Wcale nie najmniejszej wagi są powi,..zania za­
wodowe. „To mój lmmpel po profesji" - takim okrzykiem czę­
sto ktoś tłumaczy swoją sympatię do danej osoby. Stawna Jest 
solidarność zawodowa lekarzy, kolejarzy, włókniarzy„. 

O tym, Jak silne jest poczucie więzi zawodowej, !'ajl~piej świ.ad-
czy 15·letn1a historia łódzkiej Naczelnej OrgamzacJi Technicz-
nej. 

Tuż po wojlftie wszyscy 
„paraj<icy się" w Lodizi tech­
niką p-06\ta.inowili się zj edino­
czyć. W lutym 1945 r . pow.0 .ta­
ła pierW1Sza w po•wojennej Pol­
.s.:e organizacja techniczma -
Ogólll1o()'.}JOl.s;l<;ie Towairzystw-0 
Techlllicz.ne, a 28 sier.pnia 1946 
r . pierwszy w Pols~e Od1dzial 
:NOT, do którego swój akces 
zgktSliło OT'T. 

Taki 'był pocz:ą·tek. Obecnie 

Rodzina techniczna nie tylko 
pracuje, ale je i bawi się. Na 
co dzień - „bufet obficie zaopa 
trzony" i obiady, od święta -
bale karna":alowe, często - ka· 
wa, bridge, telewizja, występy 
artystów. Więź zawodową u tech 
ników uzupełnia więź towarzy­
ska. 
życzymy dalszych 15 lat szczę­

śliwego pożycia! 
L D. 

lódz:ka r~dzillla ted1nicma liczy --------------

Choć 
para huczy 
wkoło nas„. 
Mieszkańcy polu dniowej 

Dobry sok z O'Woców zroblOlly 
domowym sposobem, w cenne 
:tródlo witamin na zimę. Ośro­

dek Gospodarstwa Dom-e:il 
przy Lidze Kobiet, chcĄC ułatwlj! 
łodziankom właściwe pn:;vrzą· 

dzanie soków, uruchomił cKl nie 
dawna sokownik. Sokownik cie· 
szy się dułym powodzeniem. 
Dotychczas nasze panie „wycl· 
snęły" jut przy jego pomocy 
sok sponad 300 kg owoców. 

Dla każdego coś.„ chińskiego 

10.372 członków, na.Jeżących do 
15 .różnych stowa.rzyStreń. Jest 
to połowa wszyst!tich „tech­
nicmyich dUM'' Lodzi. Wlók­
niru:ze, chemicy, ele~~ycy, 
spożywcy, leśnicy, ogrodnicy, 
·energetycy itp. „UJkrY'\ll.'ają eiię" 
pod tajemniczymi symbolami, 
które d:la ludJzi e,poza ich .kirę­
gu trącą p.rzYIS<!ow1iową abra­
kadabrą. Mekką i Medyną d1a 
nich wszysitkich jesit NOT. I 
po<lobn.ie, jak do tych drwóch 
_świętych miast ciG!giną r~esze 
'Wllernycll, tak na P1otrlrotwsiką 
102, do skromny.eh pokoitk.ów 
na I piętrze, dnfyinlr~e i 
tec.fmky. Po co? „ Rozwój techniki t po!· 
skiel myśli technicznej. 

dzielnicy Łodzi, a w szcze­
gólności najbliżsi sąsiedzi 
Elektrociepłowni im. Lenina 
przeżywać będą od dziś do 
czwartku bieżącego tygodnia 
włącznie przykre chwile. EC 
II znów bowiem huczy i szu­
mi w związku z pracami 
wykończeniowymi, które to­
warzyszą oddaniu do eksplo­
atacji ostatnlego kolia i tur· 
bozespołu. 

czyli 
upomlłlkl z Dalekiego Wschodu 

• Obrona zawodu i interesów 
Inżyniera i technika - te dwa 
główne cele organizacji tłuma­
czą właściwie wszystko. NOT 
jest chyba najmniej sfemlnlzo· 
waną organizacją. Zalechvie 10,5 
proc. stanowią kobiety. w naj­
Itcznfe.lszym 5towarzyszenlu -
włókniarzy Jest ich wprawdzie 
19,6 proc„ ale u energetyków 
np. zaledwie O,lG proc. 

. Jak ~as jednak informuje 
k.1erown1ctwo E lektrociepłowni 
te niezbyt przyjemne dla uch~ 
odgłosy, zakończą się już 
ostatecznie w listopadzie br. 
Do tego bowiem czasu zain­
stalowane zostaną w EC Il 
tak zwane rozprężacze, które 
wyeliminui 1 wszelkie odg-łosy, 
związane z rozpalaniem kot· 

Zastallśmy przy sokowniku 
Marię Ducką, która jak się o­
kazało, wykonuje tu wszystkie 
tegoroczne soki. Ma już w bu· 
telkach 8 litrów soku z porze· 
czek. 15 litrów soku z agre­
stu i 25 litrów soku z wlśnL 
Wczoraj uzupełnila sw"' śplżar· 
nię jeszcze sokami z agrestu i 
czarnych porzeczek. 

- Przyznam się - powtedzla· 
la p. Ducka - że sokl wykony· 
wane w domu, nie zawsze mi 
się udawały i otrzymywałam teh 
mniej niż przy pomocy sokow· 
nika. W dodatku sokownik o· 
szczędza wiele pracy. W prze­
cią1;'u pół godziny otrzy111uje się 
z 2 kg owoców przeszło 1,5 Il· 
tra pasteryzowanego soku, kto· 
ry co najważniejsze, nie traci 
witamin. Każda z kobiet wyko­
nuje sok pod fachowym kierun· 
Idem tnstruktorkl .Jadwigi Ga­
worek. Sokownik w OśrcKlku 
Gospodarstwa Domowego, to na­
prawdę wspaniała rzecz. 

(K.&8.) 
roto: L. Olejniez;ak 

Laka jest to elastyczna. 
masa z żywicy chińskiego 
drzewa lakowego, wymiesza­
nej ż olejami i barwnikami. 

· Służy do pokrywania oienką 
warstwą wyrobów drewnia­
nych, metalowych oraz por· 
celany dla nadania im wy· 
jątkowo pięknego połysku. 
Laka znana jest w Chinach 
od 3 tys. lat. 

. Bo trzeba wam wiedzieć 
ze s~tuka chiń~ka sięga po: 
c~ątk1em trzeciego tysiącle· 
c1a przed naszą erą. Oprócz 
słynnej architektury. malar­
stwa i rzeźby, sztuka chiń­
ska wsławiła się pięknymi 
wyrobami użytl?owyrni: cera-
micznymi, brązowniczymi 
szklanymi (znane lustra); 
emaliow11nymi, tkackimi, wy· 
rabami z laki itp. Rzemiosło 
artystyczne Chin wywarto · 
poważny wpływ na sztukę 
e!lropeiską. 

Tole.i wiadomośl! Q otwar· 
ciu w Łodz,i drugiego po sto­
licy sklepu z upominkami 

~~----------~---------
Naprawili most, prowadzili przedszkole 

lon ·wakacji 
P.a.nad 350 hareerek i harce- ~ specja,Jnl!, Ja,wkę Pl"4 

rey Hnfca Lód.i - P-0'\Viat, spę- U.mtejszym przystanku. 
Dla dzieci mieszkańców ws1 

SoczeWlka i Brwilno Do.Lne, 
których ro'(jziee praCO!Wali w 
po•lu, harcerki z p1>clo-bo'Zu 
nil' 2, 1tJ"UllillZ1iły ,;zielo111e przed-

O!:!lilo la.to nad piękinyrn je'Zia­
rcm w ma.lowni.c<zeJ mfejsoo-< 
wości Scmewka, pow. Gosfy'­
llin. Obóz byl ca]kowic!e 
•zelckrtiryfi'kowany i zradio!oni­
:ucwany, posiadał równie~ 
hczność telefon.iczmą i wlaooe 
fc·to,grafrozme labora.toirium. 

Program obozu ipn:e.wi.dywa1 
:Wo:bycie szeregu sµrawno-ścl 
zespo,lowych. M. illl. $prawne, 
,,Ę.a,perSkie" >ręce harceczy do­
pr~w:Wizill1Y dio pO<l".Zą(llk.u most, 
o:ldając go „w całości" miesz­
ikańc<lm 'W'Sli. !inny z :podobo­
zów prar.>U1Wal w mi~j(9('owym 
kśitlciw:ie, wyc'.maja,c <><!bron­
ne P3.'SY tpa"Zec".iw:po'Żaroi\Vc. Dla 
stawzych mieszkańców wsi, 
c·czek·ujący-ch na rzadko prze­
jerocżają.ce autobu.sy PKS, wy 

SZ!ltole". Na wo1nym po-1 
wietTzu xblerai:io codz:en.nie 
ponad 75 dzieCI, opowia<la·Jw: 
irrn ba.j;\ti i orgalll~jąc cieka· 
we za,bawy! 

Eneiigicmie tcl: iu:bra."l<> s:ię 
do uiprZąJtainia zaśmieconych 
terenów. U1>M'!Z8tdllrowa.no O't1l­
m-enie Prt'JZYdlil11m Ra.dy N aro­
iliowei, miejlroowej stlwJy oca-z 
cmenb,l"Z patl-eglycb żoJ!llii CtflZY 
„a,dtl'lieclkl:eb ł poJski<eb. Ob{)ok 
6!1'.ll:oly :ml~ibalrwne k•wie­
tnilki. 
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chińskimi ucieszy zapewne 
wszystkich, Znajdą się tu 
artystyczne wyroby z porce­
lan '. laki, brązu itp. Obok 
upominków chi1iskich w nowo 
otwartym, nrzez przedsiębior­
stwo „Jubiler", sklepie przy 
ulicy Piotrkowskiej 84, można 
będzie rów1 eż dostać dro­
biazgi z Wietnamu i Korei 

(St.) , 

Najwa.żniejsza jest. .. praca 
n.ad sobą, to znaczy, po pro.stu 
dookonalenie wl·asn-ej wiedzy 
i umi>ejętności. 707 kursów s:pe 
cjaJistyczinych, pi!'Zeszlo 10 tys. 
odczytów z blisko pól milio-1 
nem słuchaczy - te liczby 
mów·ią same za siebie. 

łów. -
bn 

Swiat Hl Lodzi 
-Lódź w świecie 
Dobrą tra<lycjE: ~adą lód'ZCV 

studenci ogniwo bardv> 
pręwego i aktywnego Zrze­
szenia Studentów Pol.sikich. 
Ro•krocznie w czasie wa.kacj.1 
gom;c.zą oni wielu studen.tów 
zagra;nic21nych i w drodze wy 
miany odwiedzają liczne kra­
;e eurr-01pej1S1kie. 

W bieżą.cym r~ku do Lodzi 
przyjeżdża.ja, Bulga.rxy (10 
grup), Frll!nourm, Wę&'NY i Ju­
gc~towiandie. Wędrują oni po 
ca!ej Plo.lsce - w ramach wy­
miany t.uiry:sitycznej, w róż­
nyoh okresach od 1 lipca do 
30 VTZeśnia - i w „ruJeście 
kaminów" za.trzymują się od 
2 dlO 3 dni, w m•iędrcynai·odo­
wym ba•lelilku st-udC111c.kim, w 
o.sied:lu p-r:zy ul. Lumumby. 

W Łodzi równieź przebywa 
o~oJ•o 20 pra.ldyk&n.tów -z: p.o­
lLteclmilk, uczelni me·dycxnych 
i ek0;nomic:z.nych Jug<!'slawii. 
NTh:J i Fra.ncji. 

W cenMa1nej wymianie tu­
rystyciznej, prowadz<mej przez 
Zrzeszenie 8'tUJcientów Po 1-
ski·ch, u-cze:o1bni-czy cikołl'> 200 
stud~n1ów lódz1kich, którzy 
wyjeżid<żają na wycieczki d<-, 
'kra iów demoiqa<eji ludowej, 
Z.SRR, Fraincji, wtoch, Jugo­
sla,wi•i, Hobnd.o•i itr>. Również 
€') studentń-w łódizkl<l:'h z Aka­
dem'.·i Mcdycrr.nej. Po.Ftecbni­
ld i WSE G•d,hywa pra:ktyki w 
ZSRR, .Tttff•Otsfawiii d w kra-
ja,eh rui.chOOn.ioll. l 

Na:j1baroziej interesującą St-udenclkieg~ Teatru Satyry 
wiadc.mością, kitórej ujzieUi w Wai!'szawie i zespolem Ku­
nam d:zliala-cze Ra<ly Okręgo - rylewi,cza, będą reprezent.0wać 
wej ZSP, j€st komunikat o studenokILe ze,'i<]'.>Oły artystycz­
wyjcźd'llie ba.Ietu Pa.U.teclmik. ne PRL na Międzyna,rod{)wyrr, 
J:,OOJ:zlldej (20 osób) d~ Frandi. Fe&tiwa•lU KulturaLnym w 
Tam at\JGenc1 Politechniki, Poi-t.iere (24. VIIL - 6, IX.). 
wspólnie z praedstawiclelam• R. G. 

~~~--~-----------------
W niedzielę 13 bm. 

Mleko i pteczywo moźna nabyć 
W niedzielę czynne będą na­

stępujące skl-:ipy sprzedające w 
godzinach rannych mleko I pie­
czywo: 

MHD Sródmieśc!e: sklep nr 
201. ul. Jaracza 22, nr 204 ul . 
Glówna 20, nr 312, ul. Sienkie· 
wlcza 39. nr 306 ul. Próchnika 
17. nr 311 ul. Jaracza 8, nr 300 
ul. $wierczewskiego 6 - w go­
dzinach od 6 do 9. 

MHD Bałuty-Widzew: sklep nr 
2 ul. Tuwima 69, nr 10 UL Pru­
sa 8. nr 37 ul. Stoki II, nr 50 
ul. , Lagiewni~ka 61, nr 61 ul. 
Przybyszewskiego 150, nr 95 ul. 
Przędzalniana 107 - 'W godzi· 
nach od 7 do 9. 

MHD Górn:t: sklep nr 102 ul. 
Lubelska ZS, nr 144 ul. Rogoziń­
skiego (kiosk) - w godzinach 
od 6 do 10. 

l\<IHD Polesie: sklep nr 1039 ul. 
A. Struga 30, nr 1044 ul. Ze­
rom:okiep.o '75, nr 1032 uL Pod­
chorażych 20. nr 1028 ul. Gdań· 
ska 7 - w godzinach od 7 
d-O 10. 
~SS_ wschód: ~klep nr 662 -ul. 

Jaracza 39, nr 744 ul. Naruto­
wicza 9, nr 630 ul. Sienkiewi­
cza 67, nr 651 ul. Piotrkowska 
228, nr 692 uL Kil!ńskiego 168, 
nr 715 ul. Wodna 21, nr 629 
uL Przędzalniana 42 nr 713 ul. 
Armii Cz~rwonej 53; nr 649 ul. 
Armil Czerwonej 149, nr 676 
ul. Główna 62, ldosk 6 ul. P:cze 
twórcza 47a. l'iosk 23 uL Anto· 
niewska-Bialoruska w godzinach 
Od 6 do 9. 

PSS Zachód: sklep nr 39 uL 
Zielona 5, nr 114, uL Długosza 
28 - w godzinach od 6 do 9. 

PSS Północ: sklep nr 309 ul. 
Porzeczkowa 33, nr 312 ul. Li­
manowskiego 157, nr 335 ul. Li· 
manowskiego 70, nr 346 ul. Zgier 
ska 217. nr 354 ul. Nowotki 131, 
nr 356 ul. Kościelna 6, nr 367 ul. 
Buczka 18, nr 374 ul. Wschod­
nia 32, nr 377 ul. Wschodnia 5, 
nr 392 ul. Francis·zkańska 97. 
nr 414 ul. Zgierska 162, nr 455 
ul. Marynarska blok 115, nr 481 
uL Piwna 49 -, w godzinach 
od 6 do a. 

„Rajski"! 
ogród! 

Mie je9t nim a.ni Park Pol 
niatowskiego, a.ni Julia.now-
ski, a.n4 mden ze znanych 
parków mieJsldob w l.oozl. 
Na pof&brykanck.icb tere>-

na.ch rezerwatu przyrody w ! 
Grotin.ilka.ch, n.a 16-bektaro-
wym ob.smrre okalaja,cym 
ongiś letnią re-z;ydencję 
Eise111braiuna mieści się dziś 
lmlonia dla drz.iecd., wybudo­
wana z fun.duszu -za,kladowe-i 
go włókniarzy ZPB im. 
Ma.rehlewskiego. 

.Test 1o trzyskn:ydlowy, 
dwupiętrowy budynek po,lą.­
ca;ooy o.slwi.iętymi pe:r:gola­
mi. W ra7'ii1 niepog&dy da:ie­
ci.arnia m-0że przejść z jed­
nego skrzydła do di·ugiego 
pod da,chem murowanej wti­

ra.ndy - pergoli WB{)arł ej na 
kamiennych kolumienkach. 
Zamtam ira.dyeyjnycb kosu.! 
r()wych sa.I do spania -
nieduże, kilkuosob&we poko­
je -z: wygodnymi meblowymi 
łóżka.mi, stolill'llkami nocny­
mi i szafa.mi. 

- De d'Ziecl może kony-! 
sta:i z pobytu w ośrodku 

~~ p!ldc. zas jedne,go turnusu'? -
zapytujemy kierowniczkę ko-' 
loci i. 

- Przeciętnie 200, gie 
obecnie mamy 206 d-zieciar· 
ni. Proszę obejrzeć ja.k im 
s·ię tu ź,yje • 

Prz.ech&t'hlimy c-zyściutkim.1 
ko.rytar:11ami. 'Zaglądamy do 
sypfaJni, jada.lni, do sali 
l'O!lirywk.mvcj (telewlzo·r, ra­
dio, pianlno, g1:y ... ), cl& kuch-
ni, gd!Zie akurat przygotowu- _ 
j~ kola.eję. Potem idziemy j 

! 
do p.M.ka. Je11t to najpięk- ł 
niejszy park, z jakiego mogą! 
k.om;ystać dzieci lódrzkich ro­
b1>tn1ków. Bogato zalesiony . 
(srebrno świerki, pelzające 
tuje, buki) jest pra:wd:U\vym 
reizerwatem pr7yrody. 

Ośrodek kolonijny dla 
M:ieoi ZPB im. l\'lar!lhlew· 
skliego to przykład racjon.al· 
nie wyke<l'\zYs'-anych kwot z 
fuudu&ru za.klaoowego. Kos-1. 
tem 10 mln. zł zorganizcwa· 
DA> Jedno -z: najle'l>&ZYch wc:r;1 
sowisk drz.ieeięcyeb w kraju 

Na tę wysoką ocenę zł.i­
żyły się nie tylko l;udynk1 
i ich dobre wypcisażcnie, ale 

i Gp.ieka. Kicr&wniC'1Jka Jrn-1 
1G111ill p. Lcodl:adia K. j·est 
naucrzycieJką z xa.wodu i 
wy-0hDW.aJWC11:yllli~ :z zamiło-
wania. Pod jej rządami 
wśród małych kolonistów · 
l)anu.fe ryg0<r, a jedmGC'Zcśn.it- ~. 
waka.cyjtna swotbGda. # 

Wicfo.ć to nie tylko na ~ 
przyklad"ł!ic pOlrząd'!lie utrz) ł 
?13'nych po,ko·i i sypialni, ale; 
1 -zacha'Wa.nia się d!zieei. ll'h ~ 
swcbcdnego, letniego WY!Xl­
ceynku nie krępuje nie pr:ie li 
myśJany kosza.rQ'Wy regulil ł 
min. Bawią się, 5Pa<'erują i 
p{> pięknym lesistym parku, 
up'r.'-wia.j~ sport.. urządzaja 

ł 

„podchody". l 
Gdy bę.d"lliccie w Gr1>tni­

kacb, ohe,irzyjcie .lak spe'17.n, 
Jl\ lato drlllecl lód-zkicb wlók-f 
Jti,a.rzy. (wyr.z.) 

-------------~ 
Q'?~Jlilf~~Mfit 

POBOROWY: W spra\uie poda­
nej przez Pana - nale.i.y zwro­
cić się bezpożrednio do Wydzia­
łu Woj,;kowego - Dzielni~owej 
Rady Narodowej, na tereille 
której Pan zamieszkuje. 

ANATOL ZEBROWSKI l INNI: 
Potączen1e Nowego Roklcla z 
Widzewem projektuje się dopie 
ro po wybudowaniu linii tram­
wajowej na ul. Miciciewicza, co 
pozwoli na prawidłową komunt 
kacjc; między wymienionymi 
dzielnicami, 
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I USLUGI z ZAKRESU I 
I NIKLOWANIA, CHROMOWANIA i MOSIĄDZOWANIA I 
m różnych przedmiotów, jak: I 
I akcesoria samochodowe, motocyklowe i rowe- I 
I rowe, żelazka do prasowania, noże, łyżki itp. I n a li wykonuje szybko, tanio i solidnie. g 

PRZETARG 
Zakłady Przemysłu Dziewiarskie.go lm. ~· Kas­
przaka w Lodzi, przy ulicy Aleja l-Ma1a 311~3 
ogłaszają przetarg nieograniczony na wykonanie 
robót malarskich pomieszczeń naszych zakła­
dów. Wspomniane prace muszą być wykonane 
do listopada br. Warunki techniczne do om~: 
wienia w lokalu Wydziału Adm.-Gosp. pokoJ 
nr 1. Oferty zapieczętowane należy składać do 
dnia 19 sierpnia br. w godzinach od 8-1_5 
pod wyżej podanym adresem. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 22 sierpnia br. W prz~· 
tarau mogą brać udział przedsiębiorstwa pa~­
stw"'owe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się 
prawo dowolnego wyboru ofer7nta lub odstą­
pienia od przetargu bez podania przyczyn. 
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(TKANIN WEŁNIANYCH), 
o od~owiednich kwalifikacjach 

zawodowych 
i odpowiednio dużej praktyce 
PRZYJMĄ ZARAZ 

ZPW „Polska Wełna" w Zief onei Górze •....................................................... 
Prócz kwalifikacji zawodc.wych wymagane I Spółdzielnia Pracy Galan łerii Metalowej I 

i.;r;I u .::: ... A li' A « • . „SYRENĘ" 101 - pro- organizacy1·ne 
• " -31 .._ li ~ o Cl dukcja 1960 - sprzedam. 
l.ti . • NIERUf\HOM S Oglądać niedziela 10-18, Uposażenie w7g kal S. Il, ! w Lodzi, ulica Rewolucji 1905 roku nr 78, .ll'lil U Wiesław Rodnio, Tuwima 

ZDOLNOŚCI 
l!1'ł (dawniej ulica Południowa) • 2;;-9 13679 G MIESZKANIE ZAPEWNIONE. 

l!I t t f 262 83 · 26" 11 PLACE, domki, wme,'7o SAMOCHOD „Wars~aw'ił" Oferty składać do działu kadr ZPW 
Ili . e .eon: . .' 

1
. „- : Iii spodarstwa, najlepiej ku- s;;irzedam. Pojezierska 59 

ll'I 3906-I( Wszelkkh mformac11 udziela dział zbytu. li pić i sprzedać .. ,":' sl'.ó'.- r------13_70_8""'lG „POLSKA WEŁNA" 
.,.. - dzielni Czystosc , Gło\\-
~".._ ___ , ... ,,,,, _____________ ... ___ ... _,,„„,,..,.,_, ___ „ na 11 t~I. 220-47 - gdyż I LOKALE ZIELONA GORA, ulica Wrocławska 17, 

· "'-- my udzielamy informacji 3827-I< _,,„!..,.„„„„,, ______ ,„, _______ , ___ ,,,_"'-'-. czy nieruchomosć jaką 

WAŻNE TELEFO~ot!' tj'{J.1J'd tl 'J,U.' CIJl/l'f ~~:lanlcka se. Al. Ko-~I ~~,~~~a~upić, nie j~~17 zaT =~K;'J!.:ygosdu:~ka~~sk~~i ······••••&Dmrllłl'll!HIJll!!":!i'!mll 
Ogłoszenia wymia- '"&U. ftilL u jf"' sciuszkl 48, TuWima 59, Ii:OLUSZKI - domek n;u roku poszukuje kultura!- r11 PRACOWNICY POSZUKIWAMI Ili P~;:~ Rt,::~:::.n:!z:e 3~!-50 • 8.~ ~;~~~~V::ki~~c~~~nia 54, ~~;~~~~,/-~b~~;~ie i::~:. ~~~e~n";,:tan~~;~~~· o~f~~ 11 
Pogot. Milicyjne 07 poi., dozw. od lat 16 AS AI. Kościuszki ł8 dam. Koluszki, Spalska 
Straż Pożarna O& zabić starszą panią" - g. 18, 20 'pełni stale ' dyżury nocne 36, Markiewicz l352~G Ogłoszeń, Piotrko\vska 96 SLUSARZ), księgowego rewidenta. ekonomist~ 

i j k M 2 2 - prod. ang., dozw. od --·--- 13532 G 
Itom. Mes a 

0 9 
-·· lat 14, g. 16, ig, 20 REKOR'..> (Rzgowska 2) rizlALKĘ ogrodniczą 5.400 s do zaopatrzenia ze znajomością branży meta-

Kom. Ruchu Dro- 516-G2 STYLOWY. (!Gllńskiego „Legenda o Jodowym Dyz' ury szp1·1a11· m kw. ogrodzoną, zadrze I PRACA I !owej zatrudnią zaraz Zakłady Wytwórcze 
gowego 300_00 123) „Flip i Flap na sercu" prod. radz. wioną sprzedam. Wiado- Prostown1'ków Rtęciowych i Urządzeń Elektrucz• 

Pryw. Pogot. Dziec. 3'13-"" bezludnej wyspie" prod. dozw. od lat 7, g. 11, 16, POLO~NICTWO mość Lódź-Reymontow, I • " 
Pryw. Pogot. Lek. sss-~~ franc., dozw. od lat 16, „Mein Kampf" prod. ~ ul. Nasienna 4 przy Klo- . nych w lodzi, ulica Rudzka 6. Zgłoszenia 
MOI 359_15 g. 10, 16, 18, 20; 14.8. szwedzkiej, dozw. od Szpital Ginekologiczno- sowej, S~lawa __ , 13~85 .G KRAWCOWĄ z długolet- przyjmuje dział kadr ·w godzindch od 7 do !.'i. 

tral p d 1 j ka 01 „Kóże dla prokuratora" lat 16. g. 18. 20.15 Położniczy im. dr M. Ma- DOMEK murowany 4-iz- nią praktyką do szycia 3849-K 
Cen a 

0 
me 

8 
prod. NRF, dozw. od 14.8. „Legenda o !odo- durowlcza przy ul. For- bowy sprzedam. Zołqdzio konfekcji chłopięcej przyj 
lat 16, g, 15.45, 18, 20.15 wym sercu" g . 16, nalskiej 37 (tel. 327-64) _ wa 7 (okolica Warszaw-\mę na stale. Wiadomość l(IĘROWCOW na ciągniki „Ursus" oraz kie· 

TEA -r ft.._, WLóKNIARZ CProc.hnika „Mein I~ampf" g. 13• przyjmuje kobiety chore skiej, dojazd „8'~ do De- t~l. 470-17, godz. 8-9, rowców z I i li kat. prawa jazdy zatrudni 
• • 16) „Deszczowa piosen- 20 .15 ginekologic:z.nie, ciężarne czyńskicgo) 13581 G 120-21 13586 G Łódzkie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 

TEATR NOWY (Więckow­
skiego 15) nieczynny, 
(Mała Sala), g. 2ll „Dwo 
je na huśtawce"; 14.8. 
(Mała Sala) nieczynny 

ka" prod. USA, dozw. łtOMA (R~gowska nr ś 81~~ i rodzące z dzielnicy Po- DOMEK jednorOctzinny · - POMOC domowa potrzeb Baza Transportu Łódź, ulil!a 3 Marca 60. 
od lat 16, g. 10. 12. 14, „Rzy~skie , opowie c lesie, Poradni „K", przy -,. 3 pokoje, kuchnia, plac na natychmiast. Tel. 2095-T 
16, lB, 20; lł.8. „Nie- (panorama) prod. w!., ul. Ma·rynarskiej 34 i 2 ooo m kw w H~lenów- 4ó2-51 13705 G 

POZOSTALE TEATRY 

spłacony dług" prod. dozw. od '._at 
16

· 
8

• IO, MSW. ku, sprzeda'm. Tuwima BARWIARZY, dziewiarzy raszlowych ora 7. 2 

g. 10, 12, 14, „,Eugenlus:r. 14.8. „ciao, ciao bambi- Położniczy Im. Curie-Sklo . NAUKA magazynierów zmianowyc - za ru nią a· a„ 
radz., dozw. od lat 12. 12.30, 15_. li.30, 20 . Szpital Ginekologiczno- 23-12 135~6 G I I h t d · z kl 

nieczynne Oniegin" prod. radz., na" prod. w!., dozw. od dowskiej przy ul. curie- PLAC_ zadrzewiony w dy Przemysłu Dziewiarskiego im. M. Konop• 
dozw. od lat 

16
• g. 

16
• łat 16

• g. lO_, 
12

',, H, Skłodowskiej nr 15 (tel. Grotmk:ch sprzed1a~67 G nickiej w Łodzi, ulica Wólczańska nr 128. Zg'ło· 
18. 20 „Szybsza od wiatru - 201--07) przyjmuje kobiety Tel. 384 77 3o . . d . I k d . k I . 

HIJZ tfL:A ZACHĘTA (Zgierska 26) prod. radz., dozw. od chore ginekolog\cznie, clę DOM _ 5 izb, ogródek KURSY spawaczy dla po szenia przyJmUJe zia a r 1 s z n em a zawo-
._ „Sprawa trzynastu" lat 16, g. 16, 18, 20 żarne i rodzące z dzielni •mu m Rokicie, Stylowa 15 cz~tkujących i zaawanso doweg-o w godzinach od 7,30 do 15,:JO, te lefon 

d d d SOJUSZ (N Zł tn · w~nych prowadzi Zakład 
9 38ą7 K 

prod. ra z„ ozw. o owe o o cy Górna, Poradni „K" - sprzedam. Og!ądac 19 Jloskonalenia Rzemiosła. 213-6 . . -
~'.XUZEUM RUCHOW RE- lat -~2, g. 10, 12.30, „Ja~ ul. :f'.latowcowa .~r 6) przy ul. snycerskiej l-3 sierpnia godz. 12-19 Zapisy Lódt, Ląkowa 

4
, 

WOLUCYJNYCH (Gdań- zab1c starszą panią „Kra.wiec Nlte_czka,, g.11 1. przy ul. Zuli Pacanow-~ MONTER.OW samochodowych zatrudni Przed· 
d d l t k d d --h 

1
tel. 289-05 2080 T ska 13) nieczynne prod. ang .• ~ ozw. o a „Jezdzlec zni ą pro · skiej 3 GOSPODARSTWO 4,5 a siębiorstwo Transportu SamochodowelfO Łącz-

MliZEUM HISTORII WLO 14. g. 1?· l '.·30. 20 „ USA, ~ozw. od I.at B, Szpital Gi.nekologlczno- z zabudowaniami lub 1,25 ,IWRSY kwal\fikowanych ności nr 
7 

w Łodzi, ulica Rewoluc.ii 1905 roku 
KIENNICTWA (Piotr- 14.8. „Biedni bogacze g. 14.40, 17, 19.15, 14.8. Położniczy im. dr H. Wolf i ha ze stawem sprzedam. robotników (czeladnicze) . . .. 
kowska 282). Wystawa prod. węg.; dozw. od „Biały szejk" p_rod. wl. przy ul. Lagiewnickiej wt. Bartoszek, Gadka sta i mistrzowskie we wszy- nr 70. Warunki płacy do omowienia na m 1e1-
)'ln. ;,Z dziejów wlókien Jat 18, g. 10, U, H, 16, dozw. od lat 16, g. 17, 34-36 (tel. 5~Cl-02) przyj- ra 70, dojazd tramwajem 1Jtkich zawodach organ!- scu. 2119-T 

ntctwa łódzkiego". Czyn 18, 20 19 muje kobiety chore gine- ; Tuszyn" do przystanku zuje Zakład Doskonale- l(SI "'GOWEGO dis środków trwałych, inwe s-
na J:l. 11-18. W lokalu SWIT . (Baluckl,, Rynek) kologicznie, ciężarne t ro- Gadka. szkoła 13669 G nia Rzemiosła, Lódź. ul. '<' d 
Więckowskiego 36 Tka KINA II KATEGORII K 1arc yk g u s Ląkowa 4, tel. 289-05 t.vc1'i i kanitalnych remontów zatrudni Łó z~a niny druko"•ane 1 "ma- " omm z . ·, • dzące z dzielnicy • ród- T I to 

1 "' Okno na pochvorze' - · · · W'd 1 "' 2079 Fabryka Zegarów. Wymiigane ,'!ł/Y },5]< 'tl /;tinl.11 1 ~P.'1.Wa18ne". Czynna o<l g. ADWRIA b(Pl~trko:~J~a.,. ~~~ ~rod. USA, dozw. od ~~7s~~~. - ~:~w ul. 
0~:= SPRZEllAZ' RADIOTECHNICZNE i te- średnie oraz 5 lat prakty'ki. Zgłoszenia przy] · 

- " o ronie d lat 18, g. 15.45, 18. 20.15 dziowskiej lb lewizyjne kursy organi- ł... d. I' w· 21 d o lł.s. nieczynne !ości" prod. 1r„ ozw. 14.8. „Okno na podwó- zuje Zakład Doskonale- muje dział kadr o z, u ica igury 3o89fii:;Ri-
MUZEUM SZTUKI (Więc od lat 18. g .. 16, JB •. 20 rze" g. 15.45, 18, 20 .15 13 8 nia Rzemiosła, Lódl!, ul. dz iny 8 do 15. 1 _ ·,: __! 

ltóWskiego 36) i:zynne g. H.8. program 
1 

godziny TATRY (Sienkiewicza 40) · • żakardowe na Ląkowa 4 2081 T INZYNIEROW technologów, inżynierów me· 
10-16; lł.8. nieczynne jak wyzej Program dla najmlod- Chirurgia: Szpital Im. chodzie tanio h k 

MUZEUM _ ARCHEOLO- DKM (Nawrot 27)„ ,,Go- szych „Lajkonik" dr sterlinga; ul. Sterlin- Starorudzka 70 liURSY samochodowe ka chaników do działu głównego m<>c ani a oraz 
GICZNE i ETNOGRA- rączka w E l Pao prod. „Psiak'', „Mój przyJa- ga 1-3 13520 G tegoril I 1 II zawodowe, inżynierów normowania do sekcji normowan ia 
FICZNE (Plac Wolno- franc ., dozw. od lat 18, ciel Tom", „Pamletnik Laryngologia: Szp. l.m. matorskie, motocyklowe. zatrudni· zaraz Skierniewicka Wytwórnia Kon• 

· ne g 17 19 K llDZIALY dobrze prospc- ciągnikowe 1 rowerowe ści l4) m~zyn* 14 8 'nieczynne myszy", „Nie drażnić N. Barlickiego; ul. op- rującej cegielni kolo Lo- prowadzą 1 zapisy przyj- strukcji Stalowych „Mostostal" W budowie 
* 0 DWORCOWE (DW. Kali- lwa", „Baloniki" g. lO, clńskilego_ 22

: · dz! sprzedam. Bliższe ln- mują codziennie w godz. Skierniewice-R.awka. \Vilrunki pracy i placy do 
ZOO - czynne g. 11-2 k') Gór Plrin" By- 11, 12, 13, 14, 15, 16, Oku istyka. Szpital Im. iormacje tel. 2r.-a2, To- od 9 do 16 Ośrodek Szko d d k d 

·k :.;. * s i " a • "· 17, „spokojny czlowick" N. Barllckiego, ul. Kop- UZ"'ódnienia. Oferty kierowilĆ o z.iału ;i r 
PALMIARNIA - czynna ly clwa pieski'', „;ra.1e~ prod. USA. dozw. o<I cińsklego 22 maszów Maz. godz. 18-io l~nia zawodowego Kie- sw" s " t l I" Sk' . . R k t 

g. 10-13 nica żółtego nalesnlka lat 16. g. 18. 20.30 Chirurgia l laryngologia ·--=-=--:-:--:-13593 G rowców LPZ, ul. Piotr- K „J'lOS os a 1er111ew1ce- aw a, P· a 
14.8. nieczynna g. 10, Jl, 12, 13, ,114. 15, 14.8. Program dla naj- dziecięca: Szpital im. KOŁNIERZE z lisów sprze kowska 125. tel. 367-57 i .Micdn·iewice. 13513-G. 

16 17 18 19 20 16 li daje hodowca, Zachodnia Lódzki Klub Motorowy * :.;. * , , , " . • - 1 młodszych g. , , Korczaka, Armii Czerwo- z k TDZECH m 4 lk' m a 
KLUB KAWIARNIA ZMS 1.«.8. program i godz ny „Spoko.iny cz!owiek" g, nej 15• 23b, m. 35 (bloki, front LP • AJ. Ko~\clusz i 68 " urarzy oraz pomocn ow ur -

1 J l p„ II kl.) poniedziałki tel. 310-88. Rozpoczęcie rzy zatrudni Spółdzielnia Pracy „Budoremont" 
(Staromiejska)' Dansing d;';NI~'.'.~~UDYJNE (Tu-

13
• 

20
·
30 

lU. soboty 13183 G kursów około 17 sierpnia w Łodzi, ulica Ks. Brzóski 11. 2088-T 
wima 2) „Zakazane za- KINA m KATEGORII br. 2073 T 

bawy" prod. tranc., Chirurgia: Szpital tm NOWOCZESNY królu- INZYNIER.OW, chemików, mechaników bu-
dozw. od lat 16. g. 10, t.ĄCZNoSC (Józefów 43) ~·. Barhckiego, ul. Kop- Samochody-motocykle brań damskich, dziecię- dowlanych, ekonomistów z wykszt a lcen iern D&INA 

KINA PREMIEROWE 12. 14. 15. 18, 20 „Przez zieloną gran,icę" emskiego 22. • cy ch opanujesz szybko wyższym, techników obuwników, rewidentów, 
14.8 •. progra.m. 1 godzi- prod. czeskiej, dozw. Laryngologia! Szp. lm. pod gwarancją, opatento • . . . t 
ny Jale wyzei od lat 14, g. 14.45, 17, dr Pirogowa, ul. Wól- OCTAVIĘ „Super" sprze- wanym wy nalazkiem. In· ksi~gowych, maszynistkę ze zn a 1omnsc1ą se-

BALTYK (Narutowicza 201 HALKA <
1
<:;awl.ecka 

3
-
5
> 19.15; 14.8. nieczynne czańska 195 dam. Tel. 411-18. Ogląda ć formacje, Nawrot 32 nografii - zatrudni. Zjednoc.ze~ie. Przemysłu 

„Garsoniera" (panora- "~t~~lar;I< nnag~~·An:~ STUDIO (L~':'u"!bY 7-9) Okulistyka: Szpital lm. l.ódż. Przybyszewskiego 1337'7 G Skórzanego. Warunki do omow1cnia. Z~łosze-
rnaJ, prod. USA. dozw. 'ó ~. a ~a 1 d w „Pan Maluslne'l\'icz" g. 12 dr Jonschera; ul. Milio- nr 167 13496 G zAPI5Y na kilrSsekreta- nia przyjmuje wydział kadr i szko lenia za-
od lat 16, g. 12.30, 15. ~dw latprf6.• i'.0 

i5. 45.
0

z18: „Ta.iemniczy szy(r" - nowa a MOTOCYKL-:;M-72", sa- rek, obejmujący maszyno wodowego ZPS Łódź, ulica Piotrkowska 260 
17.30, 20; 14.8. „Garso- · 20.15 ; 14•8• ,.15.10 do prod. mm„ dozw. 0~ Cblrurgla f Iaryngolo- mochód osobowy sprze- pisanie. korespondencję, w !!Odzin~ch od 7 do 15. 3894-K 
n.tera" g. 15, 17.30, 20 Yum " roĆI USA, lat 16• g. 15• 17·15• 19:30 · gia dziecięca: Szpital Im."- dam. Wólczańska 168 stenografię, zasady finan „ 

POLONIA (Piotrkowska d Y od fat lG g l6 ~4 ·.8 • „Klopoty z mtlo- Konopnickiej; ul. Spor- 13459 G sowa ni a l In. przyjmuje I NZYNI ER.A lub technika budowlanego z prak 
67) „Ruda Julka" prod. Oz\~. ' • ' sc1ą" prod. NRD," dozw. na 36-50. DAGA-_..-0WKĘ75o l<g ma Stowarzyszenie Stenogra- tyk~ du działu głównego mechanika. ekono 
franc„ dozw. od lat 16. 

18
• O nd lat 14, g. 17.lo. 19.30 ADRESY ~ 1fów 1 Maszynistek, Lódż, „ 

g. 10, 1 2 .~o. 15. 17.30. 20 l\fLODA GWARDlA ~Zl_e- MEWA (Rzgowska nr 94) PJtzyJĘC wieczornej i l .Jlt.rażową po remoncide JPlac Zwycięstwa 2. tel. mistę z wyższym wyksztalcen iem na kierow 
a.~. program i godZiny Jona 2) „Mąż swoJeJ zo „u prog-u ciemności" świątecznej pomocy le- S'1rzectam. Tel. 471-24 0 , 278-18. Po ukończeniu nika działu organizacyjno-prawnego, _rewi~en 
lak wyżej ny" prod. poi., dozw. prod. ang„ dozw. od lat lrnrskiej I p!elęgnlarsklej: 16 13525 G •wiadectwa oraz dyplomy tów-księgowych z praktyka - zatrudni ą Łodz 

Wll'\J..A (Tuwima nr l) od lat 12, g. 14, 16.,, 13, 18, g .. 16, 18. 2.0 "'i'ecz·ńrna 1. świ·ąteczi1a SAMOcHOD marki Borg- Jcwalltikaeyjne 3732 K Sk · Ł d l 
„Podrywacze" prod. 20; H.8. „Don Juan - 14.8. Jak wy ei pomoc pielęgniarska u- ward sprzedam z ra u Ż "' ~ b k kie Zakłady Przemysłu orzanego w o z 
franc., dozw. od lat 18. prod. węg., <lozw. od lat POLESIE (Fornalskiej 37) dziela pomocy w ambu- garażu. Micl<iewlcza 14 I LEKARSKIE I ulica Wólczańska 12, dział kadr. 211 8-T 
g. 10, 12. 14. 16, 18, 20 ·16, g. l5.

4s, 18
• 

20
·
15 

„Leniwy kowal" prod. latorium i w domu cho- od godz. 16 13616 G EKONOMlST(; z wyższym lub średnim w y 
11.8 •. program i godzi- ODRA (Przędzalniana 68) czechosl., g, 13.30 - rego w dni powszednie ;.OCTAVIĘ" pilnie sprzc- kształceniem i znai·omosci~ stenografii zatru 
ny Jak wyżej „Kraina sportu" prod. „Miłość należy cenić" w godz. 18-24. w dni ctam . Oglądać w ponie- " 

WOLNOSC (Przybyszew- radz., dozw. od_ lat 7. prod. radz., dozw. od swiąteczne w godz. 7-24. działek, 14.VTII. na par- Dr SIENKO specjalista dni natychmiast Zjednoczenie Przemysłu Dzie 
sklcgo 1~) Cltamvion" g. 13. „01lwie<lz1ny pre lat 12. g. 15. 17. 19; H.8. Sródmieście - ul. Piotr kingu ról( Zielonej i Ko chorób skórnych, wene- wiarskiego i Pończoszniczego w todzi, ulica 
prod. USA, " dozw: od zydenta" prod. poi., „Lel<cja miłości" prod. kowsk.a 102, tel. 271-80 !dus7.ki w godzinach 16 rycznych 16-18, Kiliń- Jaracza 78. Zgłoszenia przyjmuje wyd z iilł 
lat 16, g, 10, 12.30, 15., od lat 14, g. 15, 17, :s: szwedzkiej, do-zw. od Bałuty - ul. Snycer- Ido 20 13605 G skiego 132 13710 G kadr. 3912-K 

PijllnY anioł" r d H.8. „Odwiedziny prez)· lat 18, g, 17, 19 >ka 1-3, tel. 538-79, ul. z. „FIAT -- 1100" - kabriolet, Dr--Jadw~ANFORO· 
j~p:, ctozw. od 1af ~8 ; <lenta" g. 17, 19 I.ETNIE (Teresy nr 58) Pacanowskiej 3. tel. 541-96 •Ian dobry sprzedam lub WICZ weneryczne, skór- KSIJ;;GOWEGO inwentaryzatora i pracowni 
g. 17 . ~0, 2n; U.R. „Cham OKA (Tllwima 34) „Rebe- „Odette S-2~" prod. ang. Widzew - ul. Szpital- zamienię na furgonetkę ne 15.30-19, Próchnika 

8 
ków do księgowośc.i z praktyką, starszeg-o re 

pion" ;;:. 10, 12.30, 15, ka" prod. USA, dozw. dozw. od lat 14, g. 21. na 4, ~el. 353-23. Limanowskiego 118 (oklepl\D REICHER ferenta transportu, kierowców samochodowych, 
!UO, 20 od lat 18, g. 15. 17.30, 20 B.8. ,,Los człowieka" - Polesie - Al. l Maja ________ _:::,l~-_58_0 __ G_ skrórne zastopwceanerdyockzntóer. , . 1 „ •t J r 'm ie 

t I 382 ~ pro1'ektantow 1nsta ac11 sani arne - P ZVJ · STYLOWY-LETNIE CKlliń- 14.
7

• „Flip I FlaJ:> na pl'od. radz., dozw. od e . .' - 93· SAMOCHOD 6-osobowy Zlomkow<ki 16-19. Pi<•tr- d U f I t ' eh 
skJ ~<>o 123) „Szlache- bezludne.I wyspie'; prod. lat 1-0, g. 21 Gorna - ul. Plotrkow- marki Pontiac sprzedam. kow•lrn 14 13547 

G n;itychmiast Zakła s ug- nw~s YCYJllY . 
ctw.;' zobowiązuje" prod. fran~„ dozw. od ·1at 14, IGno czynne tylko w 'ka 269, tel. 406-55. ul. Zielona parking 1 . WZGS w Łodzi. Zgłoszenia osobi s te przv,1-

an d ' d lat 1U g, 16, 18. 20 dni pogodne Lecznicza 6, tel. 427-70. ~y • l~S~~e'_~ I no' z· NE I muje referat kadr ulica Zbąszy11ska nr 5 ( Ż H-
„ g2.l OZ\Ąk .. o czvnn~ l'OPULARNE (Ogrodowa * _...._ * Wieczorna i śwląteczna I b1'en'1ec) w godz1'nach 8-15. 2100-T 
.,,. - mo · 18) nlecz~'nne .,.. pomoc lekarska w dni ,.s MCA-Aronde" stan do 
1Yl'<o w dni pogodne:. IONIE . . _ PRZEDSPRZł!.'DAŻ bile- powszednie udziela porno bry •przedam. Og!adać 
14.~., progr8:m. 1 godzi- P 311 P~7 CFr~cisz~an.~ka tów na 2 dni naprzód cy w ambulatorium 1 w parking przy Tuwima 
na Jak wyzeJ 11 "cz:;oc zu 1z~ g. do kin: „Bałtyk'', „Po- clomu chorego w godzi- 13716 G TELEWIZORY naprawia-

'rATRY-LETNIE (Si en kie- pt'.od" ool ~~~~z Yd 1 ~ Jonia", „Wlsla'', „Włók- nach 18-22, w dni śwlą- J11o""'s"'K~WI=:::c==z=--g"'ó_r_n_o-'-z'-aw.cc:..:o_r...;::o- my natychmiast, prosimy 
~icza 40) -.CbEUJlpion" 16, g·. -16, .,18. 20 • O a nia~z", . „\:\'.Tolność". Od~ te~zne ~ godz. 14-18.. ,~~y , stan idealny - l· elefonować 202-50 codzien 
Prod. USA. dozw. od lat l4.S. „Złamana strzala" by\\a się. w specJalne;1 Sródm1eścle - ul. Piotr sor?.eclam. TuwitnA 

8
_, Jnie godziny 11-19 

16, g, 21 - kino czyn- rod. USA. dozw. od kasie kina . „Bałty!< ' kowska 102. tel. 271-80 tel. 366-34 13680 G 13696 G 
ne tvlko w dni ool?nd- f't 12 g 16 18 20 (ul. Nan1tow1cza 20) w (ct\a dorosłych i dzieci). 
ne: H.8. „Daleki uko- a ' ' ' ' · dni powszednie w go- Bałuty - ul. z. Paca-
chany" prod. radz„ g. POKO,J (Kazin;!erza nr 6) dzinach 12-17 nowskiej nr 3, tel. 541-93 
21 - kino c-zynne tyllrn „M~·sie fl~!e godz. : 1 * :t- * (dla dorosłych 1 dzlec!J. 
w dni pogodne „Slcrloża pr~d. ra~G· uwaga? R.epertuar spo- Widzew - ul. Szpital-

dozw .. od !Sat IO.o ~-c k~ rządzono na podst~·wle na 4, tel. 3:;3-2~ (dla do-
KlNA I KATEGORII 18, 20, 14. • " '" z ko 'k . j . ro • lych i dz1ec1). 

w El-Pao" prod. franc .- za~u~~ a~n Mie sluego Polesie - AJ. 1 M'1ja 24 
MU,z:' (Pabianicka 173) meks., dozw. od lat !8, ą tel. 382-98 (.dla dorosłych 

".Vtlltr ucichł przed św! g. 16, 18, 20 i. dzieci). 
tem" prod. jug., dozw. 1 l\1A.!A (Kilińskiego 178) Ił.PTE 6'.I Górna - ul. Lecznic>." 6 
°<'. lat 1'2, g. li, 16, .1s, „o ,Jedno życzenie za <·el. 427-70 (dla dorosłych 2n. 14.8. Program Jak wiele" prod. ang., dozw. 13.8. i dziec1). 
wyżej, g. 16. 18, 20 od lat 7, g. 11; „15.10 Poradnia przy ul. Plo1r l 

PrtzEDWIOSNlE (żerom- do Yumy" prod. USA, Obr. Stalingradu 18. Pa kowskiej 289 udziela po­
skiego 74) „Korsarze Pa aozw. od lat 16, p.. 16, bianicka 218. Głowna 50. niocy doro;!ym mieszkĄti­
c~;f!ku" IT seria, proct., 18, 20: B.8. „O jedno Kopernilca 26, Plotrkow- com byłej d•i~lnicv Ru­
redz.. rlozw. od lat 16. ż~"ezenle za wicie" g . 16 ska 67, Pl. Kościelny 8, (!'\ w rlni powszednie w 
&'I. 18, 18, 20; 14.8. „Jak „czas prześzly" prod.IJaracza 33 ;gc;dz. 18-2:1., · 

Przedsiębiorstwa państwowe 
i uspołecznione 

OGŁOSZENIA- REKLAMY 
zlecają 

teleioniczniP 311-50 

Dnia 11 _ierpnia 1961 roku zmarl 
po długiej i ciężkiej chorohie opatrzo ny 
św. sakramentami nasz najukochańszy 
brat i wujek 

S, t P. 

Anion i Pudlarski 
• emeryt MPK 

Msza św. żałobna odprawiona będzie 
w kościele katedralnym dnia 14 sier­
pnia br. o godzinie 9. Pogrzeb odbędzie 
się dnia 14 sierpnia br. g-orl z in;i 17 z 
kaplicy Starego Cmentarza katolickiego 
przy ulicy Ogrodowej. 

STROSKANA RODZINA 
13725-G 
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Nareszcie dobrv mecz 

strzał Suskiego span,ialy 
utorował ŁKS 

Poznański Lech 
drogę do zwycięstwa 

porażł:i O : 2 (O: 1) doznał 
Roześmiane twal."ze kib'ców po•w1ern, że <llka.za.1 si~ najlep-

<>J>W>ZJCzających stadio.n przy/ szy na boi.siku. Dwoił <>1ę ; 
Al. Unii i żywo przy tym dys- t-mil, $-wńebny w deferu;ywie, 

!kutujących zwia&t-O<Waly napo·t- umiał się w porę włą-::zyć w 
:kany;m ,prz:echo-dmlom dobrą a.keje napad•u. Je,go ws.paniały 

wdad<:1mość. LKS od.niósł wire- Eitrzał <lCidainy z 2.5 m, k:ó!"yn: 

szicie UJP'ra,gn,me zwycię&two. zrlobyl już w 5 min1Ucie bram­

Poz:nań.."lki Lech do:z;nał wczoira; kę, tchnął w k-0>!egów W!;;rę w 

;po-railk i 0:2 (0:1). Ci rami ki- mo·żli'W'Ość odniesienia zwycię­

bke, iktórzy zaledwie przed ty- &twa. Falo•wym.i a•ta!kami ŁKS 

godh1ieim zarzeka-I.i się, że wię · raz po raz pc-dchodził pod bram 

cej na mecz nie pójdą, nie kę Lecha. Wytwarzal ml"·~ grnź 

szczędzili swo:m ulub:eńcom nych momentów, strzelał, mt! 

okla.::i'.;;ów i wyrażali się o ich zaiwsze celnie, ale każdą tak:\ 

grze w samy•ch &UJPeirlatywach. i!l'l"Ó!J.ę publknmość nagradza.ła 

Nie ba-c ząc :na nieustanny- oklesk.a.mł, Ja.k:by chciała. zasy-

doozcz wytrwali do gwizdikn. gna.l.il?lowail swoiim pu.p.ilom, że 

kończąceg.o grę. ~D'Cl•t1ka.J-a ich tak właśnie gra.ć sic: p&winno. 

E-Cl'wita nagroda za poświęcenie 
be.z miacy. 

Rzeczywiście LKS nie baczą.: 

na w.ręc.z fatalne wa·r-unki, w 
jaikich mu przysz:.o grać, Sip.Ta­
wil W-'izyc1'kim ba.rdzo miłą nie­
spodzia-n.lce. za,grait jak za naj­
lE1J)SZy-ch dni. 

Jeden z kiole.gów p<l<Znańskh..ł1 

obserwując wc:z;:Jtaj.s>ze zmaga­
nia -zwie-rzyl mi .s.ię, że tak sła­

bo grającego Le<:i1a jesocze nie 
wi'C\ziihl. Od1pairowalem tę uwa­
gę p ytan iem: a może LKS gra 
ta.k dobrze. że prrzeci•w.nilt nie 
wiele ma do :powied"Zen1a? Od­
po1wied'zi nie doczekałem s:ę. 

Dziclnym parlnerem Suskieg„ 
obaial się Sass. Próbował i on 
skz.ałów, chociaż czynil to z 
mniejsizym powodzeniem. Ob<Jt!< 
S!.bE1kiego do naJlepszych w dr!I 
żyrue zaUca:yłbym SzyIUb-oT":Skie· 
go, ldóry mądr.ze i z w;el'kim 
wyczuciem ro-zd.z:ielal pi1k1, kie­
rując ofe.ru..o:ywą. Nie wszystk'l 
oczywikie mu .!.lię udawa-lo, 
mia•l jednalk szereg zagrań nie­
zwy•kle wy.;;10/k.i-ej mai!'ki. Ostoją 

bloJ.m obf'o•n-nego był Wla"Zły. I 
jemu rulleży się h"2>eoia. lokata. 
Trafiony piltk.ą w żolą-dek mu­
siał. opuścić ooii..<.k.o, wróc1l je<l­
nak d·o gry ;po 10 min.utach, <>­
kla.'ik:i1wany pr.ze·z. wi<!lown.:ę. 

zwalczyć w robie 
ścL 

te Slkłonno-

Mec-z był prowadllony w ży­

wym tern.pie i przez to sia.l sie 
ciekawym widowi.Etkiem. Oczy­
w~ście poziom gcy ucie.rpial 
nie~ d2lięki fa.taJ.nym warun­
kom terenowym. Ale LKS stc•­
suf'nrowo łatwo :ZJwalczal tę pl"Ze 
szkodę. Ekape:rymenta1ny skład 

z Kowałskim na lewym lącznJ­

ku w miej.s.ce k01n.tuzjowanego 
SoP<>rka, z Sas.se.m w pomocy, 
zaimiast Milos;za i wreSZ<Cie z 
Gal:u.zą na lewej obr0il1ie, co d<l 
którego m<l·żna byŁo mieć naj­
więcej obaw, nie S1prawil za­
wcdu. Wy.grał i na ro<lbyte 
pllllllkty w pe.llni za«Jużył. Mo­
że .:z;wycięstwo to tchnie w dru­
żynę Ln.nego ducha, może kiry­
zys wxeeZJCie zos~·al p.rzFJlama­
ny. Tak w ikatdym razie na­
leżak1by ~1lmwać na pod­
s.taiwie wczorajia;zego mecz.u. 

LKS grał w składzie: Lig-0c·k:i, 
Wa,k~aik, 'Vhmly, G-a•łUIZ.a, S·ass, 
Sus'k.i., .Je"Z!iemki, La:za.rek, S-zym 
bonski, Kowalski, Kowalec. 

Lech: WiJlcz:yńSk,i. Bairt~ik, 

K:wz·maa"ck. Ka.rbc<wi.aik, Pie­
łrzwk, WJ•óbel, MatllU<l1k-iewdm, 
Godny, S~b!i,ewiaik, W@jciech-O<W­
ski. Gen.su-. 

Sędzia Kamiń~ild z Kato-wir 
poczynał sobie bardiw energ•icz­
nie i stanowczo, nie dCt?U61Z.CZa­
jąc do -Ol9brej giry. Lech gnl 
nie dość czy<S>to i &tąd wieil<lra 
ilość dykt·owanych rnU!tów wol­
nych. Wiidzów, mimo nioo.s<tam­
nie pada.jące:go des71Czu zebra­
ło się ok/Oło 6 ty&. 

Pływackie 

rekordy świata 
Na odbywających &~ "4fl 

Filadelfii mistrz.o.sitwach USA 
w pływaniu Amerykar.ka de 
Vair=a usitanowila nov.:y re­
kord świata w wyścigu na 
400 m st. zmriennym uzy.;;­
kuiąc - 5.34,5. 

Dotychczasowy rekoird świa 
ta należał także do tej za­
wodJn,icziki i wyn<l.s.ił 5.36,5 
Na zawoda.ch w Fila.delf:· 
inna Amerykanka Co!lin;:;, 
która zajęła w tym wyścig•, 
II miejsce, taikże uz.vskała 
wy.nik lepszy od rekord1; 

świata .:..... 5.35,7. 

* ,,. * 
PływaCZJka ka1na.dyj.sika -

Steward ustanowila no·WY 
reJmrd świata na 100 m &t. 
.mot., uz:y,,ikują.c 1.08.B. Po­
orzedni re!looird świata wyno­
si! i.o9,i. 

-<>--

J u i wkrótce 
wystartu.ią 
na Go-kartach 
Kw-.9 naulm jallXly na Go­

kartach ZOQ'.gainizowa1ny pr"Zez 
Lód.121ki Au~cmobi•Lklub dobiega 
koń-ca. W prz:yszlym tyg<ldniu 
słuchacze pcddia.ni wstaną egza 
minowi. P<l.nieważ wszyscy 
uczootnicy kursu do·ldadall eta­
rań i wykae.ują .s.ię dobrymi po­
s.tępami, jest nadzieja, że zy.>1ka 
my 24 m!o-dyoh kierowców Go­
kactów. Dodać naJ.eży, że n~. 

kurs przyjmo-waini. by.U lud.zie 
ml<ldzi w wieku do lat 25. 
· Plrzygo.tc-wall1i0 w ten sp-osób 

mlc<lą k·adrę kie.rn-wców, a to 
w przewidywaniu zbliżającyc'1 

&ię imprez. Pie-rwszy staiit ł<l­

dzia1n będzie mia-1 miejsce w 
zawo<la·ch okręgowych, jak:e od 
będą się w Pozmall'.liu 3 ·..vrześ­

nia. Dru.g:ą powa-imi.ej.siLą próbę 

r~prez-enta.n-ci Łódzikiego Auto­
mobi~klubu przejdą startując w 
wyśdgach, jaiki·e odbędą się w 
Wars1Ja1wie na Stadionie Dzie­
sięciolecia 10 września. Wyed­
gi te ro.zegra:ne .zio.stal!lą w o-boo 
dlzie Qgólru:ik.rajowej. 

piłliarskie 
• • 
.JUZ bli8kie realizacji 

Od dłuż.sz.ego już cza.su mówi 
się o mających powstać przy 
większych klubach łódzkich 

s.z..kói'k.ach pilkars.kich, w których 
młodzież gamąca .się d·o piłki 

no·żn-ej będzie miała możność 

odpo·wied-ruego szkolenia się pod 
okiem mstrukto·rów i trenerów. 

Sprawa szkółek wch<ldz.i obec 
nie na realne tory. Po-sta.no-wno­
no .sizkól:k1 takie u:ruchomlć przy 
czołowych klubach łódzkich, a 
mia110-w1c1e: przy ŁKS, •Widze­
w1 e, Włókniarzu (Lódź), Starcie 
1 Ba.w.elnie. Pozooitałaby J€SZCZJe 

kwestia uruchomienia takiej 
szkólk1 w dzielmcy Chojny, jest 
tam bowiem wiele ml()dzieży. 

Wydział Sz.kołeniowy ŁOZPN 
nie znajduje jed•nak dla szkółki 
na Chojnach odpo-wiednich wa­
runków, Istnieje uzasadniona o­
ba wa czy można powierzyć ją 

Chojeńskiemu KS. 

Na terenie województwa prze 
widuje &1ę u.ruchomi•enie s>Z.kó­
łoek w Pahianicach przy Wlók­
nia-rzu, w Sieradzu przy Wa:r­
cie, w Rad<lm.sku przy Stali, w 
Piotrkowie przy Co·nc<lirdii i 
wreszcie w Lowiczu. W tym o­
statnim wypadk.u szkóLka pllka.r 
Sika ma powstać przy PKKF. 

Wydz.i.al Szkoleniowy LOZPN 
ma dz1ęki pomocy finan.siowej 
Pr€z. RN m. Lodzi odpow1edme 
fu1ndu1s•z.e by zahezpi-eczyć pelne 
wyp•ooaż•enie .sizkólek w niezbę.d 

ny .siprzęt. •W raz!oe konieczności 

możie również zapewruć S"Zlkólce 
od:;iowi·e-d·nią kadrę tr-enerską. 

Do siz:kólki przyjmo-1yani będoą 

ch1o.pcy, któ.rzy wykażą .s.ię od­
pov11lied.nim1 wa.ru1nkami i io•praw 
nością fizyczną. Nauka w szkól 
c-e piłkars1!C'iej trwać będzie 4 
lat('.. W młodzież wpajać .się bę 

dzie za&ady gry nowocze.snej. 

Prosimy o nagrody 
dla kolarzy 

Ustalono jednolity program na.• 
ucz.a.nia. 

Pon-iewai: uruchomienie B:llk6" 
ł·ek przewiduje się w polowie 
września br., czas pomyśleć <> 
naboirz.e ka.ndydatów. Kluby, 
przy których mają dzialać &zkól 
ki pilka:r.sikie, n-ie p<l'W'i!Thl1y z 
tym zwlekać do cstatniej eh wili. 

Systematycznje prowadz.ol!'la w 
ciągu lat akcja na.UJCzania gry 
w piłkę nożną mezawodnie przy 
czyni się do podmie.si1enia pozi<> 
mu tej galę.zi sportu w okręgu 

łódzkim. Mamy przecież w sto­
&UJnku do innych okręgówi coś 

niecoś do odrobienia. 

-~ 

Gwardia rozeromiła 
Arkę 8:0 
Wczoraj rozegrano cztery meeze 

o mistrzostwo II ligi. W Itrośnle 

Legia pokonała wawel 2:1, Gwar 
dla rozgromJla Arkę 8:0, Sląsk U• 

zyskał w spotkaniu z Piastem 
(Gliwice) wynik nierozstrzygnięty 

1 :1 I wreszcie w Kralrnwle Gar­
barnia pokonała Stal (Rzeszów) 

1:0. Bałtyk (Gdynia) - Olimpia 
(Poznań) o !3. 

Dzięki wysokiemu zwycięstwu 

odniesionemu nad Arką Gwardia 
mocno usadowiła się na pozycji 

lidera. 
-<>-

Mistrzowie Polski 
w deblach Bialo-e-zerwc<11.i gra.li z nieby­

W?.łym 7.ębem. Z miej.sca pr:zr­
isfa,!l'Jili <10 ofensywy J na.mm­
ciai szyb;xą girę. Po.slu,guja,c się 

dlttmy Q"lJa,s łl\ bNl!llią utoro­
wali sobie t!T-01gę do zwycię­

stwa.. Goś·oie nie mogli się u­
tri:Ę811ąć z na•r:z;uconej inn prze­
wagi. Byli ZUipełnie 'Zlde7.AJ•rien.­
to-wani. a że pillkair:wm LK~ 

f\ta•rnzyło .sr.1 ni€rnal na p~?<ne 

90 m •inu.t, więc panowaJi niepo­
d•zielnie 11'\a b-O•isiku. Niezrrnei!'nie 
rzadkie by0ły wy,pa.dk,i, gdy wi­

diziatlo si<) naepa d Lecha usiłu­

jący stoceować tri.o obronne l'()­
d:lliain. 

Tym razem napad LKS zna­
la:i:ł oosko naile w.s;parcie w po­
mcoey. Su.~~n g.ral pie-rwszorzęd­

nie i nie będzrie przesady , gdy 

A jed.nak słu=Je bwierdzilem, 
że Leoh to aortyści w „muro·wa­
niu" bram.koi. Pr<zy .stracie pien~ 
,s.zej bramki dosk!onaJy W:1rzyń­
s:d nie mia~ nic do powiedze­
nia. Str7.al był ~jąey, a 
że pi~a. ~ra.flola. w gómy róg, 
ni-e bylio apela.cji. W daJ.s,ze·i 
grze udaJo się gi<NIPO<lairzo-m wi­
kończyć Eikutec:z;nym &trzaleru 
-tyl1lro jediną a.keję. I w tym \vy­
padiku Zal!lkoczyli Wikzyńs.li:iego. 

W 6J min. Kowal.si"kii ;prze;ąl po­
danie Kowaka i 2ldecyd'D'Wal się 
na .s<trnał kiierując pi~kę w róg, 
kontTolo.wany przet.?: bramka>rza 
Lecha. Na nie&zcz,ęście d'la 
WilczyńlSlk·iego S.z:ymbocsk: •zdio­
lal zmien·ić lkierv111ek l<l'tu piłki 

i taik padła druga bram.ka. 

Czy Piątkowski zrewanżuje się 
Silvesłrowi? 

XVI Wyścigu 
Dziennika i 6wardii 
:Rozpoczęte jt1ż zostały wstęp­

ne prace związane z organiza­
cją XVI Wyścis-u Kolarskiego 
„Dziennika Lódzkiego" t „Gwar 
dii". Wyścig, jak już narlmle­
nlaliśmy, rozegrany zostanie 
27 bm. o godz. 11 na autostra­
dzie warszawskiej w obwodzie 
zamkniętym. 

w sobotę, na tenisowych mi­

strzostwach Polski wyleniono ju:!: 

mistrzów Polski w grach podwój 

nych. W grze podwójnej kobiet 

Jędrzejowska 1 Zmijanka jedynie 

w pierwszym secie natrafily na 

większy opór ze strony Szmidtów 

ny i Dowborówny. Drugi set był 

już zwykłą formalnością. Zwycię 

ży!y Jędrzejowska, Zmljanka 6:4; 

6:0. 

o ·wiele ciekawsze było 111>otka 
n!~ mężczyzn. Tym razem dwu• 

krotni mistrzowie Polski Gąsiorek 

I Piątek musieli uznać wyższość 

pary warszawskiej - Skonecki, 

Maniewski. Wygrała para war• 

sza wska 11 :9, 6 :4, 6.3. 

Jak się nam spiszą 
juniorzy ŁKS 
NajclekaWS'.ZP, 1min-e:zl\ pil'kar­

ską d-v'.lsie.jsu,j nied:ideli hęc~llie 

ni-ewątp.Jiwie mem: drużyny jn­

nlJ<J,rów LKS o mislr.lJOO~wo Po.I­
ski. 

L@d111!.anie, j,aik wiiiadmnHJ =­
kwaJHik-cwa.Ji się do ewierćfi.n..'l­

łu i d~j rm111Lel""ZI\ się z junio­
ra.mi Górn.Jka (\YaAbrzyeh). M~ 
odb~ill:ri·e elę o godz. 18 na sta­
tllil.n.i-e LKB. 

Nie maim zamiaru pisać o 
grze ŁKS w samych SJU,p'?-.rla-ty­
wach. Chwali mu si-ę, że sfa­
ra1ł się grać szybką pi.tka. al:= 
były też L!SlilO•W!Ln.ia na W>r<Jtu d0 
.'.ltarye'h nawylków. do tak zwa­
nej małej gry, oo byl<> s.zcze­
g-ó1nie niew.s..'<azane, bo miej.sca 
mi bois'.rn .p.o;kirywa.la woda. Spe­
cjaJ.ne i,,n,k-lilO>a·cje w tym ki"­
rUin.ku :zi.lr.:ad.zal.i Jezier.<1ki i Ko­
wa•le•c. Drlllgi ich bląd polegał 

na tym, że gdy pa<r1ner zn~lazl 

się w pc61iadainiu pi~ki, z:-imiils! 
starać się wy;bie,gać na pozy­
cje, p<ldbiegaJi do niego, żeby 

ro211){)cząć ulu·bi.o'lią gierikę na 
kJ•ku me1:Ta<C'h kwa.ct.rat0v.'Ych. 
Obaj są s:{,f'Zydfowymi i akcje 
kh obLic:zon.e aą na &!.yhkość, 

po.wriJ1Jni więc bezwzględni!; 

D<lSlronaly dysikoibol USA kordu skJada .s.i~ wi.e-1€ różnych 

Silve.site«" d-O!Pi-ął je.d111a~{; swego czynników. Trzeba być ~obrze 

celu i g-0~=ząc w EurOjpie, prze przygotowainym pod każdym 

klroC?.yl graniC<': 6Q me-tró-w w względem. Trzeba mieć tak zwa 

rzude d'y.sikiem, SilvelSller stal ny dio.Ory d<zień. Duż-0 zależy ·, 

o!.'li-ę reko.001zisitą świa·ta. Legity- od wairu.n1ków atmosferyczmych. 

mu.je sdę o-n obe-cnie wynikiem Czy EdmUtnd Piątil.rnwslti iopr<l-

00,56 m. Jeżeli w.szys.tkiim for- .s;ta zadaini'U i czy zdoła zirewan­

malnoś-ciom .sita•nie się zad·ość, Lo żo•wać &ię Silves1lrowi? 

rclm.rd ten :we.tani.e zatwi·erdz-::i- Nasz dy.siko-bo! dol.oż.y nie­

ny pr7,ez Międzynarcdową Fe- w:iitpl·i·w·ie .s.tarai'l, by przed 

oorację Leklima•!lletyczn.ą. wyjaii-Oem Silves>l:•a z Eu:r0ipy 

Opinia publiCZJna świata ccze- do USA, prz.yipom.nieć mu się 
kuje, że ze sbrooy Piątik.ows.kie- raz jeszcze. 
go nas1tą,pi błyskawiczna o·lp-0-
wiedż, że przy na.j.bliż.seej oka- Dzisiej.s:ze zawody le>kkoalle­

zj•i po!.;,ki dy.::.ko-ool 7..rewanżui·~ tyczme z ud'Zia!em cz.lc,n.ków ka­

Ei.ę Silve.sibr()IW'j. Oka.zja taka diry ;n,a,rod:>we•j za1P<>wiada;ą ~ę 

zdairza s:i.-ę dziś w L<ldzi n:;. nad.zwycrza.j interel!Jlljąco, a rzut I 
boiEk•u Sta.rtu. Bide rekordów d)'ISkiem będ.ZJi.e ich fJa.gową ko~1 

nie je"•t jednaik chlebem ro-/ kv.ren.cją. 
dziennym. Na UJS>tano.wieme re- Początek o godz. 17. · 

Tradycyjny ten wyścig co ro­
ku gromadzi na starcie najlc1l­
szych naszych kolarzy. Organi­
zatorzy ! w tym roku spodzie­
wają się, że nie zabraknie żad 

nego z asów dwóch kólek. 
Co roku z wydatną pomocą 

or;anizatorom przychodzily po­
szczeg·óine przedsieblorstwa pra­
cy I zakłady ofiarowując na­
grocly dla zawodników. zwraca­
my sil;: z prośbą o pomoc, by 
wyścig 27 bm. mógł o.dbyć si~ 

jak poprzednie w bogatych ra­
mach organizacyjnych. Na!{rody 
prosimy nadsyłać clo redakcJi 
„Dziennika Lódzkiego", ul. 
Piotrkowska 96, III płętro. 

Z11:losz"nia zawodnllców należy 

kierowac do sekretariatu 
Gwarclil lódzk!cj, Ul, Wólczań­

ska 57. 
(n) 

--o--

Medal 
Bendiga 
BERLIN. W Magdeburgu zakoń· 

czyJ:y się w soboti: bokserskie mi 

strzostwa Międzynarodowej Fede­

racji Kolejarzy. Reprezentant Pol 

ski, brązowy medalista Igrzysk 

Olimpijskich w Rzymie Bendig, 

walcząc w wadze koguciej pako 

nał w finale Bułgara Stojanowa. 
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Hans Helmut Kirst (30) 

PRZEKLAD 
EMILU BIELICKIEJ i TERESY JĘTKIEWICZ 

- Niestety, pros~ ;pana. ISfPTa<Wa nie jest 

taka pr OS1ta. 
- Nie będziemy jej chyiba niąxMtrzebnie 

iko<1n?lilk-O>Wali? 
- Dobrze, za.ló:brny więc, że i.."1\otnle uda 

nam się unL1mąć daJ.szyeh iko-lll{Pli.kacji. Co na 
to pcwie pańska żona? 

- Tak właśnie myślałem, ta jędza mu.siała 
duż wiercić pa.nu dziurę w brz.uohul - AH­
meyer markotn:e pokiwał głową. - Ze mną 
także tego próbowała. Ale źle tratila! Ochrza­
lllilem ją tak, że ją zatka.Io. Bo pi:zecież to 
jasne, do czego dąży ta za.raiza! Chce :nas stąd 
wysiudać, jednego po drugim, a naj-chętiniej 

obu nMaz. Bo możemy być pewni, że jeśli jej 

&ię uda w.paikować pana, to ten nieopoń Feliks 
tZajrnie pa!Wkie miejsce; a jeśli wpaikuje mni", 
10 za.siią<lzie w tym fotelu. I właśnie temu mu­
ISimy przeszkodzić. I przes2lkodzimy, po to 
wJaśnie tu jesteśmy. 

- Widzi pan, to, co się, być może, nie uda 
:pańSlkiej ma.lionce, bez trudu wykona za nią 
prokurator. 

- Panie Andrzeju! zawolal błagalnie 

Altuneyer, pełen nadgorszych pr'ł:ec'ZUĆ. - Czy 
pan Boga w se.rcu nie ma? Co ;pan.u ,pr.zymao 
d-0 glowy? ! 
~ Jooli ten tysiąc marek je.'lt w moim po­

siadaniu - bo przecie.i są dowody. że ipain go 
ni·e ma - to musiałem tę sumę ukraść, albo 
ooefra ude>wać. 

- Panie An&-zeju, panie Andi!"Zejul 
ję.kn.ąl żałośnie Altmey-er. Złożył pr·zy tym 
~e i przez chwHę wyglądał talk, 'akby mial 
zamiar ;pomodlić .się "Za &wego pomylo.nego 
w~lip,rac<lwnika. Potem pokręci.I głową i za­
wolai: - Pan mi ogromnie ut.r-udnia sprawę! 

- Dla mnie nie jest ona taikże laitwa. 

- Wi~ .s,pójrzmy na nią tTzeźwo, rzecz.owo, 
że tak powiem, od strony czysto oficjalnej. 
- A1trneyer gotów był użyć łagodnej perswa­
:zji, jak wobec upartego k{)l11.ia, którego trze­
ba podkuć. -;-- Nie śpies:z;my się, rozpa1rzmy 
spdkojnie w.szysltkie mo,ż.li•wości. Więc P<' 

1PierVl'SZe: błąd w liczeniu. Czy to wchodzi w 
rachubę? 

- Nie. Mamy Ś'Władików, ik1óny mo•gą 
p<>twi.erdzić, źe nie pomyJiliśrny si~ w licze­

niu. 

- Dobrze. Jedźmy dalej. Jak pan się na to 
ez:apatru1je: bląd w liczeniu, albo w księg<lwa­

niu? 
- Nigdy dotychczas nie zdarzyła mi się 

pomy~ka. Zre.gztą to mógłby każdy z łatwościa 
sprawdzić. Jakikolwiek księgowy. A także' 

pań.sika fona. Ponadto. i to jest najważniejsze: 
przecież ja me mam tych pieniędzy. Jak 
rnóghbym je zatem zwrócić? 

Altmeyer z ,powątpiewaniem k.ręcil głową. 

Rollpiąl kołnierzyik, który g<l dusi!. I zaczął się 
wachlować swoją nieg-dyś białą chusteczką d-0 
nosa. Byl zdenerwowany, a nawet silnie wzbu­
:rzony. I, jaik sądził, było to- ca tkow1c1e uza­
.sadni<lne. Myślał bowiem, że wystarczy 
zerwać zasłonę, i omylił się: za nią ukazał 

.się gruby mur. A on wyrina) o ten mw: gło­

wą, aż zah.u-czalo. 
- Jeśli pana dobrze zrozumiałem, nie mo­

gę oczekiwać, że pan zwróci pieniądze. 

- Dobrze mnie .pan zrozumiał. 
Altmeyer pooępnie Eddnął gł<l·wą. Pomyślał, 

~e ten kuty na cztery nogi Dreibaum me ma 
zamia.ru bulić forsy. Zachowuje się jruk prze­
biegły pokerzysta, który wyciąga rewolwer, 
kiedy mu grozi przegrana. 

Dobrze, Altmeyer pooita.nowi~ i to jeszcze 
przetknąć. Zre.s.ztą z wielu wzgli;:dów nie m1al 
wyboru. Ostatecznie byl człowiekiem inte-

. !resu i dobrze wiedział, że jeśli chodzi o wy­
jątkowy przedmiot transakcji, trzeba czaserr. 
ak-ceptować wysoką cenę. Drei·baum zaś dla 
ikażdego z konkurentów Altmeyern był wart 
o wiele więcej. niż głul)ie tysiąc marek. 

- Panie Andrzeju, skońCZillly z tą sprawą, 

za.nim się rozmyślę. Pragnę okazać panu naj­
dalej idącą wspanialomyśln<lść. Zaraz pan s.ię 

;przeJrnna, jak wielka jest moja życzliwoi5ć dla 
pana. Przyjmijmy, że chodzi tu o pożycz.kę 

w wysokości tysią<:a marek. Wyrażam na nią 
cigodę! 

- Ale ja jej nie otrzymałem. 

- Dlugoterminową. Bezprocentową. Pójdę 
je.szcze dalej. Może pan ją spłacić. kiedy pa­
nu będzie dogodnie. Drobnymi ratami. 

- Bardzo żałuję, proszę pana, ale nie mam 
zamiaru o-fiaro·wywać firmie tysiąca marek. 

- Pan naprawdę osz&.,al! Ja panu rzucam 
ikoło ratunkowe, a pan je od11ycha. 

- Bardzo mi przykro, ale pańskie tak 
zwa.ne kolo ratunkowe wydaJe mi się doś.: 

niebezpieczne. Bo jeśli się go uczepię, bę­

Ó7;e to oznaczało w pewnym sto.pniu przyzna­
nie się do winy. A właśnie do tego nie chcę 
dopuścić. 

- Moja ostatnia propozycja, panie Andrze­
ju. Kiedy ją pan u.'.>tyszy, będzie pa;n musia.t 

•przyznać, że je,s.t niezwykle ws;panialomvślna. 

Otóż od dluż.szego czasu zastanawiałem ,;,ię 

nad podwyżką pań.sikie-go uposażenia. 

- Podwyżką, w jakiej wyookośc1? 
- To nie ma nic do rzeczy. Wszystko jedno, 

czy nazwiemy to podwyżką, czy gratyfi·kacj ą. 

Najważniejsze, że w ten s9osób zlikwidujemy 
.sprawę tego tysiąca marek. Niech oan napi• 
s.ze <ldpowiednie potwierdzenie. C'ZY dys"'>ozycię 

z datą, jaką pan uz.na za właściwą. Wszyst­
ko podpiszę. 

fC. d, n.J 
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